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Walczymy o racionalne 

wykorzystanie 
każdej złotówki 

Zespól tow. Sznycer z PZPB Nr 3 
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, podejn1uje apel 

tow. tow.: W alasz.czyka i Sniadego 
„Wzywamy do współzawodnictwa 
włókniarzy łódzkich11 
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10 milionów trallsportowc·ów Apel tokarza 'z Państwowych Zakładów Optycznych 
w Warszawie, tow. Walaszczyka oraz tkacza z PZPB 
w Pabianicach, tow. Snładego znalazł szerol\i oddźwię}t 
wśród robotników łódzkich. 

walce o pokój, wolność i demokrację Projekt wprowadzenia kart oszczędnościowych oraz 
zorganizowania współzawodnictwa w oszczędzaniu, uzna­
wany już jest powszechnie za słuszny i konieczny dla zrea 
lizowania planu 6-letniego, dla wzboracenia naszego kraju. 

WARSZAW A (PAP) - W Buka-1 cje z 11 krajów, reprezentujące około 
reszcie odbyła się konferencja kon- 10 milionów · robotnikó,v. Nadeszły 
stytutywna Międzynarodowego Zrze·- ponadto liczne depesze od robotników 
sze1!ia Związh-u Zawodowego P1:acow j transportowych z. tych państ~, k_t~ 
nikow Transportu Lądowego i Po- rych centrale ZWJązkowe umemozh­
·wietrznego (departament śFZZ). De- wiły wyjazd delegatów, jak np. z Ja,. 
legatami polskich transportowców by ponii i krajów Ameryki Łacińskiej. 
li: wiceprzewodniczący zarząd6w głó- Delegaci z krajów kapitalistycznych 
wnych: Zw. Zaw. Kolejarzy, tow. Sta z podziwem wyrażali się o osiągnię­
nisłnw Stachacz i Zw. Zaw. Transpor- ciach robotników z krajów d~m~kra.­
towców tow. Józef Rudowski. Po cji ludowej. Podkreślali oni w swoich 
powrocie do kraju tow. Stachacz w przemówieniach, że kapitaliści stara.­
rozmowie z przedstawicielem PAP ją się przerzucić na barki mas pra­
poinformował go o wynikach konfe- cujących cięż~r zbliżającego się kry-
rencji. zysu ekonomicznego . . 

„Zadaniem konferencji było prze- W wyniku obrad utworzone zosta-
dyskutowanie sposobu pole9szenia ło Międzynarodowe Zrzeszenie Związ­
praw ekonomicznych i socjalnych pra ków Zawodowych Transpo1·tu Lądo­
cowników transportu lądowego i po- wego i Powietrznego. 
wietrznego oraz utworzenie między- Pierwszym aktem zrzeszenia było 
narodowej organizacji pracowników zwrócenie się do pracowników trans­
transportowych". portu kolejowego, samochodowego i 

W obradach wzięły udział delega- samolotowego, bez 1·óżnicy ra<.iy, na­

Nowe ofiary 
faszystów ateńskich 
BUKARESZT (PAP) - Agencja 

„Elefteri Ellada" donosi, że 8ąd woj-
skowy w Pireusie skazał na śmierć 
16 młodych greckich robotników i sta 
dentów za należenie do organizacji 
młodzieżowej „Epont.. 

rodowości i religijnych przekonań, 
o przystąpienie do zrzeszenia w cela 
walki o pokój, wolność i demokrację 
dla umocnienia jedności ruchu zawo­
dowego na cafym świecie. 

W walce o jedność szeregów źwiąz­
kowych zrzeszenie demaskować bę­
dzie antyrobotniczą, rozbijac1'ą poli­
tykę przywódców Amerykafokiej F e­
deracji Pracy '(AFL), kongres~t Tra­
de Unionów i Kongresu Syndykatów 
Przemysłowych (CIO) Stanów Zjed­
noczonych oraz prowadzić będzie zde 
cydowaną we..lkę przeciw sekretaria.­
towi zawodo-yemu t_ransportu w Lon-

dynie, jednej z najbardziej aktyw- cja), sekretarzem został p. Noraru 
nych rozbijackich organizacji. (Rumunia), w skład komitetu wyko-

Na konferencji omówiono szczegó- nawczego wszedł m. in. przedstawi­
łowo zagadnienia zwią.zane z popra- "ciel Polski, tow. Stachacz. 
wą bytu pracowników transporto- „Konferencja bukareszteńska była 
wych. „Nie może istnieć jakiekolwiek poważnym krokiem naprzód ku utwo 
upośledzenie ze względu na płeć, rzeniu wspólnego frontu w walce o 
wiek, czy na1·odowość przy ustal:;.niu żywotne interesy świata pracy, w 
wynagrodzenia za pracę - stwier- walce o jedność ruchu związkowego 
dzają uchwały. - Zasadą musi być : na całym świecie, wzmacniająca siły 
przy :równej pracy - równa płaca". obozu pokoju i postępu" - kończy 

Na czele nowowybranych władz wiceprzewodniczący ZZK, tow. Sta-
zrzeszenia stanął p. Druatd (Fran- I chacz. · 

Pod na aorent rzeczqUJl!!ito§cl 

Wielka Brytania uznała 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej 

Rząd Wielkiej Brytan.id ogłosił 
równocześnie, że zerwał stosunki 
dyplomatyczne z rządem kuomin­
tangowskim. 

Spośród włókniarzy łódzkich pierwsze odpowiedziały 
na apel t. t. Walaszczyka i Sniadego tkaczki z PZPB Hr 3 
stanowiące zespół najwyższej jakości z tow. Sznycer n.1 
czele. · 

Członkinie tego zespołu tow. tow. Barbara Sznycer, 
Henryka Mamrotuwa i Maria Kuba zdają sobie sprawę, 
że·tkacze wyrabiając do końca osnowy i pozostawiając na 
cewkach minimalne ilości wątku, mogą znacznie zmniej-
szyć ilość odpadków. · 

Dlatego też zespół tow. Sznycer zobowiązuje się zmniej­
szyć na tkaninach cienkich, które produkuje, odsetek od­
padków z 3,5 proc. do 2 proc. 

Towarzy s7.ki z zespołu tow. S;».1.1ycer uważają za wska­
zane i konieczne wprowadzenie kart oszczędnościowych 
rejestrujących ich osiągnięcia w d ziedzinie oszczędności 
oraz wzywają do współzawodnictwa wszystkich włókniarzy 
Łodzi. 
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LONDYN (PAP). - Brytyjskie 
Mini1&ters•tlwo Spraw Zagranicznyt'h 
ogłosiło w dllriru 6 stycznia komuni­
kat o oficja.Inym uznaniu Chińskiej 
Republik.i Ludowej przez Wielką 
Brytanię. 

Komunikat za.wiem tekst listu mi 
nistra Bevina do ministra Spr.aw 
zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czu En-Lafa, &twierdzają­
cy, że w odpowiedrzi na proklamację 
przewodni<:zącego M.aio Tse-Tunga 
z 1 iPa'Źdrzierwlka ub. roku, rząd Wiel 
kiej Brytanii 'Postanowił uznać Cen­
tra·lny Rząd ChińsMej Republiki Lu 
dowej i nawlą.zać z nim stosunki 
dyplomafyc.we. 

Wi·ece Protestacyine w Zagłębiu Ruhry 
przeciw agresywnym planom monopolistów amerykańskich 

BERLIN (PAP) - Związki Zawo- W nocy z 5 na 6 bm. pojawily się 
c!owe robotników Zagłębia Jluliry po- na murach miast Zagłębia Ruhry licz 
stanowiły zorganizować w dniach 6 ne naptisy, głoszące protest robotników 

pr:;:eciwko pianom amerykańsk1m. 
i' 7 bm. wielkie wiece protestacyjne Odezwa metalowców Zagłębia Ruh-

Kierownictwo SED skierowało do 
robotników Zagłębia Ruhry pismo, w 
którym czytamy m. in.: · Wśród skazanych znajdują się ·1 

młode dziewcz:ny: Angelika Budurjs, 
Anpa Teriakis, Pa tra Potanianu i 
Wera Tsimbukidis oraz znani działa-
cze organizacji „Epon" - Karras, 
Ksevtillis, Charalombos i Benas. 

Gaąleiter Trumana w Atenach 
przeciwko statutowi Zagłębia Ruhry ry wskazuje m. in. na konieczność 
oraz planom amerykańskich iinpe:;:ia- bezzwłocznego nawiązania ścisłych 
listów w sprawie wcielenia Z.agłębia lltosunków lrnndlowych ze Związkiem 
Ruhry do zachodnio · europ2jskiego Radzieckim, Chinami Ludowymi i kra 
kombinatu przemysłowego. · I jami demokracji ludowej. 

„N aród niemi~cki nigdy nie zgodzi 
się na oden1anie Zagłębia Rullry, na 
rozbicie Niemiec i na kolonizację Nie 
miec Zachodnich. Wszyscy patrioci 
niemieccy powinni wystąpić pr.:-:eciw­
ko tym planom i zespolić się pod 
sztandarami niemieckiego frcntu na­
rodowego w walce o zjednoczon&, de­
mokratyczną i pokojową Republikę 

Niemiecką". 

Prośba obrońców o ułaskawienie 
skazanych została odrzucona. 

mianował nowego premiera Grecji 

,tElefteri Ellada" podkreśla jedno­
cześnie, że w tych dniach ułaskawio­
ny został znany przestępca wojenny, 
b. członek pozostających w czasie o­
kupacji na usługac·h hitlerowców 
„greckich sztafet ochronnych" - Pa­
ragrigoraku. W 1945 roku skazany 
on został na śmierć za współpi-acę z 
Wl'ogiem. Karę zamieniono mu na do­
żywotnie więzienia, a obecnie został 
on wyp~szczony na wolność. 

1 I Jan Theotokis jest jednym z naj- N . I • I . I t • k k 
Ateny (PAP). - Ał:enoja Ele!teri \viększych 6bszarników W Grecji-. . a z ecen1e~ p an a orow auczu u 

Ellada donosi, że nowomianowany Jest on znany ze swych przekonań 

premier Grecji - The~tokis - ko· m?~archistycznych. 1'o wojnie był rząd bryfyiski motduJe niewinną fudnoŚĆ mala•1ską 
labor.ował podczais womy z faszy. m1mstrem spraw wewnętrznyclt w . . -
stami włosk~mi. rzadzie Tsaldarisa _ w roku 1946 LONDYN (PAP) - Omaw1aJąc to t:.ikże poważną przestrogę dla rzą -

i kierował terrorystyczną akcją prze- sytuację na Malaja~h, d~iennik „Dai- du Partii Pracy, który poświęca ży . 
ciwko elementom postępowym w Gre ly Worker" podkresla, ze postępowa cie młodych rekrutów brytyjskich w 
cji. opinia angielska od dawna doma ga zbrodniczej wojnie dla obrony iutere­

fłuch partyzancki 
w · Korei Południowej 

Otrzymał on 6becntie misję utwo­
rzenia rządu 111a wniosek ambasado­
r a amery'ka(l.sk:iego w Atena-eh, G!·a­
dy, który odbył w tej spraw.ie kon­
sulta<:>je z aimbasado·re'l\1 brytyj­
skim. 

72 . gromady wieiskie otrzymały premie 
za prz:~dterminową _. spłatę podatku gruntowego 

RZESZóW (P ~~) - Za s tupro- j g~omad. Na radiofonizację wei roz­
c~n~ową przedtermmową splatc dru- prowadzono 6 miln. zł pomiędzy 25 
g1e1 raty podatku gruntowego w woj. gromad, zaś kwotą 3 miln. zł premio­
rzeszowskim, z funduszu premiowego wano 37 gromad, które otnymały 50 
petnomocnika podatku gruntowego do 100 tysięcy zł na cele kulturalno-
72 gromady otrzymały premie. oświatowe, jak urządzanie domów tu-

Na elektryfikację Tozdzielona zo- dowych, l;>ibliotek i świetlic. 
stała kwota 3.300.000 zł pomiQdzy 10 

............................•...........••..•..........•.....•..... „ .•.. 

Rozbudowa moskiewskiej kolei podziemnej 

Dnia 1 stycznia 1950 r. nastąpiło 1ttwarcie nowej linii metra mo· 
skiewskiego stanowiącej część linii Gkólncj t. zw. Wielkiego Pierście­

nia. - Na zdieciu; śro1dkowa sala stacji „Pa.wełeckaja". 

,, 

Przyczyną upadku poprzedni-ego 
rządu greckiego jest opór na.rodu 
greckiego w1>bec polityki m1>narcbo­
faszystów i pogłębiające się coraz 
bardziej trudności gospodarcze Gre­
cji. W związku rz.e zbliżającymi się 
wyborami w Grecji, ambasador, 
amerykański i jego kolega brytyjski 
postanowili więc usunąć skompro­
militowany rząd i utworzyć pod lde­
rownictwem Theotokisa tzw. „rząd 
fachowców". - Zadaniem tego ·rzą­
du ma by:: iPrzeprowadzenie wybo­
rów. Osoba ,premiera, jego prze­
szłość polityCtlila i jego poglądy -
stwierdza a •gencja - dowodzą po­
nad wszelką wątpliwość, że nowy 
rząd niczym nie będzie się różnił 
od poprzedniego skompromitowane­
go rządu • terrorystycznego Diomi· 
disa. 

Rezolucja ·KP Fmlandii 

się zakończenia kolonialnej wojny sów pla ntntorów kauczuku i właści­
przeciw narodowi malajskiemu, pro- cieli kopallt cyny". 
wadzonej 1>rzez rząd labourzy;;towski „Daily \Vorker" zwraca uwagę, że 
w obronie interesów wielkich kapita- rząd nie og;łasza danych o ko3ztach 
listów. wojny na Malajach i oblicza, że po-

„Ta imperialistyczna wojna trwa chłonęła ona już conajmniej 150 mi­
już przeszJo !'ółtora roku - pisze lionów funtów. 
„Daily Worker" - a liczba żołnierzy W zakońcżeniru autor artykułu rza­
brytyjskich, którzy polegli lub zginę- znacza, że naród malajski cierpi. obec 
li bez wieści - stale wzrasta. Wy- nie tak samo, jak za okupacji japoń­
datki wojenne także wzrastają, a o- skiej, a naród angielski i>ono:;;i wiel­
ficjalne komunikaty rządowe stają kie riężary zbrodniczej wojny kolo­
się coraz bardziej pesymistyczne. nialnej, podczas gdy monopoliści bry 

Wszystko t'l stanowi niezaprzeczal tyjscy osiągają olbrzymie zyski oraz 
ny. <~owód, .~ak potężne są siły ~alaj: I domaga się natychmiastoweg/ poło­
sk1eJ arrn11 narodowo-wyzwolenczeJ. żenia kresu wojnie przeciwko !:idow; 
walczącej o słuszną sprawę. Stanowi malajskiemu. 

~~~~*~~~~-

Robotnicy belgijscy nie będą wyładowywać 
amerykańskiego sprzętu wojennego 

P EKIN (PAP) - P rasa chińska 
donosi, że w Korei Południowej ruch 
partyzancki przybra ł ostatnio na 
sile 

W rejonach Divisan i Tialianksan 
jednostki partyzanckie zaatakowały 
oddziały policji i wojska marionetki>· 
wego rządu Li-Syn-Mana, zadając 
im dotkliwe straty. 

Naród indonezyjski 
odpowiada zbrojnym powstaniem 
na zdradę Hattv 

BRUKSELA (PAP). - Dz icn- Do redakcji dziennika napły-
Helsink:i (PAP). Ogłoizono tu re- nik .,Drapeau Rouge" donosi, że wa i<i liczne depesze i rezo'lucje 

zolucję Biura Wykonawczego Komu wśród robotników belgijskich organizacji robotniczych stwicr 
ni~ty~ej. !'.airthl Fi'lllandi!i_ w spra-1 s zerzy się ruch protestacyjny dza jącc, że, idąc za przykladem 
wie Jedn<;>sci. 1;t_chu robotmcze_go. . . przeciwko wysyłce do Belgii a- towarzyszy francuskich i włos · 

Tylko Jednosc klasy robotmczeJ I k · k" t · · k" h b "t • b J • • d • 

Haga (PAP). Nadchodzące z B ata 
wbi wiia<lomośc:i wskazują, że na.ród 
indonezyjski protestuje nad er ener­
gicznie przeciw ~drad~eokiej zmo­
wie kliki Hatty z holenderskimL d a 
rnerykańskilmi ;imperialistami. Roz­
wijające s.ię tam zbrojne powstanie 
jest wyraźną odpowiedzią na zaprze 
danie Indonezji przez Ha1.tę. 

Wyspa Hainan 
ogarnięta JJlomienieni 
walk partyzanckich 

wszystkich pracujących _ stwierdza mery ans 1e
1
go sprzę u wo1enne 1~ , ro o mcy . e g1jscy o mo: 

uchwala _ może dać należytą. od- go w raniac!1 agresywnego pak- w1ą wyla?u~k~ i przewozu broni 
prawę podżegaczom wojennym. tu atlantyckiego. amerykanskieJ. Londyn CP AP). Agencja Reutera 

donosi rz Hongkongu, że chińskie do 
·wództwo nacjonalistyczne, operu,ą­
ce na wyspie HAINAN, postanowi­
ło przenieść swą glówną kwaterę z 
północne; części wyspy na południo 
wą. Przeniesienie kwatery nastąpi 
drogą pe>wietrzną, ponieważ całe 
wnętrze wyspy opanowane jest już 
całkowicie przez partyzantów. 

Pod osłonq bagnetów wojsk koloniolnvch 

Obrady ministrów brytyjskiej wspólnoty narodów 

z udziałem Bevina i Pandit. Nehru Ta sam.a agencja podajt!, · że -
zdaniem kół Hongkongu - należy 
się liczyć z blliskim terminem gene­
ralnego ataku chińskiej Armii Lu­
dowej z lądu stałego na wyspę. 

Londyn CP AP). Agencja Reutera 
donosi z Colombo, że w związku z 
rozpoczynającą się tam w poniedrzia 
łek konferencją ministrów brytyj­
skiej w~ólnoty nM"odów wydano 
szereg na<kwyczaijnych zamądzeń. 
mających na celu „ochronę i bez­
pieczeństwo" uczestników obrad. 

Ze szczególnej ochrony korzystać 
będą przede wszystkim Bevin i Pan 
d!t Nehru. 

Z depeszy agencji Reutera wyni­
ka, że !konferencja w Colombo odby 
wać się będz:ie pod ochroną bagne­
tów brytyjskich odd7Jiałów kolonial­
nych. Skoncentrowane w Colombo 
na czas konferencji oddziały brytyj 
skie z rozmaitych krajów Az.ii połu­
dniowo - wschodniej mają sterrory­
zować ludność Cejfonu, która jest 
wrogo nastrojona wobec imper.iali­
stycrz;nej poli1tyki Wielkie.i Brytanii 
i jej satelitów. 

Dla zamaruifestowa.nia stanowiska szereg zarządzeń, skierowanych 
ludności, postępowe elementy Cejlo przeciw ucze&tnikom \ffianifestacjj. 
nu postainowiły w połowie stycznia pokojowej i utrudniających znacznie 
zwołać do. Cejlonu konferen<:ję poko zorganfrzowan:ie tej konferencji. 
jową. Władze cejlońskie wydały już 

Obłudne frazesy orędzia Trumana 

............................... „„ .............. 
Komunikat 

Wydział Propagandy Kultury i 
Oświaty KŁ PZPR zawi~a.mia, że 
konferencja teoretyczna na temat 
„Nauka marksizmu - leninizmu o 

Waszyngton (PAP). Doroczne orę-1 pokoju - prezydent Truman równo Państwie" wyznaczona na dzień 6.1. 
dz!e prezydenta Trumana wygloszo- cześnie domagał się kontynuowania 1950 r. o golb. IO, zostaje PRZEŁO-

ŻONA NA DZIEŃ 15.I. 1950 r. go­
ne na wspólnym posiedzeniu obu zimnej wojny i na Wtie1ką miarę za- dzina 10. 
Izb Kongresu - zawiera zapowiedź krojonych ~brojeń. P-0rzą,dek dziienny konferencji 
konity>nuowa>ni·a dotychczasowej po- Na odcil11.ku ipolityki wewnętrznej oraz miejsce kpnferencji pozostaje 

bez zmian. 
liityki zagranicznej i wewnętrznej orędzie Trumana pomija milczeniem Wszyscy za.proszeni towarzysze 
St. Zjednoczonych. obietnice, jakimi Truman hojntle sza obowiązani są do punktualnego 

Nie szczędząc gołosłownych fraze- fował w swoich mo_wach przedwy„ I przy~y~ia w wyznaczonym nowym 
sów o rzekomym popa.rciu przez borczych - w sprawie podniesienia termmie. 
USA Organizaci·i Narodów ZJ"edno- t · · · d · kr · · KOMITET ŁODZKJ s opy zyc10weJ naro u i u ocenia Polskiej Zjednoczonej 
czonych oraz o konieczności obrony wpływów monopoli. Partii Robotniczej, 
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LUDY AZJ~ W MARSZU KU WOLNOŚCI 
Arzja. s:łloii w ~. Płooiień zwy­

cięskłej reWlC'lucji cMńskiiej widocz­
ny jest w Indfach, w Vietniamie, w 
Burmie, w Indonezji, na Mala1jaicb. 
Przykład boha.ted'S.li:ilej, uwiieńcrz.onej 
zwycięstwem wailki narodu chiń­
skiego pm'łzfałał mobilhująco na 
wszystkie Judy Azji, 

parooumie:ruh:! prow.a<N.ące do prrz.y­
wirócen:ia w Indonezji tretimu lkolo-
111lLailnego SjpOtlkało się z naiJ.eżytą od­
prawą rz.ie s1toxmy irua;rodu :imd0111.ezyj­
skiiE-go, lk!tóry mńmo b.ruta1nych i nie 
lud:zik:ich Tejpiresji Hołendrów ~ógł 
wailkę o w~ole:nlie lroraju, walkę o 
przepędzenie eksploatatorów ;i oku­
pantów a.meryka.ńSko - holender­
shlch. 

Niedobitki armii kuomintangow­
S:kiej wysyła &ię na [>DlffiOC fu-anou­
&kiemu kol"pusow:i eksp€dyc.yjnernu. 
wa~cząc.emu w· Viretmamie, na For­
mozę wy&yła s1ię oooł1gi i sam~o.ty 
o:narL ameryikańiski~h wojsłkowych, 
ikłórzy w itowaa:zystw!ie jaipońskicll 
„specjaliSJtów" xwerbe>w.anych !Przez 
Ma·c AfhUTa, malją cm ciadarue po­
móc Czang Kai-sze.kOl\Vi w obro:nlie 

Nr 1 

' Po procesie w Chabarowsku 

.. 

Mooail"Stwa anglosaskie usiłują w 
t>o'Ś!Piechu o:nonfować str.aiżn:ice obro­
ny :iintere.sów iimper iailill.lmu, k<t:óre 
rz.ahmnowalY'bY ruch wyzwoJ.eńczy 
ludów Azji, w pośpiechu szuka1ą 
nowych Czang Kia1-szeków. W In­
ddach, w Burmiie, w Vietin.amie, w 
Indonez.j:i,, wyciągadą Iz lamusa na­
cjonoostów, iktóray ongiś byli ageai­
tami. :iimip.er.Lall:izimu jaipońs!kiego, a 
dziś [?rz.echocWą na służbę okupan­
ta anglo - iamerykiańsikiego. Ale 
miejscowa IZ!awodOIWii Qu'isliingowile­
Nehru, Haitta cn.y Bao-Daii n1iie są w 
etanłe cdeg.rać przez,na,crz.onej bn 
prze.z im~1ialistów ll"Oli. N.ie są w 
stanie, gdyż ludy Azji dobrze z.dają 
sol>ie sprawę, że draga wy.LWoJenia 
biegnie ~dynie przez obóz antyim­
periall!styemy, o·bóz, które.mu pru­
wadzi Związ~k Radz.iecki, stojący 
na ozcle WSZYStk'ieh sił demokracji 
na świecie. 

spaliił na pąn.ewce. Wokół ()$()1by „ce 
sał'7.ia" skU1Piła się baw.iem tyiliko nie 
liozna grupka ods.zezeipieńców vjet­
niamsk:iich. Jak st'W\ierdrz.ia .-,Glos Vd:eit 
namu" : „O pr..cysrz.łościi Vietnamu 
już nigdy nie będą decydować bn­
p?rialiści. Zad.ecydiuje o niej naród 
vJetnaiIIlSkii". Soj uslZlllliik!i.ern l!lJa\l'IGdu 
vietnairilsikiego w walce prow.adrlo-
111.ej IPraedwiko amer~ańsko - f.ran­
cuskim koil.onialistorn jest naród 
francuski, masy lud01We Firane:ji, iktó 
re IPod kierownlictwem KPF cor.arz 
energ:iozniej ii. ,w sp.osób coraz bair­
dzi.ej zorg.anizOIWlany przeciwS<taw:ia­
ją się „ibiiudnej wojlilli.e" w Vie1ma­
mlie. 

J • os.tatniej dego ireduty. llll'lfPtlll'li.izln apOnla amerykański łudZi się, że 111a Fo.r-

Coo·a.z srr.eira.zc lk.rę~ zatacza, ruch 
.:lirancuskich mais 1Pracuj'ących pme­
ci'Wko p~ożeruiu do Vie.tniamu 
materiiaiłów wojennych, dostaircza­
iny,ch wojsikum Jirancusikiiim !Prze.z 
S.ta111.y Zjednoczone. Z szeregu miast 
francuskich - z IJllle, rz. Marsylii, z 
Tcmrccrlng, z Nllllltes donoszą o straj­
kach robotn'ików przemysłowych ii 
portowych, iktórey odmaw~ą. pr-0-
duk~wa1nia, ładowania spraętu w-0-
Jellillego d br1mi na okręty odpływa­
jące do Vdetnamu. 

W Ojp'ardiu i we wspólpracy rz: sd- m<lrl:i.e uda mu się odWtrócić !bieg wy 
łaimi reakcji! liiaipoń:śkiej, gaułeii.iter dar.zeń, łu~~ stię, że na Fol'1!Jl.ozie 
amerylkań&ki Mac Arthur usiłuje :POWstmyroany a:osltanie r;;wycięskii 
przeks~tałcic Jiaiponię rw JPółkoJ.onię ll'IlW"SIL Chińsiklied Armii Ludowej. 
Wlalll Srreetu, iaile ·ai.atradlia na. coraiz Nie 1Pómogły dmary li bron wów­
pe>waimiejszy opór ze strony jll{Poń- c.za.s, gdy Kuomintimg sprawował 
skiich mats il.ud'Owych, które obda- władzę inMl 475 terytiori.u.m Chin, 
l!'IZają rz..auIDa:nl.em Japońską Partię tym ibairdziej ID.ie pomogą, gdy został 
Komuniistyeulą. on ~epchnięty illa. !Formozę. 

Imperialiści anglo - amerylkańscy Ludy Azji są w marszu !ku wolno-
m w~ą oenę pr.a;gttl!ą utrzymać śd. Tego mairszu nie są w stante 
sdę ina ikontyinfmcie 01Z.jaibyclcLm. Sta- powstrzymać ani rmhamować nadbar 
wiają w swych !Planach na elemen-1 dziej b.anie.bne i łotrowskie poczy-, 
ity 111acjonalistyczne, elemfillty !l:'eak- nania rimperialistów i ich agentów 
cy,jne ikradów araja!tycki'ch. w Azji. 
_________________________________________ , _______________________________________ ~---=--'Faszystowski bakcyl w Japon~i 

W Burmie 
W Indiach 

Hiistoeyome rnwycięstwo ludiu. · chdń 
sk'lego in:i.e pozostało bea: wpływu na 
postawę nru.-odów Indi:i, a z cLrugiej 
strony 1111a poil:ityikę illliPer.iailist&w 
w Indiach. 

CAŁA ZAŁOGA MUSI · ZNAC 
A11lnia Ludowa konitroluje oibs= o 
porwierz.-c:hni !PC!llad 80.000 km kw. 
Naród bul'mań...cki, wbrew knowa­
n:om rodzimej ;re-akcji, wysługują­
cej się anglo - amery1rnńsiJciemu tlm­
perialfr?:mowi, walczy o rz.doibyoie nie 
zawistości swego kra•ju. 

przebieg I . .. 
rea 1za~11 planu oszez~dno§ciowego 

Obóz lilmpe1'1.iałisitywn.y IP:ra.gllle 
uc:zyiruic rz Indlii 1I1arrzęd2ie v.rykon.aw­
cre anglo - amerykańskich agre­
sywnych planów w Azj.ii. Wybór hl­
dii umotywowany jest przede wsizyst 
kim obliczem politycznym ludz;i 
znaijdu.jących się w Imliiach ru wła­
d!Zy, w ll(!myrrn nie iróżniących stię od 
k,likh ku.omillltaingow~iej. Nehru -
!l)Odo bn.ioe zresz.tą joaik B'CllO-D.ad: w 
Vie,bnamii.e Mohammed Hat.ta w Iin.­
d0111e.zji T'aikiilll Nu 'W Bliirmie - jest 
wiernym wyiloonaiwca d~ekityw im.­
pe~ialiSltów anglo.- amerykiańskilch. 
NieUStalil'lle irepreS>je ~o ru­
chowi dernoikratycznemu, airesz;towa 
nia drciała.c.zy rz.:wti.ą2lkowyo'h, praeśla­
dowantlia, któryoh o:fti.IM-ą padlalją ro­

· Siódmy punkt oświadczenia Ra-, nów i zobowiązań doś\'! często, w I zacje partyjne tolerują ten stan Organizacja partyjna bowiem -
dy Ministrów w sprawie bieżących regularnych odstępach czasu, a nie rzeczy. kiero\\nicza i.iła życia zakładu -
zadań gospodarczych poleca: „Ogól ,.po fakcie" - kiedy JUŻ okres spra Do zjawisk, niestety, dość częs - ma za 7adanie mobili.znwaó ogół 

pracowników zakładu i unędu w wozd'lwczy minął i nie można wpły tych należy podawanie załodze glo pracowników do wykonania haseł 
sposób dostępny, systematycznie in nąć na zmianę wyników. Znaczy halnej cyiry zaoszczędzonych sum rzucanych przez Pa-rlię i państwo. 

!ormować o realizacji uchwał i zo- to - ukazywać zało1ze jej postępy pod koniec kwartału czy półrocza, A podstawą skutecmej. produldyw 
bowiązań oszczędnościowych, o wy Jub spadek osiągnięć, umożliwiając wśród powodzi cyfr z innych dz.ie- nej mobilizac.ji mogJ, byt. tylko 
nikach pia.nowego systemu oszczę- wyciągnięcie w porę wniosków i dzin życia zakładu. Takie sprawoz- konkretne sprawy, konkretne w.V· 
c1za.nia, o zastosowanyd1 środkach i mobilizując do stałego poprawiania dania - formalne i bezwarto1foio- tyczne, konkretne, żywe cyfry I 

mitmo Jiniterwenoji brytyjsk·iego lot­
n~ctwa. mi·mo rzaik:rojol!lych !ll!a srze­
roką sk•aJ.ę a1kcji, paitrioc~ odnoszą 
zwycięstwa, prowad,ząc waolikę pod­
ja~cl.ową ;przeciwko brytyjsikiim od­
dtiałom wojskowym. Ma'1aje r;:.e 
w,zglę~u na CY'flę i ik.aiucrzuik stano­
'wlą łakomy kęs dla d.mjperiia.1listów. 
Ruchliwe oddiJiiały pow.sitańcze 
znacznti.e utrudniają pl1Zed-siębior­

com bry.tyjskim eksploatację kopalń 
:i !Plantacji. 

napotykanych trudnościach". \vyników. we nie mają siłY mobilizacyjnej. fąkty. 

Informować ogół praco\.vników o Inf~rm~cje c~ęste i w11ikliwe .. nie Zdarza się, iż w clqgu kilku mie Obowiązkiem org:mizacji partyj 
realizacji zadań oszczędnościowych, ogramczaJące się do suchego b1lan sięcy robotnicy nie w:iedzą, że nie nej jest- współdziałanie z ciyrekcją 
to znaczy - powiadomić ich dokła su, to warunek stałego utrzymywa- wykonują swych zobowiązań; gdy przy popularyzacji osiągnięć i za­
dnie i konkretnie o ilości zaoszczę- nia spraw oszczędności na porząd- wreszcie dowiadują się o tym, nie dań oszczędnościowych, a w razie 
dzonych sum .pieniężnych. materia- ku dziennym prac załogi. to waru- zawsze pozostaje dość czasu, by się J>Ctrzeby użyć swego autorytetu dla 
łów i godzin pracy w caIYm zakla- nek równomiernego wykonywania „podciągnąć'~. Nie brak też wypad przełamania oporów. 
dzie i w poszczególnych ndd'Ziała.ch. przez nill wyznaczonych zadań. To .ków przeprowadzenia „po cichu" Praktyka wykazuje, że w tych za 

punkt wyjścia dla rozwoju inicjaty akcji, ·które powinny być szeroko kładach pracy, gdzie organizacja. 
wy robotniczej, wnoszącej nowe po i powszechnie znane. '1'6k np. „dys partyjna nie d9cenia wagi akl,yw• 
mysły i nowe metody do ustało- · kretnie" przeprowadzona została w ności robotniczej w wa~ce o wyzys 
nych planów. szeregu zakładów kontrola rema- kanie istniejących rezerw, pla11y 

W Vieinamie botnicy. ohłqpi i postępowll inJl-..e.Ji-. 'l:aki system informowania wyma 
genci, iPTZYbraiły l!l."11 llleMnie Indii!l nJi.e gr. dobrej orientacji i szczegółowej 
słychallle rozm:iiacy. z rookazu wa- kontroli oszczędności ze strony kie 
S.ZYillg'to~ch anooodruwców rząd rownictwa zakładu oraz sprawnie 
Nehru usilu.le p.r.l!eistoczyć Indie w działającej sprawozdawczości, zdol 
żandaa'lma a111gło - amerykańskiiego nej uchwycić różne jej formy. Obo 
na. Dalekim Wsohodmie, alle w ireaWi- wiązekt ten dobrze pracującemu a 
za1eifi tych !Planów naip.oiliylka on oo paratowi nie nastręczy trudności, 
wc:Uv.i; iwzrastaijąey opór ze strony natomiast w zakładach słabiej zor­
nairodów I:n.dii. Coraz ctZ.ęściej sly- ganizowanych p17zyczyni się do ich 
szy si~ o strajkach ~bucha>Jącyob uporządkowania, c.o WYJdzie im na 
w 11>osmzególnycb młejscOW'Ościaeh, ' dobre. · 
coraa: częściej doch~ do zbroj- Informowa~ pracowników syste 
nych !>otyeizek pomiędzy pollfcją a matycznie - znaczy to przedsta-
110boini'kami l chłopamll Sp&Jr~enla. wiać im przel:>ieg wykonywania pia 
mas prac.ujących Indii l'IJ\W'ócone są 

Te wytyczne - proste i zrozu.. nentów, tak też bywa niekiedy oszczędnościowe nie są realizowane. 
miale - dały wielokrotnie i daję przy w.prowadzanlU nowuch metod 

d 1 t k li · · · I'"' " Oto np. zakłady chemic;me „FOS"'! 
na a w o u rea zaCJl wsp.ama" organi~cji p;acy. 
wyniki w zakresie oszczędności. us Czym """~Umaczy„ łll szkodliwe iit", produkcy,jnie postawione do• 

· i · jl l „ ··u -. brze, sv. stem~tycznie nie wykonu·'" prawmen a orgamzac pracy po„ ...iawiska'I. ""' 
i l · • 1 kl "" . · zobowiązań oszczędnościowych. Po 

prawien a P anów w wie 11 za a- ądy zap.rtatmmu k1~11 dyrekto- zbadaniu sprawy okazało się, że od 
dach pracy, ~6w ~akładow ~rodu~cyJnych,. cze- chw:ili powzięcia zobowiązań nie o 

W, wiel\ł, jeszcz~ ',5eW1ak rakła- m.u n.1e zapozn~Ja załog .. z tynu ak- .-_ .ta1~1· ... ...,o h" zeb1·ani~uh ich wyko• 
dach dane o wyńlkach oszczędnoś- t k m w • ..., „ 
ci zamknięte są w biurkach dyrek- CJatru, cze!JlU a wazne sprawy nania. Sekretarz Podstawowej OIW 

ł f przepl~wa1ą jak~mś boczn„y;n . stru- ganizacji Partyjnej po·Niedział: ,,u 
cyjnych, z~ ogi in. ~rrlho\yane bywa myczkiem, _zamiast ~alezc się w nas ni·e ma co usprawniać ... " 
ją dorywczo, ,,aby ibY\?', a organi- "' t ter - b t ik6 c,.,n ru~ ~ e_sowan ro o~ w w hucie „Częstochowa" znalezio 

ll'Tląd łutl.owy k.ontroliuje 90 proc. po­
wliel'IZChni !kraiju, a czynione przez 
:fu:a.ncusiloi i.ror!Pus eksjped<ycyjny -
rzaslillony wydiaitnrl.e ipmerz lb. SS-ma­
nów wysili<i, runierva,jące do iroru­
S1ZeI'OOI!liia. rriaJDJCUJSikiiego .sit<mu po&ia­
dlain'ia w Viietniamie, iroo.b.iljaiją się o 
bohaterska 01Pór stalw!iiany IJ.)'meZ pa­
triotów vietnlaimskich. K!l.ęsik:L Jimipe­
r.ia!Wmu fr'oancuskiego, pragnącego 
siłą zdu&i.ć vlieltnamskd mch 11.1iairodo­
wo - wyrzwaleńazy, do1Prowadrmły 
do IP<>WStarriJa p1anu, :ins.pirowanego 
beripoś.rednio praez irząd ameryikań­
&ki. Osadrz.ono na ~ronie b. cesarila 
Annamu, Bao-Dai, 'będącego w swo 
dm ozasiie mro<jonettką dmjperialisitów 
japońskich. Eksperyme,nt z Bao-Da!l 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W kilku wierszach 

dziś w stronę wielkiego na.rodu chiń 
ski.ego, tk1-0rego przykład pobudza , O 
je do eorwz bezw~golędnie\iszej walki. 
„Masy praoojące i cały iDUÓd Indiii 
pod p:I'2Jewodnictwem klasy ·robotni­
c7JCj i jej a.wangiaTdy - pa~tii komu 
ni;stycznej, nie pozwolą użyć Ind1i 

lat istnienia Życiodajnego 
Kanału Ferganskiego 

odpow1edżi brzrm~y: „Po cóz ro- no w magazvnie w czasie przeglą• , 
bic tyle szumu? Juz my to załatwi- du remanentów - duże ilości wa1' 
my . po li?ii administi;a~yjnej„:': - tościowych, a niepotrzebnych zakła 
„Jeszcz:,e Jedi:io zebranie. A coz o- dowi, skórzanych fartuchów. W ko 
no moze wmeść nowego? .„ Co było mitecie partyjnym nie wiedziano 
trzeba: to się już zrobi.to". nawet, czy remanent t en został u­

Jest to częstokroć opieszałość, u płynmony, ;mi też jakie zapasy ma 
cieczka przed dodatkową pracą. te.rialów produkcyjnych i w:i- ro­
Częściej jed!iak są to oł>.iawy niedo bów gotowych znaleziono w czasie 
ceniania inicjaiywy robotniczej, nie akcji. Nte zwr0cono, jak widać. wie 
doceniauia rew\Jlucyjnej siły czyn- le uwagi na przykład hut Hajduc­
nika świadomości robutniczej, 11od- kich.„ 

31 grudma upłynęło 10 lat od histo 
jako ba11y nperacyjnej zagranicz· 

Pfi:KIN' (PAP) Agencja No- nych sił zbrojnych i nie pozwolą 1vcznej daty w dziejach radzieckiego 
wych Chin donosi z Saigonu, że wciągnąć swego kraju do wojny Uzbekistanu. 10 lat temu oddano do 
„Związek l\Hod~ieży Vietnatnskiej" przc:eiwko krajom. socjalizmu" :- i użytku potężny Kanał Pergań5ki im 
postanowił zwołać na początku br. stwierdza Komumstyczua ~rha : 51 J' · 
ogólnokrajową konferencję młodzie- Indi~. . · a ma. . 
żowa. I<anał ten, długości 270 km, budo· 

N:~ konferencji omówione b~dą wy- Indonezja wało 160 tys. mieszkańców Uzbeki-
n!ki ~ziałalnc.śc.i Yietnamskich orga· Stanowisko narodów lndi·i pokry- stanu. Cała budowa trwała zaledwiP 
~11z:~CJ•. młodz1e:r.owych '~ rolrn ~~9 wa &ię ze stanowiskiem innych na-· półtora miesiąca. z koryta wyci•Jbyto 
1 okrcslone dal<;.:e. zad~ma ~ło~~1ezy I radów Azji. Depeszp z Indonezji po- ; . " . . . . 
w w:1l~e ~ całkow1~!!; mezaleznosc Re dają, że ani „n:ąd" zdra jcy Hatta. 16,8 mJ10na '.11 szesc. z'.em1 .1 wysa-
11ubhk1 \ ietnnm~lm!J. ani Holendrzy po.p:eran.i i uzbra.ja- dzcno w powietrze setki tysięcy me · 

• ~' ot * . ni przez Stany Zjednoczone, nie są trów sześc. skał. Na cułej dlug·1Ści 
LONDlN. (PAP) - Jak _donosi z panami sytuacji w tym kr~ju : Pod-• zbudowano 46' dużych i 265 mniei-

Ate1;1 AgencJa Reutera, krol Paweł I pisane w Ha<he porozumienie po- . , . · . 
powierzył b. przewodniczącemu par- między kliką Hatt.a. a rządem ho- szych urzą~~e~ . hydrotechnicznych. 
lamentu, J anowi Thcotokisowi mi- lenders1kim 0 utworzeniu rzekomo Dwa lata poznieJ kanał został prze­
SjQ utworzenia nowego rządu. Nowy [JJ!iepod:i=głych St. Zjednoczo,nych diutony jeszcze o . 40 km. 
premier otrzymał poza tym polece- Indonezji. oddające kraj pod kan- Przer;ihając ze wschodu na zachód 
nie rozwiązania parlamentu i prze- trolę polityczną. wojsk-ową i gospo- całą Dolinę Fergańską, zmienił on 
prowadzenia nowych wyborów. darczą- o..li:upantów holenderskich, całkowidc oblicze Wielu rejonów. 

Wody, płynące kanałem, pozwoliły 

nawodnić i odda.': pod uprawę ponad 
60 tys. ha ziemi, z której kołchoźnicy 
uzbeccy zbierają obecnie obfite plo­
ny. Z kanału doprowadzono wodę do 
~ ilkuset tysięcy ha plantacji }(ołcho­

zowych. 
Dzięki Kanałowi fergcuiskiemu koł 

choznicy zbierają rokrocznie o pół 

miliona ton bawełny więcej, aniżeli 

przed jego budową. W całkowicie pu· 
stynnych miejscach wyrosJy wspa­
niałe, komfortowe osiedla wiejskie, 
gęste sady, zielone plantacje ryżu, 

bawełny. pola arbuz~we itd. "W miej_ 
scowościacb stepowych, wyrosło set­
ki nowvch kołchozów, stacji maszy· 
nowo-traktorowych, zbudowano wspa 
niale drogi ittł. 

stawy budownictwa soc.jalistyczne w jedne.i z warszawskich fabryk 
go. Są to resztki niewiary w to, że metalowych, zapytani o oszczędnoś 
robotnicy mogą jeszcze ulepszyć ei aktywi~ci związkowl i partyjni, 
plany, Jd6re wy.szły z dyrel\cyjnel,l'o odpowiedzieli jak jeden mąż: ,,To 
gabinetu. wie tylko komi.sarz oszczędnościo-

Oświadczilnie Rady Mini<;trów wy ... " - A kto z.dobywa te oszczę-
stanowi nowy bodziec w walce z ty dności w codziennej pracy - py­
mi resztkami konserwatyzmu i za- tamy - komisarz, czy też cała zało 
!!ufania. g~:'? Czy ma ona prawo we wła-

OdpO\\·iedzialność przed władza ~nym zakładzie znać wyniki swej 
mi panstwowymi za wykonanie własnej pracy'? 
wskazań, dotyczących publikowa- Witamy z wielkim zaduwoleniem 
nia wyników oszcv;:dnościowych, uch·waly Rady Ministrów. Muszą 
spoczywa na admmistracji gospo- się one stać uodźcem dla nowej, 
d.a.rczej. Organizacje partyjne pono 11•eł11ej rozmachu pracy, dla jej dal 
szą ją w równej mierze - przed szego usprawnienia i podniesienia 
władzami partyjny.in.i. 11a wyż!!>zy poziom. 
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Redakcja „Nowych Dróg" obrała 
-,yłaściwą metodę uczczenia 70-lecia 
urodzin towarzysza Stalina. \Vydah. 
mianowicie specjalny numer poiiwię­
cony temu jubileuszowi, zawi€rający 
pracę naj"·ybitniejszych kierowni­
ków naszego paf1stwa i naszej Partii, 
numer, który w istotny sposób pomoz 
że aktywowi partyjnemu w przyswo­
jeniu sobie ogromnego doświadcze­
ma partii Lenina i Stalina, nauk to­
v.·arzysza Stalina w zastosowaniu Je­
go pełnych głębokiej mądrości i·ad do 

~Stalinowski numer „Nowych Dróg'' · ~ 
wa, stało si~ możliwe 1·ozgromienie 
armii 11itlerowskiej i następnie zrea­
lizowanie w szere.gu krajów Europy 
i Azji dyktatury proletariatu w no­
wej postaci, w postaci demokracji lu­
dowej . „Geniuszowi myśli stalinow­

~ 
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na:-;zego życia. ' 

KC PZPR Józef Cyrankiewicz, 
iakub Berman, Hilary Minc, Roman 
Zambrowski, Aleksander Zawa<lzki, 
Franciszek Jóźwiak-Witold i Henryk 
świątko wski. 

Stalin przewodzi walce 
o rewolucyjną jedność 

klasy robotniczej Na czele tego numeru zam:eszczQ· 
na została praca Józefa Stalina „Kwe 
stia MroJ->wa a leninizm". Klasyczne . „Jedność ruchu robotniczego sta­
to dzieło, posw1ęcone roz\vinięciu nowi jeden z podstawowych 1Yar11n­
tcorii marksi;;towRko-leninowsk'ej ·.v ków zwycię:;twa klao;;y rohotnicz.,,j -
;.prawie narodowej i uzasadnieniu pisze tow. Cyrankiewicz - ale wa­
polit~ ~i partii bolszewickiej w tej !iJnldem zwycięsb1 a jest jedność na 
sprav:ie - zo:-;talo niedawno po rar. akreślonej, rewclucyjnej platformie. 
pierwszy opublikowane. W „Trybu" Taką platformą były w ubiegłym 
nie Ludu" z 1. XL 1949 umicśc:Jiśmy stuleciu nauki Mal'ksa i Engel>H. Ta­
obsz-erny artykuł na ten temat A. ką platformą jest w dobie obecnej 
Azizjana. Ogłoszenie tej pr:icy to- mark!>izm-leninizm". 
wm·zysza Stalina s taro się wlelkim 'l'ow. Cyrnnkicwicz pl'zypomiaa 
wychnzeniem w życiu ideowo-poli- jak walczyli 0 jerlno~r wodzowie zwy­
tyr>znym l'uchu robotniczego. cięskiej rewolueji ~ocjalistycZ11ej. Si-

Al'tykul towal'zysza Biernta, któ- !ę partii bndo"ali oni na monolitno­
reg-o obszerne fragmenty przc<lruko- ści ideolog icznej, na nieuhl~ganej 
wane były w na:izym piśmie, ukazu- walc<' ze wazflkimi przejawami op~r­
je post.ać Stalina - · zwycięskiego tuni'zmu. prawicowości. centr:<o'zmu i 
wodia naszej epoki. Al'tykuł ten uj- sekciarstwa. J ed1104ć partii wykuwa­
mujc syntetycznie cały o.e;romny li w wake z opo1·tunizmem wewnątrz 
wkład towarzysza. Stali.na w teorię i pa~tii. Realizowali jedność robotni.­
praktykę marksizmu-leninizmu. cz:} drogą wypierania wpływów opor 

O poszczególnych stronach nauki tunizmu z ruchu robotnicz~go i dro­
J,enina i Stalina i o jej zastosowaniu gą skupiania mas r·obotmczych pod 
do naszych problemów piszą następ- sztandartm1 marksizmu - leniz:izmu. 
nie członkowie Biura Politycznego I Nauki te zachowały ;i:ittl:na s1łe po 

dzień dzisiejszy i to zarówno w kra­
jacll kapitalistycznych, jak i - w 
odmiennych warunkaeh - w kraja«(! 
demokracji ludowej. 

„Walka. o jedność pisze tow. 
Cyrankiewicz o krajach kapitali­
stycznych, nawiązując do uchwał Li 
stopadowej Sesji Biura Informacyj­
nego - jest.„ bezlitosną "alką z so­
cjaldemokratyzmem, łączy się z de­
maskowaniem J>rzywódców. wiaże się 
ści5le z obnażaniem istotnej re;,ll:cyj­
nei. an1yluc(oy·ej i a_ntynarodowej. 
'..vsmopolitycznej treści bagażu ;deo­
łog·iczneiro socjaldemokracji". 

Jeśli idzie o kraje demokracji ludo­
wej, to mają one za sob~~ powai.ne 
doświadczenia i poważne suk~esy w 
walce o jcdno,'.;ć klasy robotniczej, a le 
tow. Cyrankiewicz podkreśla i prze­
strz<'gu pl'z<'cj popadaniem w ~a!llo­
zadowoien(e i przed my:<lq, że na 
zjednoczeniu 1·uclrn robotnie;t,cgo koń­
czy ~ię walku o hobzcwiza<'.i<; partii. 
„'l'ern? dopiero możcrn, w rn mach jed 
nej 11arti ' marksi~to11 .~ko·knino11-
skiej, do koi1ca przeprow.idzać ~kn· 
teczną walkt z odch~ leniami : blęda-
1ni ideologicz:':·mi, teraz dopie1·0 1uoż 
ntt wytę11ić pozo~talości i nawyki SO· 
cja ldemokratyzmu ... " 

Analizując walkę o jedność robot­
niczą w Polsce tow. Cyrankiewicz 
wskazuje, że przebieg jej w naszym 
kra.ju, podobnie zreszti.1. iak i w in.-

nych krajach - całkowicie potwier­
d'Zil .słuszność podstawowych izalożeń 
bolszewickiej strategii rewolucyjnej. 
„Walka o wlaściwy eharakter jedno­
ści robotniczej w Polsce prowadziła ..• 
poprzez wypieranie wpływów prawi­
cy socjaHstycznej, poprzez walkę z 
wszystkimi przejawami socjaldemo­
kratyzmu. Warunkiem 11owodzenia 
tej walki, klórej motorem była Pol­
ska Parth Robotnicza i współdziała­
jąca z nią lewica socjalistyczna -
było przezwye1ęzenie w samej PPR 
prawicowo . nacjonali~tyczneiro od· 
chyleni;i". 

Obecnie walka 7. W:<zclkiego roclzu­
iu odchyleniami stano\Yi walkę o u­
trwalenie jednobci partii, a ly1a ,;H­

mym ,ieclności r11ch~1 robotnic:'.ego, o 
zwycięstwo budo\•:nictwa socjali~tye:~­
ncgo. ,,Zt• «a dy m;1 rk·dzn1 u-leninizm u, 
twórczo rozwijane )1rzez tow a 1 Z) ~;:a 
Stalina 11rzyezyni!y <>ię rlo :rn yri•~­
->twu jNlności k1a ;y ro lrni 1kzt•j w 
krnjach demol,rn ~ ji ludowej i >-tar.o· 
,~1~ drc·~o"~!rnz walhi o jednośC: lda­
;,y rohotn-iezej IH' W0..1.p;t ldch kra· 
jn.:h". 

Rewolucja październikowa 
przyśpiesza coraz bardzie 

rozwój ludzkości 
do socjaliz,mu 

Jaki wpływ miała Rewolucja Paź... 
dziernikowa JUi. rozwój ludzkości'? 

Na pytanie to odpowiada tow. Ber- skiej, która kontynuuje twórczy roi.· 
man już w samym tytule swego ar- wój marksizmu·lcniruizmu, partie ko­
tykułu: „Rewolucja Paździer.nikowa numistyczne i robotnicze zawdzlęczaj.ą. 
przyśpiesza coraz bardziej rozwój nie tylko uo~ólnienie nowego dorob­
ludzkoś<ti do socjalizmu". ku historycznego w krajach demokra.· 

Tow. Berman przypomina pamięt;. cji ludowej, lecz również prawidłowe 
ne słowa towaruysza Stalina, że „Re- na ogól, mimo poszczególnych bk:lów 
wolucja Październikowa. zadała kapi- tych partii, w nowych, skomplil\owa­
talizmowi światowemu śmiertelną nych warunkach historycznycłvsterir 
ranę, z której nie wyleczy się on już wanie walką milionowych ma~ o so-
t:igdy". cj:ilizm". 

Tow. Berman zwraca szczególną u-
Rewolu~.ja Paźtlziernil~o;va wzmo- wagę na doświadczenie Rewolucji 

g!a w m:~ionach. robotmkow wszy.st- Paidziernikowej, potwierdzone przez 
kich kraJOW w1a1:ę we własne siły. doświadczenie i naszvch przeob1·aże11 
\Vzras~~ i!1eust~nme !'1.ię~zynarodo~va l'l.Wolticyjnych, a m:'anowicie: „pre:>· 
~ę.cz~osc ~lasy ~?botmcz.eJ ~SRR z ro- I blem 'nie 11oclległości jest uieo<llaczny 

która to h}c:i:ność _ jak w~kazywał od proktarrnck1e~o mternaCJonaltz· 
'>Otmkam1 ha.1ow kap1tahstyc.:znych, I . · . · · · 
towarzysi Stalin - Htanowi „jeden mu, że każda próba 1>ojmowa!lia fron 
z kamieni węgielnyrh ~ily i 1fotr~i tu narodo11 cg-o jako parlam<>ntarnej 
l<eJlubliki Rad". Umacniają .,;i<,> wię- koafo:ji, w której pnrt~ll klasy robot­
:oy bratentwu międl.V klas<} robotni-
c;,,ą w~-'. ~·,.,th il'h krujow u Zwil!-zkieni niczej !-.Jleha do roli opozycji, grozi 
Rad7ieddm - bratC'l'~twu twortq.cego· utrnt:i \l'ladzy przez klasę robotni· 
dz; 3 potę:i.ny humulec dln zbrodni- czą, jest l<J1rzefiiewierzeniem s ię nie 
czych planów iiouż<ą:aez~· woji::nnych. tylko interesom kla<:owym, lecz i 
R<'wolncja Pu;i,dziPrnikown obudziła 
;: wiekowego ~nu ma'1y pl'acnj~ce w interesom n•· rodowym, jest zagro-
krajach kolonialnych i półkolonia!- żeniem nicpocl\egł~ci, że każde 

nych. Rewolucja Październikowa uto- najmn1cJ;,Ze odstęp:itwo od frontu 
rowala ideom socjalizmu drogę do Rewolucji Październikowej J'est zdra. 
warsr.w średnich, zwłaszcza do mas 
pracujących chłopów. Dzięki zmia.- dą sorawy niepodległości". / 

nom w układzie sił, których źródłem 
jest Wielka Rewolucja Października- O>. e. nJt 
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Dżwignia osiągniec .i sukces.ów ----------~--------------------------------------------------~ 
Zadania koIDitetów- współza-wodnictwa pracy Pan każe, sługa .~usi ... Tow. Bierut w swym referacie, wygłosz.cmym na III ~lenum zawodn!ictiwa oa.iaz plenarne posdedrz.e 

KC naszej Partii, n:a:zwał W\S 1Póloow0011li0tiwo pracy dźwignią ruiJa tegoż Komiitetu. 
o.siii,gnięć i sukcesów. Zak.ładowe Komttety Współ:z.a-

I tak jest w i&toc.ie. Wyko nainde 3-lemdego planu gospodaircrze- wodiniclwa będą odtąd zo.bowiązane 
go bez wą·t1Phmia stanowi ogromną zasługę żywiołowego ruchu do uc:zestruc:zen:iia w inairiadach 'tech-
współzia.wcdniotwa. pracy, który oganną·ł ogromną część kil.iasy ro- ndczno - wytwórczych na terenie 
babniczej. Rywalizac}a o_ wlęk szą wydajność li wyis"Lą jakość prv- swych rmikładów JPracy. Nairady te 
dUikcj.ii :Pl'IZYSJpiesmla wyikona nie plall1.ów produkcyjnych. dają bowiem naj.le<psfLy obraz stanu, 

Roiz;patrując rozwój współza.wod- WS'_pÓłzawodinń.Cftwo płynie żywym jsitrlJiejącego w fabryce, najlep;iej wy 
nictwa w r. ub. na te:renle Łodzi WJaJrtkim n.urtem. " ka!ZJUJą, na jakich odcinkach ujruw-
Z'Wróćmy uwagę na przemysł włó- Dlatego też bitjowym zadaniem ruiają się :z.a1!l'iedb:ania i co należy w 
kiennicq;y. Przebiegająca tutaj kam Komitetu Współz.awooniclwia Pracy najbliżs•ze:i p.rzyszł.ości usprawnić i 
pania o zwięks.iienie i ulepszenie przy Zairządzie Głównym Związku ulep.szy6. Na tych odcin~ach Komi­
prod.ukc.ji wią-zała stlę ściśle z wal.ką Zaiwodowego Włóknilia.rzy w x. bież. tety JPO'Wlilil!Il.Y w)"tężyć wszystkie · · ·1 · swe siły, pobudrvając adlminisirację o rozwoJ wspo zawodlrnctwa. Jeszeze winn:o być ua,ktywndenie pracy . . t.r' . b' h d · , 

t · b -·' d · 14 3 ,,,,;, .„ k . '.li m.aJs ow i IO!rącyc u izm~ we w s yc-zruu u . r. zaue w1e , proc. wszys....wcb za""-ładorwych omite- · tz, d · t · b t 'k · do 
wiłókin~'1arZJy łód:zkicll brało iudziliał tów w.spółza.wotlniictwa.. wspo. °:w-0 !11d' "'?e . r? 0 m ow 
we współzawodinictwie. W listopa- Wkrótce na'S>tą:Pi ireorganf.tzacja 

1 

usunięc11a me ociągmęc. 
ozie liczb::i ta "vzrosła do 56,9 pr0c. skład1.1 tych komitetów. Powinni • Nowa forma 
Na p!en~szym miejscu s~anął piJ_d wejść . d~ rach. ludzie .e~ergiczni: wsoólzawodnictwa 
tym v.-zg.ędem przemysł Jedwabni- przedsaębiorczy, i całkowlcie oddam 
cz.o - galante·ryjny gdz.:ie 68.2 sp.vawie. Jako przykład godny na­
proc. załóg bierze udział we w59ól- śladowantla wymienić moilna Komi­
z.awodnictwie, potem przemysł weł- tet Współzawo.dni.ctwa PZPDz i G 
niiany, dziewiairsiki i baiwelniany - Nr 4, gdziie karoy współz.aw-0dn:i-
54,l proc. · czący jem w .stałej łączności rz. Ko-
Dobre współzawodnictwo miitetem, g~ie ka:żdy r?botniik by­
id · d k . wa dokladnue 1POW1ad0.ll'Il!llally 0 prze;-zie w µarze z pro u cpą biegu współzawodnic·bwa, o wynikach 

Rok ubiegły pr.zes.zedl pod zna­
kiem współzawodnictwa ilościowe­
go ii jakości.owego, które objęło za­
równo poszc:z:egól!:lych robotników, 
jak i zakłady przemysłowe naileżące 
do dednej branży. Ws.półz.a'WQdiniczy 
ły więc · mię~y sobą zakłady prze­
mysłu. welin.iia<nego, dziewiarS>kiego, 
jedwabn.iczo - gailaniteryjnego i ba­
welin!iiam.ego. O tym, że i międzyza­
kładowe współ:z.awodnictwo nie we 
wszystkich gałęzi.ach ;przemysłu włó 
ikienniczego zdało egzamin, świad-

CZ'J fak·t, że in.p. w p'.IV.lelI!lyśle ba­
wełnianym nie OOS'bały do tej pory 
opubl>ikowane wyniJkil za itraec:i kwar 
tał ubiegłego !roku. 

Z drugdej strony naileży zdać 
sobie sprawę z tego, że formy 
wspólzawo.dni<lt<wa Jllie mogą 
skostnieć, że nie mogą i nie po­
winny one ogranicza{i &ię stale do 
tych samych ~edllJin produkcji, 
Rozwlja. się nasz przemysł, wzra­
stają wYDlagiani>a koosumentów, 
ujawniają się nowe, ndemane do 
tychczias możliwości usprawnie­
nia produkcji, podn~esienia jej 
jaJrnści, skrócenia cyklu produk­
cyjnego oraz uzyskaal>ia oozczęd­
nośd na umiejętnym g.05poda.ro­
waniu sur-0wcem, maszyną i t.p. 
Te wszyst.lcie dziedziny musi 
objąć współza.wlldniiotwo pracy. 
Każdy :rok !Planu 6-letnlego wi­

nien przynieść li na pewno przynie­
sie nowe formy irywa1i;z;aoji robotni­
ków, techll1ików admini:S'tracji i po­
s~czególnych zakładów o pierwszeń 
stwo w ik.ażdiej dziedzńn:ie produkcji. 

ctwa w r. b. 

UUczna latarma ga:owa. Na latami kobietd w p~z,·cji „wdrapujqcej 
się''. Kobieta trzyma w ręku patelnię i podgrzewa posiłek nad plomieąiem 
latami. Pod latami" garnek i ·czajnik :: gotowant1 na „gazie ul.icznym" 
wodą. 

Oto treść rysunku poatępowego karykaturzysty niemieckiego, Oswina, 
rysunku, zamieszczonego w os~<ltnim numerze „Przekroju". Gdzież to w 
podobny sposób „rozwija się" gospodarstwo clomot<!e, gd::ie latarnia uliczna 
zastępuje lmlziom.... kuchnię? Ano, w Niemczech Zachodnich, pozosta• 
jących pod „czułą opieką" rod::{mych faszystów i faszystów anglosaskich. 

Ot, np. t:::w. zachodni magistrat Berlina jest b. ubogi. Brak mii pie· 
11iążków - mimo, a właściwie u:łaśnie dlatego, że pozostaje pod „opieką" 
protektorów :: USA - na pokrycie najelementarniejszych potrzeb mias'la. 
Nie przesadził w swe{ karykaturze Oswin: bieda z nędzą piszczy wśród pra­
cującej ludności zachodniego Berlina. Glód mieszkań, głód środków żyw­
nościowych, głód opału, światła, gazu itp. 

Pr::yslowie powiada, że podobno „z pu.~tego i Salomon nie naleje". Nie 
potrzeba atoli $alomona, by 111.agistrat Herr Reutera potrafił „lać" forsę 
i to 11iem-0lą ze swej pustej szkatuły. Wystarczyła mianou·icie zwylrla dy­
spozycja patronów amerykafis/;ich i oto „ojcowie" zachodniego B erlina 
z11aleźli cieżkie pieniążki (sięgające 2 milionów dolaróic) na „inwestycje". 
Miejskie inwestycje? Nie - „dyplomatyczne inwestycje": dla 160 „misjo­
narzy" C::ang-Kai-szeka i iluś tam agentów Tito. Mieszkania kom/ ortowe 
im urzqd:ono, wszelkie wymitki pokryto, luksusqwe wygody zapewniono.:. 

Gczywiście: pan · ( amer)"ka1iski) każe, sługa (zachodnia-niemiecki) inu­
si... Jak wam się jednak u.;ydaje: co o tym myślą np. bezdomni i głodu· 
jqcy . robotnicy berliii.scy? Nie<lalelco chyba na tym wózku zajedzie reute· 
rou:ski, hitlerowski magistrat ... 

E. Tam. 

Od pracy Głównego K-OaTIJitetu 
Wsipółzawodnicbwa ~ od jpracy Ko­
miłetów Zakładow}'(:h ~leży c.zy i 
na :iil.e WYJPeł;nione ooSJtainą z.ad.ania 
stojące przed ruchem współzaw')d,."1.i I 

· (Sam) ---

K.iedy dJZJ.iś,.po zakończeniu 1949 :r. pracy poStZczegó!Jnych pracowników 
ro.zważamy ostiąg:n.ięcia produkcyj- i. całych ?Je~połów. W PZBDz i G 
ne ;poszczególnych !Zakładów, odrazu Nr 4. !i.51tnieje ścisfa \VSIPÓłpraca mię 
rzuca się w oczy faikt, że d&brze dzy KIO.m:iltetem a wspótzawodruic:zą­
rozwinięte ii ·po.głębione ws;pół.za- cymi. O talk.i wła·śn:ie sitały lkOlll.takt 
w00nictwo idzie w parze z wYkOnY- należy wa.J.ozyć już w pierwszych 
wa.nymi na. czas planami pr<tdukcyj- miesiącaoh b. x., aiby wreszcie :iliik­
nymi. Przykład.em t.ego mogą być widować wiele nielk.oxzyst.nych zija­
PZPDz Nr 1, w których 73,3 pr·JC. wisk występ.ujących jesz07;e tu na 
oo.logi uazestniozy we wspótzawo- drod.z.e, jalk 111JP. ;[>akty wadilJiwego 
dinictwie. PZPJG Nr 1, PZPW Nr 2, oblicrzania premii, pomiij~iia praw­
PZPW Nr 4, PZPB Nr 2. d7Ji.wych prv.odowni•ków pracy, nie 

Nie przvPadek-lecz plan 
Oczyw.iśc:ie, nie można prrzyjąć te- usuwa.nńa !Prizes2kód st.ojącyoh n·a 

go za a·egułę. Zdarza się bowiem, że <1rod:z.e irozwoju wspó1zawodlnictwa 
we WSiPółzawodnictwfo bierze '.rze- i t. p. 
komo) udział wie.lu Tobotruików, lecz • 
aikc.ja ta inie jeS1t !Pogłębiona. ikomi- SCJsła współpraca 

Rozwój ruchu racjonalizatorskiego w przemyśle 
opartq będzie na zasadach planowania 

tet WSIPÓłza'WQdnictwa po~tał na Główny Komiltet Współziawodal:i-
sipi-saniu. limb:y u~e.s't.?ików i _nie c.twa iprze:prowadziać będzie co mie­
m.tereSUJe się WJęCeJ ·roz.woJcm siac ko'llltrouę pracy ikooniltetów za­
współza'WOOni~twa, 1!1:ie usuwa p~zc- '"~ r!o-wyoh. Co kiwartał S:P<>rządzane 
szkód .'WY~aJąc~ch na _dirodze Jego b~d ~le dJO<kładne sprawo.zdanie z 
~~JU, me _odd7Jila>l:Y""'.t1Je .III!a robot- osiqg.n:ięć ws.półlzawoc'bruiciwa we 
1:11kow. Talki stiain daJe Się zaiuwa- wszystkim rziaikłada'Ch !Pracy. czę­
zyć np. w iPZPB N; ~7, w PZPB ściej, IIliż w ubiegłym ;roku li już ni~ 
N~ ~. w ~JG Łód~-Półnoo; N>i.c tak, jiaik dawniiej, od przypadku do 
dz.iiw.nego, ze ,wyJmname iplanow w ~rzypadku, !lecz w ściśle ustalonych 
trc'h mlk~adia~ pracy 1PrzedstawJia te!I1rniai.acll, odibywać s:ię będą posie­
suę goiv.ea mz. w rz.akłaid~ch, g~ie ctzema Tuw.ydJi.um Komitetu Współ-

Zagadnienia Przemysłu Włókien 
Sztucznych są stosunkowo mało zna­
ne robotr..iczej Łodzi. Sprawia to 
głównie fakt; że zaledwie jedna z te­
go rodzaju fabryk - oddział chemić:z 
ny PZPB Nr 5 - mieści się na tere­
nie naszego miasta. Pozostałe fabryki 
rozrzucone są po całym kraju. 

wień problemów, dotychczas leżą- głosił przewodniczący klubu przy I szczególne znaczenie dla przemysłu 
cych odłogiem w poszczególnych za- PFSJ Nr 1, tow~ Leszczyński. włókien sztucznych, który pracuje w 
kładach, mówcy dzielili się doświad· Klub ten ma bodaj największą .warunkach wpływających na szybkie 
czeniami technicznymi i usiłowali de ilość doświadczeń i prób poza so I zużywanie się maszyn i cierpi na nie 
pomóc sobie nawzajem przy rozwią· bą. Szczególnie interesujące były J współmiernie wysoki procent postoju 
zywaniu trudności. Okazało się, że wyjaśnienia, dotyczące nowej zu maszyn. Ale należałoby również za-
kilka zakładów równocześnie pracuje pełnie akcji, zapoczątkowanej stanowić się nad możliwością prze· 

Niemniej Łódź jest ośrodkiem, sku 
piającym organizacyjnie te wszyst­
kie zakłady. . Tutaj też odbyła s;.ę 
pierwsza wielka narada racjonaliza· 
torów włókien sztucznych. 

nad tymi samymi zagadnieniami. O- przez racjonalizatorów PFSJ Nr 1. szczepienia tych nowych metod pra-
kazało się też, że podczas, gdy jedne Rzucone przed miesiącem ,ha.sio cy do innych gałęzi przemysłu. Tow. 
zakłady problem już rozwiązały, in· organizowania remontów szybko- Leszczyński zaapelował więc do 
ne jeszcze nie poradziły sobie z nim. ściowych zostało urzeczywistnio- wszystkich racjonalizatorów, aby 
Doraźnym więc sukcesem narady by- ne. Fabryka od miesiąca posiada przystąpili do organizowania remon• 
ło zorientowanie się w osiągnięciach brygady szybkościowych i'emon- tów szybkościowych. •••••••••••••••••••••o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Rozwijamy racjonalizację 
Celem narady było podsumowanie 

dotychczaso;yej działalności Zakłado­
·wych Komisji Usprawnień, Wymiana 
dośwhdczeń racjonalizatorów oraz 
planowe ujęde 'pracy klubów 'racjo­
nalizatorskich. 

i trudnościach całego przemysłu włó- tów, którym udało się skrócić W toku dalszej dyskusji padały na 
kien sztucznych i wzajemna wymia- czas postoju ma.szyn o 80 pro- zwiska racjonalizatorów, posiadają-
na doświadczeń. cent, co przynosi ogromne oszczę cych w swym dorobku po kilka i kil-

Cieka.wy referat na temąt: „Pra dności. kanaście pomysłów. Wkład ich pracy; TQw. Tadeusz Bartosik ·o swei procy ':. ca. klubu racjonalizatorów" wy· Remonty szybkościowe posiadają do postępu technicznego jest qgrom· 

- Tak, lecz usprawnienia te ·wy 
konuję nie sam. Istnieje.u nas· klub 
racjonalizatorów i wi:aśnie najhar­
d:r.iej mnie cieszy to, że dziś może­
my ju~ wspólnie opracowywać za­
sadnicze nawet zmiany w konstruk 
cji maszyn. Niedawno na przykład 
majster ślusarni wpadł na pomysł 
zwiększenia obrotów jednej z ma­
szyn. Dopomogliśmy mu sporządza 
jąc rysunki, i opracowując wspólnie 
jego wynalazek. I to stanowi począ 
tek naszych, największe nadzieje 
rokujących prac w dziedzinie racjo 
nalizacji. B. Drzew. 

------------....,.----------------.,.---- r,y i warto, aby towarzysze łódzcy 
· W sprawozdaniach swych każ-

da z fabryk , podała spis tematów 
z.agadnień, dotychczas jeszc:ie 
nieopracowanych, a których roz 
wiązanie mogłaby ułatwić współ 

praca racjonalizatorów wszyst­
kich fabryk włókien sztucznyclt 
Sprawozdania wykazały jasno, 
że w ostatnim okresie czasu .i:a­
znaczył się niezwykle szybki roz 
wój rncjonalizacji w przemyśle 
włókien sztucznych. 

PZPW Nr. 1 dają przykład 
poznali ich osiągnięcia. Wśród zasłu-: 
żonych racjonalizatorów mamy takie 
nazwiska, jak tow. tow, Sendkiev.i­
cza z Chodakowa, Wawrzyńczyka z 
Wrocławia, Janiszewskiego z PZPB 
Nr 5, Durczaka z Żydowców, Masiej­
czyka, Kołackiego, Erdsztajna i In­
nych. Wszyscy oni przystępują obec­
nie do planowej i· energicznej działał 
ności, nawiązując stałą współpracę 
między sobą i z inżynierami, technl­
kami oraz naukowcami. 

Współzawodnictwo w transporcie rówąież jest możliwe 
W PZPW Nr. 1 zo'rganizowano I wyładunku wagonów. · Pierwsz-1 

wspólzawodnktwo w wydziale gos iniesiąc jest okresem próbnym. Na 
podarczo - transportowym. Pracow podstawie wyników tego miesiąca 
nicy tego wydziału podzieleni zo- zostaną opracowane stałe normy 
stali na współzawodniczące ze sobą 
zespoły trójkowe. Najważniejszym współzawodnictwa w wydziale gos-

W toku obszernej i ożywionej dy· 
skusji, która wywiązała się po zło­
żeniu przez racjonalizator~'!V zesta-

zadaniem jest szybkie Wyładowanie podarczo - transportowym. 
wagonów. Już podcza~ pierwszego Za przykładem PZPW N~ I po­
miesiąca pracownicy transportu u- winny pójść i in.r.e zakłady flrzemy 
zyskali szybszy o 4 godziny czas i;lowe w Łodzi. 

Na zakończenie odczytano posta~ 
wioną przez Zjednoczenie obszerną 
tematykę dla każdego zakłaf:lu. Te· 
maty te, w połączeniu z tematami, 
złożonymi na naradzie przez racjona­
lizatorów, dadzą początek PLANO­
WEJ PRACY RACJONALIZATOR• 
SKIEJ. 

..................................... „ ..... 11111 ł .................. „ .............. ~· ············ ··-········································-···················-······························· 

Wielkie dni Stolicy pokoju i postępu Odczytane na naradzie nowe zarzą 
dzenie Zjednoczenia Włókien Sztucz­
nych, opierające się na zarządze· 
niach PKFG i Ministerstwa Przemy­
słu lekkiego jasno O'kreśla prawa 
;raajonia.J:irza·'fx>Tów, obOIWi.ązkli ~a,. 
dJOwyoh Komisji Us.p.raw.nień oiraz 
dyirektorów teclmiO'litlych, qpiiekil.lją­
cych sdę i ikń.erującyCih !l"Ucllem ira­
cjona.llimitotrsk!im. 

Robotnicy PZPW Nr. 2 dobrze Moskwa podczas urocży~tości ku czci Józefa Stalina 
znają swego kierownika remontów, . „ 
fo\?. Tadeusza Bartosika Znaj· go ZaIDleszkahim1y w nowoczesnym hotelu 
I szanują. · ą . „Moskwa" na VI piętrze. Z jednej strony 

- Dzielny chłop. Był świetnym mieliśmy ,~I.ac Zwycięstwa, a ~alej „Krasnuju 
tokarzem i dokonał wielu uspraw„ Płoszczad l Mauzoleum Len!na oraz Kreml. 
r.ień jeszcze, gdy słowo racjonaliza Z drugiej strony Teatr Wielki. Pod hotelem 
cja nie było znane. stacja Ochotnyj Riad słynnego moskiewskie-

- Moje usprawnienia - mówi go me.tra. Tutaj spcttyka się Moskwa dawna 
low. Bartosik - ·wynikały same z Moskwą współczesną 
prz~z. się z _d.ługoletnic_h doświad- Gdy w deszczowe ~oołudnie wyszliśmy z 

I 
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N a.pisał specj a.lnie dla „ Głosu" 

Józef Chałasiński 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
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przez każdego rzetelnego pracowni hote~u. do Ma~leum Lenma., długa kole3ka ła Ci, Towarzyszu Stalinie" - kończył swo­
ka. Uważam, że każdy przy swojej l~dzi idących ~ tym samym celu zaczynała je przemówienie Togliatti, wygłoszone po 
pracy powinien myśleć i starać sie się od Placu Zwycięstwa. Większość z nich, włosku i po rosyjsku. „Chwała naszemu, 
wykonywać ją jak najlepiej. podobnie jak i my przyjechała do Moskwy w wielkiemu, drogiemu, ukochanemu Towarzy-

Jednak nigdy nie marzyłem na- związku z rocznicą urodzin Stalina. szowi Stalinowi" _ wołał A. Martel, przed-
wet o wyróżnien~u, które i:nnie sp?t Wieczorem 21 grudnia Plac Zwycięstwa stawideł Komunistycznej Partii Francji. 
kalo w 1947 r. Faory~a wysl~ła mn~e i cała ta przestrzeń od Teatru Wielkiego do · 
na naukę do Bytom1.a, gdzie ukon- K 1 'ł . . . „Niech żyje wielki twórca .komuruzmu, To-
czvłem Technicu Wł'k"e · rem a roi a się od n :ieprzebraneJ masy ludz- war'7Vsz Stalin!" ,,N.ech ży3'e Wielki Stalin, _ m o 1 nnicze. k' . 'f t . . „ 1. -„ 
Posi::idłem więc wykształcenie, niez leJ, mam es UJące3 na czesc Sta tna. Wódz międzynarodowego ruchu komunistycz-
b~dne do uzyskania lepszy ~h wyni W tym cz:asfo Stltlin brał udział w uroczy- nego!" - wołali Dk>lores Ibarruri Mao 
kow pracy. I przyniosło mi awans steJ· Akademii w Teatrze Wielkim bdzie T.se-tung. 
społeczny. Po powrocie do Łodzi · d M · ' · 
zostałem . kierownikiem Bezpieczeń zgromadzo~e d.eJ.egacJe skła .ały. u ~y~erua. Następn~o dnia, 22 grudnia 1949 r. wie.-
stwa i Higieny Pracy w naszych Na frontonie nad estradą widniał wielki na- czorem Rząd ZSRR wydał przyjęcie n~ cześć 
zakładach. Ostatnio objąłem stano- pis „Stalin - to Le.nim dnia d7Ji.siejszego". Stalina. Oprócz członków Rządu w przyjęciu 
wisko kierownika remontów. · Burza oklasków i okrzyków powitała Stalina. wzięły udział Hczne delegacje radzieckie i za-

Tow. Ba~tosi~ 1_liechętnie. mó""'.i o Na chwilę słabła i znowu podnosiła się. graniczne. Gieorgiewska sala. Wielkiego Krem 
swyc? osią~n~ęcia~h . racJonaliza- To było wielkie święto klasy robotni~e.j. lówskiego Pałacu wypełniona 3'uż była po torskich uwazaJąc, ze me są one na . . . • · 
tyle poważne, aby zasługiwały na Twor~ pra.ca ~złow1eka, w~a.r~ w szcz~sli~e brzegi, gdy wszedł Stalin, witany potężną 
wzmiankę. Wspomina tylko że bę- komunistyczne JUłro ludzkosc1 ·I poczucie siły burzą oklasków i okrzyków. Gdy na chwilę 
dąc jeszcze tokarzem podjął się wy I głttowej do obrony socjalistycznej ojczyzny zaległa cisza Szwernik wzniósł toast na cześć 
konania w warsztatach fabrycz- przed wszelk:m wrogiem - to były istotne .Stalina, „Pierwszy toost wznoszę za wielkie-
nych wałka mimośrodowego do elementy tego święta. · go Wodza nm-odu radziieckiego i mas pracu-

nych obecnych na sali przea9tawicieH Chi.n 
Ludowych za Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą oraz za obecnych na sali przedsta­
wicieli Polski z przewodniczącym. tow. Jóź­
wiakiem na c-rele oraz kolejno 7...a inne naro­
dy i ich przedstawicieli. 

Przy głównym stole, w beoZJp<>Średnim towa­
rzystwie Stalina oprócz członków Rządu ZSRR 
zasiecMi. Mao Tse-tung, W. Czerwien.kow, 
M. &akosi, Gheorghiu Dej, V. Siroky, P. To­
gliatti, Dolot"es lba.rruri, W. Ulbricht, F. Jóź­
w tak, W. Pess-j i J. Kooplenig. Gospoda.rze 
zajęli miejsca wśród gości bacząc troskliwie, 
aby przy tej biesiadzie niczego im nie brakło. 
A naprawdę nie było to łatwe „uporać f;ię" z 
sutą zastawą tego bankietu. 

B. Drzew. 

Załoga PZP Dz 
im. Kasprzaka 
uczciła czynem 

70-lecie urodzin 

Towarzysza S.ta lina 
Robotnicy Za.kładów im. Ka.sprza 

ka. zobowiązaniami produkcyjnymi 
złożyli najgodniejszy hołd Towarzy 

Równocześnie na estradzie odbywał się szowi Stalinowi. Do dnia 21 gru­
koncert li artystyczne występy. Przez estradę dnia załoga wykonała ponad plan 
pnewinęli się znakomici artyści różnych na-, 6 tysięcy sztuk bielizny, podniosła 
rodów Związku Radzieckiego: Aleksandrow I o ~5 proc~n~ w s_to~unku ~o poprz: 
D d B ł 1. . ' 1 dniego rmesiąca ilosć wspołzawodm 
• a~ ~a, ag anowa, P tsecka, P1rogow czących, zaś w dniu 20 grudnia wy 
1 Wielu IWlych. konała plan ilościowo w lOtl proc. 
By~a godzina 2 .w nocJ<'., gdy na zakończenie I Młod_zież zivi;p pqdniosła jakość pro 

ba.nkietu Szwermk wzmósł toast za wszyst- dukcJt dztanmy z maszyn osnowo­
kich obecnych. Sala odpowiedziała okrzy- wy~h o 3 pr.ocen~ w stosunku do 
k ;em· z„ zdrowi' A T St l' " poziom'..l z mies. listopada. . . „ "' "' owarzysza a ina . 
Pyło mokro i dżdżysto gdyśmy opuszczaE p k .----1 k k 

Pałac Kremlowski. W dole rozciągało się Q Ó j e a rS i 
wielkie nńast-0-Stolica komun:styc:r.negio ru-
chu całego świata. W „Azbeście" 

skrzynek grzebieniowych. Wałki te W · b ł kł d • · • 
poprzednio sprowadzano z Bielskiej zruszaJąc~ Y a • s~n~ ~ a aitUa zyczen jących całego świata, inicjatora i organizatora / 
Fabryki Maszyn i każde opóźnienie v~ez. delegacJę :·~wmero.w. . N a tit; ~tosu zwycięstw koo;nunizmu, drogiego i ukochane­
utirudnń.iało ciągłość iprodiu..lrojli. Teraz kw1atow od dztec1 1 młodziezy, głębokieJ ~- go Ti:>warzysza St~lina". I znowu długo nie 
wałki sporządzane są w „Wełnianej mawy nabierały żołnierskie życzeniia składa- milknąca burza oklasków .i okrzyków. 

Obydwa zebrania, zarówno Aka.de\lłia Robotnicy Zakładów „Azbest·• bę 
21 grudnia, jak i przyjęcie na Kremlu dą mogli wreszcie korzystać ze sta 
wieczorem 22 grud·nia, nie miały w sobie I lej pomoc:r lekarski~j. otv.;arty 
nic z konwencj01D.ialnych zebrań dyploma- zost~ł J?Okoj ~ekar:;ln, w ktorym 

Dwójce", co daje poważne oszczę- ne przez Marszal!ka Wasilewskiego w imieniu Dalsze toasty ciągnęły się długo w noc. · 
. dności i wpływa na usprawnienie robotniczo-chłopskiej Armii Radzieckiej. Kolejno wznoszono toasty: za Komitet Cein-
pr_::yNo dobrze, ale dokonaliście Przemówienia Mao Tse-twnga, Togliattiego, tralny Partii Bolszewików i za całą Pa.rtię, za 
przeciez, towarzyszu, wielu innych Dolores lbarruri i imty<:h delegatów zagra- · naród radziecki, za socjalistyczne raństwo 
nie mnieł pożytecznych US"'l't''lW- niC2lDych świadezyły o tym, jak wiele kra- radzieckie, za siły zbrojne ZSRR, za Komuni­
nień. jów ~ęło udział w uroczystościach. „Chwa· styczną Partie Chin, za Mao Tse-tunza i in-

, 

tycznych Nie tow ły . , . przyJmUJe codz1enme lekarz fabzy 
. • . a~zy . im ro~mez czny. Ze względu na dość ciężkie 

ani salwy airma,tme, ant defllady wo1sko- tu warunki t.>racy zbadani będą 
we. Biła z nich jednak potęma siła świa - wszyscy robotn~y, a wobec zagro­
towego ruchu, kształtującego nową epo- żonych chorobą zawodową zostaną 
k~ cywilizacji ludzkiej. z~stosowane wszel~ie środki zapo-

b1egawcz~. Robotnicy „Azbestu" o­

J. C h a ł- 11 si ń :. k i. 
trzymu.ią stałe .wrzydziały mleka i 
masła. 

„ 
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Rozd:r.ial z dziecinnej „Farbenlehre"I · 
Sródmie~cie ma ziemistą cerę, 
W bramie robotnik usiadł stary, 
Suche kartofle z mislti je, 
A kolor jego żółtoszary, 
Bo głodno, chłodno. brudno, źle. 
Na cmentarz żółta trójka wiedzie, 
Do domu szó~tka granatowa, . 
Zieloną czwórką. się dojedzie 
Do zielonego Helenowa. 
Popatrz na usta tej dziewczyny, 
Podręcznej z magazynu mód: 
A kolor ich niebieskosiny, 
Bo smutno, trudno, chłód i głód. 
Piątka, spod lasu, też zielona, 
Lecz białym pa.sem przedzielona: 
W tryby maszyny rozpętanej 
Robotnik rzuca resztki sił, 
A kolor jego ołowiany, 
Bo na nim metalowy pył. 
Dziesiątka jest niebiesko-biała, 
Dwójka czerwienią fabryk pała, 

. W drukarni, znad zecerskiej kaszłJ~ 
Rumieńcem plonie chuda twarz. 
A kolor jego jest ceglasty -
- I całą „Farbenlehre" masz. 
Już nie pamiętam, jak ósemka? 
Nic nie wiem„. Przewrócona na bok 
Na szynach leży barykadą 
W poprzek przez jezdnię (gdzie był 

Zie~ke, 
A naprzeciwko Petersilge). 
Za barykadą - tłum stłoczony. 
A nad nią. w górę podniesiony, 
Sztandar - wyzwanie, sztandar -

- gniewr 

], " ·· · :lomo, nagrodę literacką na­
&zego miasta za rok 1949 otrzymał :na­
komity poeta polski, wybitny autor ptze 
ldadt).,. z litemtury ·· : js/.:iej i radziec• 
kiej, pisarz odznaczony w ub. roku sztan 
darem „Order Pracy" l klasy - Julian 
Tuwim. . 

Julian Tuwim jest rodem z Łodzi i • be .... 
me o e mu są rewolucyjne tradycje na 
szego robotniczego miasta.' W pięknym 
poemacie „Kwiaty polskie", którego frag 
menty niżej drukujemy, nawiązuje poeta 
do dni clili. • , gloclu, bmdu zła ucisku 
i . wyzysk11., d~ii, które :rodzily bi:nt prze 
ciw krzywdzie społecznej i rewolucyjnq 
walkę :is wyzyskiwaczami łódzkich ma.s 
pracujących. 

„.„ •... „ ............... „„.„ ••• „ ..... „„. 

A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotników krew.„ . * 
Piotrkowska, w stronę Grand 

Hotelu, 
Jak ~Y~ieciona. Przed tramwajem 
Beczki 1 skrzynie, a za niemi, 
Z browningiem w ręku, 1>rzyczajenl 
lUęczą bojowcy patrząc w szarą, 
Bezludną przestrzeń trotuaru 
I pustą jezdnię. Nic. Martwota. 
Cisza i tam - bo z mona tłumu 
Nic nie usłyszysz prócz poszumu 
Przybywających gromad ludzkich 
Co napływają od Widzewa, ' 
żeby na rynek iść ba.łs.tcld: 
Z Głównej, Nawrotu i Przejazdu 
Strugami się w Piotrkowską wlewał, 
Burzliwy za przewałem przewal, 
Zmierzając ku Staremu Miastu, 
Ale się mało Ido przepycha. 
Pod Meisterhaus i pod Ulricha., 
Bo stamtąd. aż fJO barykade, 
W jedną się szczelną zbił gromadę 
Milezący tłum, przy głowie głowa. 
jakby głowa.mi wy!H·akował... *. * .„Ulica czarna, w \lczacb czarno, 
Jakby się całe miasto wparło 
Między dwa rzędy szarych domó"#, 
I z okien kr.i:vk. i tłok z balkonów 
W jedną się czarną wrzawę zlewa, 
I domy, oblepione mrowiem, 
Idą, dach w dach i głowa w głowę. 
Dumnym pochodem triypiętrowYJn, 
I Jut kołysze się nasz dom, 
I płynie, morzem uniesiony, 
A za sztaadalrem ciągnie śpiew.,. 

Rok 1905. Rewolucyjne barykady na ulicaoh c?.erwonej Łodzi. 

J. G oriel i" ................................ 
--- ' 
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Nazwisko Henry!<a Bortkiewicza nie jest obce naszym Ćzyt · -'!rnm. 

Bortkiewicz - to laureat Nagrody Stalinowskiej, słynny tokarz Lenin­
gradzkiej Fabryki L0żysk Kulkowych, który w radzieckim przemyśle 
metalowym (w zakresie t. zw. zimnej obróbki metali) wprowadził wiel. 
kie racjonalizatorskie ulepszenia i nowe metody pracy. 

Zamieszczony poniżej fragment dokumentarnej powiPścl J . Gorie­
lika pt. „Stalinowski laureat" zapnnaje nas z osobą wybitnego ra­
dziecki(:go mefa.lowca, pozwala go „złapać" przy tobocie, w czasie któ. 
rej Bortkiewicz ustanawia nowy rekord w obrabianiu nakrętek. 

Ni~mal z każdym dniem pojawia 
sl.ę w fabryce jakieś nowe urządz1i· 
me. 

Wczoraj Henryk widział, jak mon 
łowano nową obrabiarkę, niedawno 
przywiezioną do fabryki. Ni stąd ni 
zowąd podszedł do niej i spojrz ł 
na tabliczkę: „od 30 do 1350 obro­
tów na minutę"... Cudo nie obra­
biarka! Kogo też przy niej posta-

Heneyk Bortkiewi<:iz pny 
obraibla.rce 

obrabiarce przed wojną Sierioża 

Butin. „Pięknie" - to najodpowie­
dniejsze słowo. Ani jednego niepo­
trzebnego ruchu: Butin nie pozwa­
lał sobie ani na chwilę nieuwagi -
każdy obrót tułowia, każdy ruch 
ręki musiał być przemyślany l celo­
wy. Strużyna wiła się ntczem kor­
koc!ąg, ~spinała się na obrabiarkę, 
a S1erioza, nie odwracając się, ch\VY 
łał ją na haceyk, zręcznym ruchem 
pociągał w tył, za siebie, zrywał w 

. dół i strużyna. spadała na ziemię. 
- Artysta - mówiono o Sierio· 

żY, 
Od czasu do czasu w stronę Bort· 

kiewicza spogląda Minin I uśmiecha 
się. 

Heniek zdążył zrobić sporo uakrę 
tek. Instrukcja pracy mówi: obrób­
ka nakrętki - trzynaście minut. A 
on potrafi ją wyciąć w siedem mi­
nut. Już nie jeden raz próbował! Te 
raz pokaże to l\lininowi. 

Minin podnosi głowę i patrzy na 
Bortkiewicza: 

- Cóż tam, Heniu, nie wiedzie ci 
się? 

- Nie. Wszystko w porządku. 
Jak n1yślisz. w ile minut wytnę aa. . 
ltrętkę? 

- W jakieś osiem. Jeśli się wy­
silisz? 

- Gdy podniosę rękę, spójrz na 
zegarek. No? 

Henryk odchodzi od Minina, wkla 
da nakrętkę w patron. Podnosi rę­

wilł? Chciał spytać o to kierowni- kę, krzyczy uwaga! - i w tej sa.· 
ka oddziału, Paromskiego, lecz mej chwili puszcza w ruch obrabiar 
~słrzymał się. kę. 

Ostatecznie - i na jego obrabiar- Minin .patrzy na zegarek. Minuta, 
ce też można dobrze p.racowac. Głó· dwie, trzy, cztery pięć, sześć. Hen­
wna rzecz to dokładność ruch6w, \ ryk :znowu podnosi rękę, wył~cza 
ich rytmiczność. Bortkiewicz pa- obrabiarkę. Wyjmuje nakrętkę z 
mięta, jak pięknie pracował na łe;I patrona. . 

Za lcurtynq dawnych „dobrych" lat 

- Sześć minut! krzyczy Ja„ 
sza - Brawo! 

- Uwaga! 
Mija pięć minut, nowa nakrętka 

gotowa! 
- Uwag::.! 
- Siedem minut! 
Minin macha ręką: nie ma czasu! 
Strużyna. kruszy się, pada małymi 

odpryskami. Nata C:z.erniecowa s1Y-· 
szy ze -swego okienka, że Henryk za 
czyna ~odśpiewywać chwacką, fron· 
tową piosenkę. Trzeba mu szybciej 
donosić części składowe. Gdy Bort· 
kiewicz śpiewa, znaczy, że przega„ 
nia wsey·stkich tokarzy. · 

Czas szybko ucieka. Na stoliku 
Bortkiewicza rośnie stos obrobio­
nych nakrętek. Henryk obciera z 
'warey put i odpryski emulsji. Pod­
chodzą do niego Minin i '.Kołosow. 

- Przypominasz sobie, . Pasza - ·· 
mówi Minm do Kołosowa: - nieda­
·wno pytałeś się mnie, co to za je­
den ten Bortkiewicz. Dlliś wycinał 
nakrętki w sześć minut. Wiesz eo, 
Heniek, w tobie jest chyba jakiś s1„e . 
cja.lnie · rozwinięty instynkt tokar­
ski? 

- Talent, tokarskie wyczucie -
dodaje Kołosow - Siódmy zmysł. 

- Przestańcie, chłopcy, powiedz­
cie lepiej, kto będzie pracował na 
tej nowej obrabiarce? Można ją pn 
ścić na 1350 obrotów. 

- Jeden z nas trzech. Nikt inny 
nie może. Ostatecznie - jeszcze cby 
ba tylko Kirpiczew. Chwacki Ll' .rz 
z niego. 

Zmiana skończona. wYchodzą • 
Clddziału. Na podwórku fabryczny1n 
pozamarzały kałuże. Rankiem zda­
rzają się już jesienne przymrozki. 
Żegnają się na ulicy. Henryk . je­

dzie na Kondratiewską, Minin na 
Leśną, a Kołosow w strog~ LtgowkL 

Henrykowi śpieszy się ilo domu. 
Ostatnio kupił w magaz;nie now=t 
książkę. Jest w niej mowa o sQ"b­
kim frezowaniu. A może warto· ~Y· 
łoby pomyśleć o szybszej '.i>racy na 
tokarce? Trzeba. będzie · raz jesz• 
cze przeczytać łę książllę. 

T.eoti:. „Osa": „Romans 1 wodeWilu" 
„W posz;ukli.rwaniu odnOOne.go ma­

teriału - czytamy w programie 
teatru „Os.a" - znany reżyser i au­
tor scenim.ny, Władysław Kll'7.emiń­
Slki, 2'JWit'ÓCił się do arch:iwum prze­
szłości d wydobył z kurau ®afI)om­
nienia wodewil Stefana Turskiego 
p. t . „Zuchy Krowodersikie", grany 
ongiś z wieJik:im powo<l~eniem w 
Krakowie. Jednakże czas st warza 
nowe polllv.eby, toteż K•rzemińs.lci 
n.ie ograndczył Slię do w.iernego po­
wtórzenia sitarJ;ego. wodewilu, le<:Z na 
jego kanwie osnuł właściwie rzecz 
n.ewą, odpowlada.jącą wymogom i 
gustom dtzisiejszej publiczności". 

Cey ~e nlieoo zdefaśooo moizwańcza - była ~ plut°" 
wamy me mniej jednak sta+rośw:ięc- kiraoją w tym ubożuchnym m.ieściie; 
ki, nawiąrrujący do „dawnych do- oma bywała-zag1ranicą, wał.a śwli.iat, 
brych, cesiM"sko - lltr6lewskich cza- milała rpzywoa.y, s trojne kQbiety, sa­
sów" wodew.iJ. - <J<lu:x>wi+ada w ymo- lony „." 
goon i gustom ~siejszej pub-l:i~no- W rękach klliiki a!l'ystolm'aityomo -
ści? Na pewillO nie. DzisiejS1La pu- burżuazyjnej „skupiała 5li.ę całkowi­
bUczność - nie m&w+imy o Bęc - ta i bezwrz.glę<lma władza. Miała ona 
WaJ.skiieh - czego innego wymaga niedwu~nac:zny wpływ na „raąd", 
od współmesn.ego teatru małych którego każdorazowy „delegat" był 
form: czasu teraźniejszego, aktual- na jej us.ługi; obsadzała :gdy chcia­
nej treści, bl:iskiego związani<a się la) starostów; miała main&t y dxięlci 
z zagadiruie<niiam:i dnia dzis iejszego. systemoowii kurialnemu; miała w rę­
Rzeca: jasna. że dla wy.powiedzenia ku Wyd:mał Krajowy i Radę Szk\ll­
myśli aktu~·lnej może być z powo- ną ; kler d 'barnk i; miała wpływ na 
~eniem wykorzystana i stara, cz,a- wszystkie instytucje; obsadu..ała 
rująca forma, jaką joot n.iewątpli- swoimi ludźmi uniwe rsytet. trzyma­
wie ·wodewil. By nie daleko szukać, ła za łeb Akademię i t. p." 
wado przyp01IDnieć, id: T. Kwia•tkow 

({))BJE,AW A 
ski, W. Mach i S. Otwinowski wy- Pr zeds1tawkieli tej wpływowej 
stawili w 1949 r. cieszący się wiel- „śmietanki" rz.najdziemy i w wode­
khm powodzeniem na scenach kra- wilu Krzemińskiego. Jede'!l z nich, 
kowskioh współczesny wodewhl p. t. wrzbogacooy plutok rata, Alfred 
„Traktor i d:ziewcrlyna". Szkoda, że !r~yw<lar - Kręcki, d oSlllusowaJ 
„w poozukiwaniu odnośnego mate- i JUZ do .• ~a"":'etn~go „Pata~ Pod Ba­
l'liał!u reperbuaxowego" dyrekcja r?:nanu (su~:by „~ytow" kot e­
teatru „Osa" nie zwróciła uwagi na ru kralk:owsk1eJ), drug1 - radca Kła 
tę sztukę, której temat na pewno ~ - Kłac~lrnWS'ki dopiero stara 
bardziej ~wia(ila wymogom dzi- S1ę o ~obycie .aT?'sto;kra•tycznego ty­
s!i.ejszej publ!cz.nośc:i, nirż osz:lifowa- tulu. N1ewątplrwle go zdobędxie -
ny przez Kmemi.ńsk:iego „RoimalrlS ,przy tylu pos;jiad anych kam1enicz­
z wodewiiJ.u". kach i ubittej na spekulacji fortu-

(fragment z opowiadania) 

I wy ich były .pochylone naprzód. „Sły­
szysz głosy, Dick? Zdaje mi się tak jak· 
by ktoś cicho rozmawiał'". 

źał, próbując wszystko przemyśleć. Wresz 
cie usłyszał z bliska głos Dicka. 

„Zbudziłeś się, chłopcze?" 
Root próbował mówić i przekonał się, 

ie nieźle skrzeczy. „Myślę, że tak". nie.„ 

„ 

W . znanej sztuce K. Simonowa pt. „Harry Smith odlaywa Amery­
kę" - Smith, postępowy dziennikarz amerykański, dokonywa właś­
ciwie odkrycia dwóch Ameryk: tej, w skład której wchod1j trumano­
wy Biały Dom, Departament Stanu, Wall-Street oraz garść rozxr.aitycn 
hearstów, marshallów i następców Forrestala oraz tej drugiej - Ame­
ryki Lincolna i Roosev.elta, London a i Whitmana, Ameryki postępu 
i pokoju, Ameryki milionowych mas, walczących o nowy ład spol:ecz­
ny i polityczny. 

Obywatelam.i tej drugiej Ameryki są także bohaterowie utwo-­
r-Ow ~teinbećka. Oto w opowiadaniu pt. „Obława" dwaj z nich: jeden 
- stary działacz; rewolucyjny, Dick, drugi rewolucjonista debiutujący, 
Root, udają się do małego miasteczka kalifornijskiego, aby nieść słowo 
walki o wolność, postęp i sprawiedliwość społeczną. 

Dla młodego Roota wyprawa ta jest chrztem bojowym w zma:­
ganiach przeciw kapitalistycznemu uciskowi i wyzyskowi. 

••• 
Starszy mężczyzn.a wlepił oczy w ot­

warte drzwi: „Nie powinniśmy odejść 
przynajmniej przed wpół do dziesiętej. 
Mamy rozkaz zrobić ten wiec." Przez 
otwarte drzwi przenikały WJlraźniej od­

„Zrobiłbyś, oo trzeba, chłopcze. Z 
ciebie dobry materiał. Mogę ci to po­
wiedzieć. Tyle, żeś nigdy nie był w og­
niu". 

Pies zaszczekał zno"ll'-U, tym razem 

gwałtowniej . .słychać było przyciszony 
szmer rozmów. „Patrz, Dick! Jestem pe 
wny, że widziałem kogoś za oknem od 
podwórza". 

Starszy mężczyzna zaśmiał litt 1 wy­
silkiem. 

„No, więc nie możemy uciek~ć. Oto­
czy li ten sklep. Trzymaj się, chłopcze! 
Oni zaraz nadejd@. Pamiętaj to nie oni 
- to System". 

Wtedy zabrzmiał łoskot wielu kro· 
ków. Drzwi zostały wywaJone. Wpadł 
tłum niechlujnie ubranych męzczyzn w 
czarnych melonikach. Mieli w rękach pał 
ki i kije. Dick i Root stali wyprostowa­
ni z zadartymi głowami, oczy miell zmru 
żone, prawic zamknięte. 

„Obrobili ci porządnie głowę. Myśla­
łem, że zginiesz. Miałeś rację z nosem. 
Piękny to on nie będzie". 

„Dick, co oni ci zrobili.?" 
„Oh, rozłupali mi ramię i parę żeber. 

Trzeba, żebyś bauczył się padać twarzą 

do ziemi. To chroni oczy." Zamilkł i 
ostrożnie wciągmtł powietrze. 

„Zabrali nas ze sobą i wsadzili tu-

taj". 
„Czy jesteśmy w więzieniu, Dick?" 
„Aha ! Na sipitalu". 

Zgła+Sl'Lając powyżs7.e zasitrzeżen:ia, 
musimy stw.ierdl.iić, iż . wysbawiony Wodewil pmedsitaw:ia w pewnym 
prz.ee „OSę" wodewil re s.tlł!l'ego „ka+i sensie !kon f !Ji.lct świraita Kłaczków 
ser und koenigliche" lamusa zasa- i ~r-ęck•icil d św.iaita Gzymsików ' 
dm S!ię lllie tyliko na melodirama- lecz n:ie szczęd.ząc reprezent antorr: ' 
tycrmej miłości Kazia Gzymsika do burżuazyjnej pluto~racji barrw gro­
WaJ11dzi Kłaczek _ Kłacmkows.ktlej, ~esikowo - satyr yC'Z.rlych, a prayda­
lecz ukazuje nam Tówn.ież kawałek Jąc „Zuchom Kr owoderskim" cechy 
daW1D.ego Krakowa., o którym wa- lumpeinpiroJetairiack.ie i andlrusow­
komi.ty mawca tego miasta, Boy - skie - S>,Prowad:z,a istotę walki kla­
Żeleńsiki, talk pisze w pw.edmowie sowej głównie do ,,nie.po.rozu•rnienia 
do jub:iłeuszowego wydaniia swoich pryvratno - towarzyskiego" na tle 
„Słówek" : „stare mury, wąsikie uli- „siporu 0 pa+nnę". 
ce, j_e&eruią i zinną tonące w lepkim „Romans rz wodew~.u" reżysero­
błOC'le ... dewocje, sodalicje„. CT..all."ne wał T~deusz Wesołowski, sta+ra.nnie, 
mantyile, dobroczynne hra+biny z ich lecz, niestety, dopusz;czia.jąc do ak­
cudwziemską polStroZY2illą, a często centów melod ramartycz.nych (Ka­
polską fu:ancuszczyrz,ną, więdnące ziim1er:z Gzymslik w mies.zka·niu 
pannice w oczekiwain.iJu na męża la- Kła.crz.ków, r adca Kłaczek w m i-esz­
tami oi:n;?wadzane p rzez matJki „po k~ini'll Gzyrr:sików) oraz niepotr zeb­
plamtach , obchody, pog rzeby linia n1e dobywaJąc tu i ówdzie jakąś 
A- B, lejtnanci, handelki, pil~ner i pseudo-romantyczną nastrojowość 

głosy nocy - taniec zeschłych liści na Root rzucił okiem na drzwi. „Słuchaj ! 
ścieżce, dalekie, miarowe poszc~ekiwanie Czy tobie leź się zdaje, że ktoi idzie?"' 

psa. Czerwon.o-czarny porljel ze ściany „No to zamknij drzwi. Trochę tu zim 
spoglądał groźnie w mrocznym świetle. nawo. Słuchaj? Tam ktoś idzie!". 
Znowu spadł na podłogę. Dick powiódł 
za nim $pojrzeniem. „Słuchaj rhłopcze" Słychać było kroki na drodze; kroki 
powiedział cicho. „Wiem, że gię hoisz. przeszły w bieg i zadudniły po drewnia 
Kiedy sif boisz, rżuć tylko okiem na nym chodniku. Do środka wbiegł czło­
niego". Wskazał palcem na obraz. „On wiek ~ drelirhn i w berecie. „Nad­
się nie bał. Przypomnij sobie tylko, jrżdża ohława. Nikt z chłopców nic przyj 
e.J on czynił". dzie na wiec. Chcieli was tak zostawić, 

Chłopi ec przyglądał się portretowi. ale ja nie mogłem. Chodźcie! Zabierzcie 

1,Przypu~zczam, że on nig<l,y się nic bał ?" rzeczy i ncil'kajcie. Obława jest w dro 
Dick skarcił go ostr „/. jeżeli się dze." Twarz Tioota była śc;ągilięta i bla­

bał, to nikt nie. wiedział 0 tym. Weź da. Spoglądał ne~wowo na Dicka. Star· 
s niego przykład i nie wywnętnaj się ~~Y mę~czyma dr.gnął, schował r.ęce d? 
przed każdym, żeby pokazać, co czu- k1es~em . I~aftan:i 1 wzr~1szy! ra"'.'11.ona!lll. 
jesz". „Dz1ękn,1ę rzekł, „dz1ękuJę, zes nam 

„Dick jesteś porządnym c.hłopoem. lpow~edział. Uciekaj. My damy s. obie ra­
flłie wiem, co b~u zrohil. !!.dyby, mnie dę„. • 
„mego :!VI.słali"· • ll!!Stali i11k 1:amal'lł. nadsłuch\ba.c. (;Io-

Wreszcie w śroclku, naganiacze sta· 
oęli n·iez<lecydowanie. Otoc~yli gniewnym 
półkolem dwóch mężczyzn, oczekując ua 
µierwszy ich ruch„. 

„Co zapisali nam do księżki ?41 
Usłyszał, że Dick próbuje zachichotać 

i że zachłysnęł się powietrzem gdy go 
zabolało. 

„Podżeganie do buntu. Myślę, że do­
staniemy ze sześć miesięcy. Gliny za­
brali naszą literaturę". 

„Nie powiesz im, że jestem niepełno· 
„Zabić czerwone szczury!" letni, prawda, Dick?" 

Ktoś zachichotał histerycznie i wtedy „Nie, nie powiem. Ale lepiej się zam 
nadeszła fala. Gdy Root padał, przez knij. Twój głos nie powinien być taki 
mgnienie oka błysnęła mu twarz Dicka, cienki. Uważaj na siebie". 
skrzywiona twardym, nieugiętym uśmie- Root lei.sł cicho, pogrążony w głu-
chem. I chym bólu. Ale po chwili odezwał się . * I znowu. „To"' nie ho lało, Dick! To było 

„.Wiele razy zbliżał się do powierzchni śmi~szne! Czułem się przepełniony i do­

bwiadomości, ale nie mógł się zbudzić. bry · 
'Yrcszcie o~worzył oczy i zrozumiał, jak „Zach?w~łeś się .pię~ie, chło~cte. Za 
się mają rzeczy. Twarz i głowa były nie c~owałe~ się t~k Jak Jes~czc rukt. Za­
znośnie cięi:'.de od ba!!da~y. Między za- "'.1adom1ę konutel o. tobie. Zachowałeś 
puchniętynii !Powiekami mógł dojrzeć się t>O prostu ~paruale" ..• 

·zaledwie szpare światła. Jakiś czat le- . Przełoz~ła Ewa Fiszer 

brynd7a. hryndrza, brynd~a ... " Dekoracje Ma.riana Eilego - b . 
~ryndrza PI"ZY!P3-da w udrziale ar- 001\VC"ipne, zgodne z ducl1em 

tyście m a.la+mowi Wiitoldowi i lite- Boy'owego „Zielonego Ba~oni-ka". 
rat.owi, inauC'ZyClielce Zofii i s•tuden- Muzyk a Zygmunta Wi+ehlera zestro­
towi me<lycYITTY K a:z.iim.ierzow i, a jon a z chara:kterem wodewilu . Jeśli 
na.de wszystko dokucza on.a bezro- chod zi o grę a•ktorów - to poui Łu-
botnym murairzom Gzymsikom. v-: k CZJaikie+m, który nazbyt „głęboko" 
n:teps o, bardzo k iepsko żyje się 
oolio'WielkOW'l ipracy : robotnikowi przeżywał swoja tragec:Hę miłos'llą 
rzemieśl+ni+k.01Wl czy initeligen towl - porzi,om wyrównamy (znać rękę re 
pracującemu w o~h dawnych żysera, k tóry ponadt-0 S>pecjaln-ie się 
„dobrych" ,o-z;asnch·. ' wyróżnH, stwarzając „szemraną syl 

w - ,- ,•er" nm Krak~·• . wetkę" Felka z Krowodrzy). Uroz-
" ""'"' · ~ vvv!le - pJ.SZej · •t k '. Boy - ilclóry w owej eipoce miał ma n;-mca.Ją an rai ty wodeW1lu eWQJu„ 

ło co ponad 50.000 mieszkańców nie CJe tame-ozn~ Eugeniii f Tade usz.a 
było ..PJ."Zemysłu, handlu, fiai.amsÓw.„ Su1ttów. 
~Anrst.okiracja'! ....., czes·t.o dość sa- Stefa.n Stefańs~ 
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Z cyklu: Dzieje ·filmu (Ili) -
W służbie człowieka - W walce· o lepszq 

Wynalazek filmu diw.iękowego o­
twiera iMIWY roizdz!iał w h:isto<Tii ki­
nematogralfiti. F'iłm niemy ;po roku 
1925 p.raesta..ł być jedY!llie prymityw 

• nyimi „ruchomymi! obr&lkami", :po­
stawiony rzos:tał pr.zeiz filmowców i'a 
d7li.eckich i przez postępowych twór 

Sergfos.z Eisenstein - ojciec sztuki 
filmowej, 

ców filmoWY<:h na Zachodzie w rzę 
cl.zie S11Jtuk pięknych. Wtargnlęcie 
dila:logu i muzyiki do dzieła filmowe 
go przyjęte riostało ipora.ątkowo :w 
latach 1928-30) ja}s:o klęska „praw­
dziwej filmowości", której jakoby 
miała wysta.rcrzać mowa ruemych o 
brazów. 

Wkład uczonych 
i wynalazców rosyjskich 

i radzieckich 
w dzieło kinematografii 

dźwiękowe; , 
IP'.i.lmowoy :ra~CYI 'bardzo nybko 

zrow.mi.eli, rże film dZwięk.owy nie jest 
chla in.ilcli dlrogą odwrotu ooy też choć 
by <tylko częściowej llrapiltulacji, -ale 
drogą !l)IOOWadrzącą do re&tl=u fil­
mowego. Z właścilw~ o:ceną sp()!bka~ 

llllkolal H'irta -

Czarodziej sadaw - Miczurin. 

lta:nkiem staa:'y Andmil3lll wło.żył sf...a 
re buty, wrziął od Michała wojsko­
wą watowaną kurtkę, powiedi;iał, 
:he pójdzie do wnuków - do Bierio­
zówki, spędzu tam osiem dnii, użyje 
sobie. Złapał pajdę chleba, odsypał 
sohl, u,pr<>Slhl: za piątaka paczusrokę 
tytoniu i !Poszedł'. 

Na &ilacjń An&:itan 111-a wszelki wy 
padek dow.iedziiiał się o cenę biletu. 
„Tł'Zydzieśc:i cztery ruble - jede­
naście jabłonek - hm!"„. 

- Nie - powieckiał An<Lrrlan -
pójdę piechotką. 
PopraWił poda'óżną torbę na ple­

cach, polu'ęcił w Tęce laskę j wy­
szedł na peron. Wła&nie w tym c.za 
sie nadjech<M pociąg. Andriiain spy­
ta~ konduktom, jak ma pójść do Mi 
czurhu1ka. 

Konduktor pow.ied?ia.ł: 
- Idź, dóldku, ciągle za nami, 

nie izabłąd~im! - ale potem zrobi­
ł.o mu się żail staruszka, z którego 
tak glupfu zażartował i krzyknął za 
nlim: 

- W!róć się, d•dJru, ;podlw.iezie­
my ! 

Ale Andt•ian nie usły&Zał. Szedł 
wzdłuż toru kolejowego, ntle zbacza 
jąc, nie śpieszył się, krokiiem miaro 
wym, jak go UC'lOno chodzić w woj­
slm pół wieku temu li ciągle myślał 
o jabłoniach, jaik to on będzie je wy 
blerał, jak to wypyta znającego się 
na rzeczy człowieka, jak trzeba je 
hodować: za.pomniiał dziadek, daw­
no to było, kiedy sadził je na porę­
bach u Piotra St-Oroże'Wa! 

G&iekolwlek pre.echodził stary 
Andrian, wszędzie widział pracują­
cych w pocie czoła ludzi i szeptał: 

- Chleba naszego. powszedniego, 
daj nam dzisjaj! 

I Po raz pierwszy wzruszył go wi 
dok tych niezmierzonych obszarów 
pól, tego t11ieba, po którym ;>łynęly 
w daJ lekkie, hiaławe obłoki. Nieu­
stający szczebiot ptaków, warkot 
ciągników 1 głosy oracz.y tawarzy­
szyły mu w drodze. Słol'lce łagod­
nym wiosennym światłem spływało 
na ziemię i ludrlli. 

I całe jestestwo Andriana wypeł­
niło sdę jakby Sfharymi, żyoiodajny­
mil sokami. Znów Slie OOC2Alł nie ta-

Slię film dźwjękowy również ze stro I skiewskiego miał miejsce pierwszy 
ny irv..ądu Tadzieck:iego :ii Partii, któ- w Zwlą;zku Radzieckim pokaz ur!Zą­
~·e od 1926 roku udtzielały popaircia drzeń i dziaolan'ia radzieck:iiej i-elefon:Li 
uozonym !I"aidciecildrrn, pracującym śwjetlnej. W rok potem, 29 ma1rca 
nad ud:0więkowlen:iem muzy filrno- 1928 roiku zesipól moskiewski zorga­
wej. ' nizował pier~ze pubłiczne odtwo­

w handlo·wej walce konkurencyjnej, 
w Zwjązku Radzieckim dźwiqk w 
fi1lrni.e !Zastosowany został po raz 
pierwszy w •kronice, informującej 
widza o nadnowszych wydarzeniach 
i utrzymującej jego kóntakt 7 ota­
rzc !ącą go rzecz:vwist0ści1. 

Już w roku 1889 A. Wlkscemsiki z 
Juriewa opracował metodę fotogra­
ficznego zapisu dźwięku. 11 czerw­
ca 1920 roku prof. Walentin Kowa­
lenikow opatentował w Leningradzie 
swó; wynalazek, który nazwał „mó 
wlącym kdnem:atograrem". I1nni ucrz:e 
ni i wynalazcy 1rosyjscy '.iprof. Sto­
liietow, PoHakow, Lifsrzyc, G1ze) -
tIJII'Zycrzyn:i.li Stię 1rów.nież swymi bada 
n:iami w IMlikresie optycznego utrwa 
lania dźwjęku do stwoQ'!Zenia pod­
staw d1ła ;późntlejszego wynaJ.azku fhl 
mowej a1Pa11aitury dźwiękowej. O 
-tyoh prekursorach kinematografii 
dźwiękowej milczą dz:ieła wydane 
na Zachodzie. 

W latach 1926-27 powSttały w Mo 

rzenie dźwięku z taśmy filmowej. 
We wl'Z.eśll!iu tegoż roku zespół le­
ningradzki .przeprowadził podobną 
próbę, stosując wypracowaną przez 
s.iebie met-Odę. 

2 sierpnia 1929 roku zespół mos­
kiewski dok001ał pierwszych dźwię-1 
kowych zdjęć fiilmowych dla kroni­
ki. Tematem ich było życie moskiew 
skiiej ulicy. 5 ;paźd'Ziernilka 1929 roku 
zespół leningradzki stiwor,zył pierw­
sze w Związku Radzieckim kino 
dźwiękowe. 

Nieustaony rozwo1 
techniki f ilmowei 

skwie i w Leningrad'lie dwa Z2Spo- Powyższe fakty są niezbitym do-1 
ły twórcze, złożone z profesorów: wodem. że wynalaze~ filmu dżwię­
Sziszowa, Dżigita, Stolarowa i Szo- ko,vego nie jest bynajmniej „wy­
r!na. które prowad.zi<ly badania nau I łączną" zasługą techników amery­
kowe, mające konkretny cel: u·lźwię kań~k·ch. co więcej - w.>kazują raz 

· kowienie filmu. S tarania te dal,Y jeszcze na ró7,n:cę między kim'rna- ' 
wkrótce zadowalające reżul!aty. 9 togra[ią radz:ecką i amerykańską. 
marca 1927 roku w Instytucie Fizy- Podczas gd,v ta osta~nfa 'ZaS.to~owa­
ki i Krystalografii Uniwersytetu Mo la udźwiękowi1=nie filmu jako chwyt Zn:ikamity reżyser \'V. Pudowkin, 

jeden ~ wielu mistrzów filmu ra­
dzieckiego. 

Obecnie jedynie w Związku Ra­
dzif!ckirn prowadmne są badania 
nad fil.marni trójwymiarowymi, a z 
wsz:vstkich miast świata tylko Mo­
skwa posiada stereokino - ja.k do­
tychczas tPierwsze i jedyne 'la całej 
kuli z:lernskiej. 

No drodze socjali­
stycznego realizmu 

„Cza.pa;jew" - a.reydzieto filmowe r w.iławliające wiel•kość histoirycmej 
walki iO właidzę robotników i c hlopów Zw'lązku Radziec:~iego, 

Podceas gdy technika radziec·ka dą 
żyła do udźwięlrowien'ia filmu, Par­
tia toczyła walkę z 1niebezpieC2eń­
stwem formalizmu w rad'Ziecikiej 
S2'tuce fi•lmowej. W roku HJ28 z :ini­
cjatywy Towarzysza S talina miała 
miejsce ogólnozwiązkowa konferen­
cja, która usta\Ha drogh da•lszego ro 
zwoju lk:i.nema.tografiiii. 

P i:erwszymi długo'meitra•żowymi 
dźwiękowymi, filmami l!\ackieckim:i 

---~~~-

• 
r ~1;ana ·-

Między wydalWD'ictwami, ootóre upowszechnią~ą wśród polskich czy­
telników zna.jomość Iiterahlry rad~eckiej, . jedno z powa~nych miejsc 
zajmuje popula.ma bibli!oteC'llka tyg odnilca Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
d7Jieckl~j - ,,Pnzyjażń". 

gospodiairstwlie już się nie n:ad.adę, a 
umierać z nudów IIJ!iedobra nzecz. 

Dyrek1;or S!ię ;roześmiał: 
- Skądrże jesteście, stiacr:cu? 

Właśnie w jednej z niewielkich 'książeczek te.i biblioteki ZDJl'jduje­
my ipięk!lle O{)o.wiad11iniie 7illaiUego pisaTZa rad'l!ieckiego, Mikołaja Wirty, 
iii· t. „Stllll'y Andria.n''. Stary? Otóż cały kłopot ,z tą sfa.rośdą. Do „seł­
ki" dziadi!Jk się 'l;}}liia, a nie chce w żadan sp-0sóo zrezygn~wać z czyn­
nego ud2Jiału w żych1 społecznym, Mimo, a raozej maże właśnie ,na­
fogo, że tyle dziesiątków lat upłynęło ,mu na pożytecznej pracy - An­
drian ani myśli korzystać z zasłużonego lłdpoczynku: praca. stała się 
dlań taką !Potrzebą, jak jadło lub sen. W poszukiwaniu -z31jęeia, k·tóxe 
by na<lal p~alało mu być aktyw nJ111 członkiem społeczel1stwa, sę­
dz1wy weteran pracy postanawia załoiyć i hodować w swojej wsi ro-
dwinnej sa'li owocowy, · 

- Z dale.kia, ja do waszej miłości 
siedemdziesiąt kilometrów szedłem. 

- Lepiej wsfod.tbyś w podąg :i 
pmyjechał. rz.arn:iast obuwie niszczyć 
bez potr7.eby - powiedziała jedna 
z lmbfot. 

- Milcz! - groźnie przerwał jej 
Andrlan, - to nie twoja sprawa! 
Nie było wyrachowania dla mnie 
tracić pieniędzy na jazdę: nogi są 
dane człowiekowi po to, żeby cho­
d.zi!ł. 

k-i . Wliekowy, jak to było podczas 
tych wszystkich miei;ięcy be4myśl-
111ie ;podarowanego mu tpróżniactwa. 
Nogi trrzym.ały go mocno, szedł, 
szedł... 
Zatrzymywał s.ię ~ndrian prz.y 

budkach brygad triaiktorawych, trak 
torzyści dzielili s:ię oz n.im jedzeniem 
i papierosami. Mów.ił z nimi o tym 
i owym i znów kroczył wzdłuż szyn. 
Nocował Andrian u dróżruilków, a 

ostatniej nocy pr4ed Micriudńsk;iem 
miał sen„. RoŹpostM·ł się przed nim 
na stoku rozległej doliny kędzier.za 
wy, roclożysrt;y sad. JaobłonJie stały ró 
wnymi mędia.mi, i nie było widać 
końca sadu; wszystkie obficie kwi­
tły, kw.iiaty opadały li obsy,pywały 
jego łysą głowę swymi bliaforózowy 
mi płateczkami„. A między jabłoni.a 
mi chodzi!l!i, prócz Aindl'lilan.a, ludzie, 
me Sjpostr.zeg.ając go, jakby był nie­
widiziail.llly d mówlili o illlim, że oto żył 
na świecie· stary podofioer Andrian 
Fiedotycz, który całe swoje życie 
pracował u obcych, póki oo st.M-ość 
nie 1Zrozumiał, że lllie dstnieją dla 
niego cudze goSlPOda!I\Stwa. że wszy­
stko, co widzi - też jest jego kr..va 
wicą - jego .krwią i potem ;powsta 
ło na świeciie.„ I że ten cz.łoWliek na 
staii·ość posadził sad i oto s.ad v.;y­
rósł d cieszy ludzi„ a człow.iek powi 
nien s.a1m siię cieszyć w niebiosach, 
patrząc na dzieło swoioh a:ąk i na 
radość: ludzi„ pr.zechadzających s1ę 
między jabłoniami w tym sadz.ie ... 

Andrian obudził się i długo 1eżał 
z otwartymi oczyma, myśląc ciągle, 
dlaczego przyśniło mu się coś tak 
proroczego. Było mu na sercu tak 
lekko, radośnie. jakby naprawdę 
patrzył z niebios na ten sad i cie­
szył się z ludzkiej radości w.raz ee 
w&zysikumi. 

Za·ledwie zaświtało w okienku, 
Andrian wstał, .poprosił dróżnik;i o 
brzytwe, poskrobał brodę. prysnnl 
na twairz z garści chlodn:i wodą z 
wiosennego sizeimrząccgo strumyka 
pod mostem. z;jad ł kawal chleba, po 
pił tejże cJ;i.łodnej wody. poi:egnsł 
się z dróiJlklem i, jak tylko mógł, 
szybko poS1Zedł ku miastu, które już 
wyłonHo się zza wzgórka na hory­
zoncie. 
~rwszego spotkooea:o cz.łowiiekar 

/ 

zapytał. gdrlie s.pmedają jabłorue; po Dyrektor i wszys~y wJkoło ruześ-
~za.no mu dro.gę do gospo<laTstwa mieli się znowu. 
Miczuri•na. I poprzez mokrawą łą- - Dla siebie chcesz sad z.a.kla­
kę, a potem długą aleją skierował dać? - pytał dy1·ektor , adcjmu,tąc 
się ku dawnemu klasrttorow!. śpie- cziapkę z daszkfom i wycierając spo 
szył się: zdawało mu .&ię. że wszyst- cone czoło. 
kile jabłonie już g,pr zeda•nc. Prze.::a- Słońce patliiło , tchnieruie suchego, 
żała go myśl, że usłyszy taką odpo- gorącego wiatru czuło się w powie-
wiedź, bo wiedział: jabłonie są tym trzu. • 
co ha dlug0 jeszcze :przyw:iąze go - <Deszczu by teraz„. - powie-
d-0 tej ziemi z jej radościami, truda d.ziiał rz troską. 
mj :i troskami. Tak mu stlę je.szerze - Będzie - odpowiedeiiiał An­
Il'ie chciało rozstawać z ninni! Zda-1 d!I".ian. - DeS!ZCz s,padn.ie za jakii?Ś 
wało mu SliQ, :he serce mu ;pęknie, pięć dntl„. A sad, wasza miłość, s~.r­
gdy usłyszy, że j~błOIIl:ie już sprze- deczny tGWaJrZyszu, postanowiłem 
dane ii dla ltlliego iruie rrostało aalii jed- założyć dla ws.zystkilch„. Co mnJie z 
nej! · tego? ·Jesrzoie prneskrzYJP'ię jaki.eś 

Zadys1Za1ny, prawie bfogł do dy- p·iętnaśc:ie lat, a potem - w.y kto 
rektorskiego domku, ledwie wid.acz ws.pomn!i? Sad chcę msadrz.:ić dla lu 
nego spoza krzaików bzu. dzkli.ej uciecthy - chwyaił u.stami ;po 

Powtiedziano mu, że dY1rektoir w wiefrze. - Doły wykopałem. Usza­
pakow.alni wysyła jabł01111ie do koł- nuj S'tfil'ego człow.ieka: daj mi drze­
chozów. Alndtian poSlledł ta:m wol- wek do sadu! 
nym ikrok:iem. Krocriył ciężko, nogi - A :i[eż oi :ioh iPoUrrzeba? - spy­
mu jakby sk>amienruały, ~amieniało tał dY1rektor li krzyknął na jedną z. 
jakby li serce, a sitaire oczy mwkliły kobiet : 
się łzami.„ - Cóż ty, na Boga, Anno, ołowia 
Koło ~ytego słomą śplchna ko- !11€ słupy patkujesz? ! Toż drzewo ży 

biety ostrnżn:ie o'bwijiHy rogożą do- we, ono jeszcze oddycha, a ty z nlim 
pi.ero co wyijęte z Z'ien'n młode, wy- tak nieostrożntle! 
sokie drzew.ka, obsyipywa\ły 1roc-ina - Potrzeba mi jabłonek za te 
mi ko.rzen1e z jprzylgn1iętymi kawa- wszystkie pieniądze! - Andr:i!an wy 
łeC1Zkami ~amorz:iemu. ciągnął szmaikę i wyjął swoge taje-· 

Tutaj też stał dyrektor w grana- mn:icze patpierJci. 
towej ma1·yn,arce, spodniach wpusz- Dyrektor pokręcił je w rękach li 
czonych w buty, w koszuli, po wiej rziw.rócił Andci·anowi. 
sku niieco przepasanej rzemykie m, z - Ach, nie ma? - prze,:rarz;ił się 
7..aled'l.V'ie widocznym brzuszkiem i ten i ws.zystko w nim nagle jakby 
dobrotliwą twarzą. zapadło w przepaść. 

Z tego. jak dyJ:ektor uważnie do- - Są - powiedział dyrektor, -
glądał pakowania, jak ostroi.:i.ie, dlaczego by nie było, jeżeli t y dła 
prawie rz miłością dotykał pni jabło ludzkośC'i ! Tylko pieniędzy za ,1ie 
na, które wyhodował, Andrian od- od ciebie nie we:zimę - po pr:zyja­
gadł, że człowJek ten go zrozumie ] eielsku spojrzał na Andr~ana. -
da mu jabłontle. Jeśli nawet już Ile ma~ lat, no poWiiedz? Pewnie 
wszystkie wyszły, wyjmie il gotowej p:rizeszło osiemdzies<iąt? 
wiąz.k,i pół setkii i pow.ie: „Z Bo- - Sądzę, że bak. 
giem, stary, sadź. na zdrqwie ~ na - Odrobi·łeś ty te jia.lbło.nie - po-
radość ludzkości". wiedział dyre~tor . ..L Pójdziemy, ja 

- Wasza mi•łośćl - przerywanym sam je wykopię dla ciebńe! - ;i 
głosem powiedział Andrfan. wziąwszy łopat~ poszedł do szkółki, 

- No, no! - odpowiedrl.a.ł dy.rek a AndTiian !Podąży~ iza nim. Duszę je 
tor. - Cóż tobie, starcze, trzeba td go wypełniło tak wjeJkie s:zcrzęście, 
moje; miiłości? jatkiiego w życiu jeszcrze nie przeiy­

- Jabłonek, najmilSlly towany- waił, d tak pod<ibne do tego dnia, 
szu... Zachciało mi się na · starość .pełneg.o świiatłla, aiel)Ła, dobra li t>0-
1P<>S<1d7Jic jaibłon!ie, na nlic limlego w koju .•• 

przyszłość ludzkości 
były filmy E~ka: „Droga w życie", 
Romma „Plan wielkich prac" oraz 
Kuleszowa i T:rauberga „Jedna", na 
kręcone w latach 1930-31. Mimo. 
że miały one cha,rakter raczej eks­
perymentalny, cieszyły się dużym 
powodzeniem i uznaniem. a ,.Dr,1ga 
w życie" zdobyla sła:wę również za 
granicami Z·wiązku Radziecldego. 

Plerwszym arcydziełem dżwięko­
wej kinematografii radzieckiej byl 
film braci Was:iliewych „Cza.pajew" 
(1934). Nagrodzony na festiwa,lach 
w Wenecji i Moskw.ie „Czapajew·' 
jest dużym krokiem naprzód na dro 
dze prow.adzącej do reaihlizmu socja­
listyczneg~ w filmie. W rok p o jeg-0 
nakręceni.u Józef Stalin z okazji 
15-lecia :istnienia kinemaitografii a·a­
drzleckiej powiedzia,ł następujące sio 
wa: 

„Film w r1<kach władzy rad'.iliec­
kiej stanowi olbrzymią, nieocenioną 
siiłę. Władając snbie tylko właściwy 
mi mrrżliwośl'iami oilclziaływania na 
masy film pomaga klasie robotniczej 
i jej Partii wychowywać masy w du 
chu so1·jalizmu, organizować je do 
walki o sacjalizm, podnosić icl1 kul­
turi: i bojowość poli1yczną. 

Wl;idza radzittka oczekuje od pra 
cownH•ów filmu nowych clzicl, któ­
re podo.bnic jak „Cza.pajew" rozsła­
wiać będą wi„lkość historycznej wal 
ki o władzę rcbo.tników i chłopów 
Związku Radzieckieg-0, które b€'da 
mogły mobilizować clo wypełniania 
nowych zadań i przypominać o osią­
gnii:ciach jak i o trudn1J.ścia.ch bu~ 
downictwa socjalizmu". 

Bogaty dorobek sztuki, 
która służy czlowiekow· 

i ludzkości 
Wprowad>zon y ipnzez Józefa Stili- / 

na na drogę realizmu socjalistycz­
nego film radziecki. z roku na rok 
zapis uje ka;rty swojej historii wiel­
kimi osiągnięciami h istorycznymi. 
Rozbudowując swe moŻllwości wy­
twórcze, kinematografia radziecka 
nie !koncentruje się na ilości. lecz 
jakości. Drogą długoletnich doświad 
czeń sformowana rios•ta~a os>tatecz­
il'l.a struktUtra unmrodowionej kine­
matografii ;radrlieck~ej w opa!l'ciu o 
odrębne l!Tl!i1n:istea-s.two ikiinematogra­
:liii. 

Po „Czapa.jewile" ;pawsitały „'11Ny 
. pieśni o Leninie" Dili~ Wjertowa, 
„T.rylog.ia. o Mak$ym'ie" Kozincewa 

·li! Trauberga, „My z Kronsztadtu" -
Dż;igana oraz pieirwszy radz.iecki 
:f!ilm bar'W'hy . „GTUJifa, Kornakowa" 
- rw 1936 roku. W okresie kilku lat 
przed drugą wojną świat-Ową zyska 
li sławę mfo;t•mów filmu lf.acy . r~ży­
semy i scenairzyści, jak: Piebrow 
(„Piotr l"), •Michał C2.i.aiuirel11 („0-
sta-tnia mask1a'l"ada"), Arsen (,,Wiel­
lrn, łuna"), Dowżenko (,,Aerograd", 
„Szc.zors"), Aleksandrow („Świat się 
„śmieje", „Cyrk", „Wołga, Wołga"), 
O:'Y'!"i~w („\Legity,macja pa!'"tyjna", 
„Bit.gat.a narzec'7lo.na", „Traktorzyści") 
Ermler („Wielki obywatel"), Jutkie 
wlcz („Człowiek z karabinem", „Ja­
kub Swierdłow"), Rajzman („Ostat­
nia nac"), Giera:s:imow („Siedmiu 
śmiałych", „Komsom~lsk", „Nauczy­
ciel"), Legoszyn (,,Samo·t.ny biały 
żagiel"), Romm („Lenin w 1918". „Le 
nin w pa.żcb.ii.erniku"), Doński („Try 
logia o Gorkim"), R&Zumny („Timur 
i jego drużyna''). 

Ze starego pokolenią filmowców 
radzieckich wymienić' należy przede 
wszystkim - Eise.nsteiin.a, który krę 

ci w tym okres:i:e „Ale•ksantlra New 
skiego", i1 .Pudowkina - twórcę „Mi 
nina i Pmiars'kieg-0" oraz „Suwuro-
wa". 

WJelka wojna wY.ZWoleńcza zmu­
sza filmowców radzieclcich do prz:::-­
niesienia swych warsz.tatów p1:acy .z 
Leniingradu, Kijowa i Moskwy gło­
wnie do powsJałych ostatnio atelier 
w Ałma-Acie. W okresie wojny, od 
1941 do 1945 r. filmowcy rad-z'.eccy 
dają światu nowe dzieła filmowe, te 
matycznie związa.ne na ogól z wie1 
kin1i wydarzeniami światowymi. 
Gierasjm-0wa „NieZWYcJężenl", bra­
ci Wasiliewyeh „Obrona Carycyna", 
Ermlera „Ona broni Ojczyzny", Ra.i 
zm ana ,.Masze1".h.a", Romma ,Nr :n 7" 
P iletrowa „Kµtu.zow" , Ar nszlama 
„ZIJ.ja", Dońskiego „Tęcza". Eisen­
steina „Iwan Groźny" ~ oto najwy 
bitniej·sze osiągn:ięcia tego okresu. 

W walce o nowq 
lepszq przyszłość 

ludzkości 
Ostatnią kartę historii filmu r;.i ­

d:i:ieckh~go stanowi pięcioletni ok: ,,s 
powojen!~y. Charakleryzuje go po­
\vrót do tematyki pokojowci. w któ 
rej główne miejsce za;tnlt.'" temat 
pracy. Od cwsu do czasci t ilmO\\T)' 
radz'ccc.v cofają s:ę jednak dn ;wze 
szlości. by za::z!"rpnąl: z n 'c.i \\·q• ·k 
bądź do filmów b:ograf:~.:i vch (,.Cza 
rctl.,,iej sadów", „Życfr dla nauki"), 
bądź też by przypomn'eć ~w:atu bo 
h utcr!'kic <r.>iągnięc:-a żołn:crza ra­
dzleckiego („Trzeci, szturm", .,Bit­
w a o Stalingra·d"). 

M. Romm - twórca m. in. filmów: 
„Lenin IW 1918 ir." il „Lenin w paź­

dzierniku". 

Zachowując z przes:złośCi te f~rmy 
twórczości fi1mowej, które są Jesz­
cze żywe, kinematografia r adziecka 
tworzy nowe :rodzaj.e filmowe (fi lm 
dokumen.tamo - fabularny). Ambicją 
jej jest pok azanie za ~ażdym r azem 
poL-ytywnego bohatera. którym jest 
prawdzliwy człowiek, człowiek ra­
dziecki. Zamiasit „gwl·aizd·' ookazuje 
nam ona uspołecznioną jedno;:tkę w 
uspokcznionym społeezeństwie. 
Film w Związku Radzieckim s ' ał się 
w.ielką sztuką, potężnym narzędziem 
odd?.iaływ:::ni.a polHycznego. spole­
c·znego j Jrnlturailnego. Jest on rów­
n:ież potężną br<;mią w walce o no­
wą, lepszą przyStZłość oale.i llld'Zk(}­
ści. 

Edw.a;rcl Martus1..ewski. 

Wiliam GrOJWer: llnmerlaabm. 

• 
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Organizacje kobiece na wsi 
rozwijają ożywioną 

działalność 
.Rok 1949 zaznaca:ył się dużym o­

IZywienli<em prac orgam.Wacji kobiet 
wiejskich wojewódrutwa lubelskiego. 
Powstało w tym okires!ie 185 gmirn­
nych !rad lkobrec;ycli o= około 750 
nowych ikół gospodyń wieijSikich. 

W dmedrzinie produkcji rotlnej 7.0r 
galllliiwwooo 240 grup hodo·Nczyń 
drobiu. ProwadZOIIlo !również kon­
kursowe ogródki wa,rrzywne 361 
d"Z.:iecińców ce.y.nnyoh, obejmujących 
swą o[pli.eką 10.876 drzieci. stanowiło 
.wje.lJką pomoc dla kobiet, w okres.ie 
intensywnych prac rolnych, w czasie 
imiw. Najbardziej pOlt.rzebujące dzie­
ci wysylane były do uw:rowisk i 
miejswwości kliimatycznych. W ra­
mach pracy kół gospodyń wiejskich 
o~było się 80 kursów kroju i szy­
cia, 36 kursów racjonalnego żywie­
niia itp. 

Kobiety 1acronahzatorami 
w zakładach przemvslu 

odz•eżowego 
W ciągu półtora miesiąca istnienia 

klubu racjonaliz.aitorskiego w War­
szawskich Zakład,ach Przemysłu o.,. 
dzieżowego iim. 17 Stycznia - wstą 
piło do n iego 18 robotnic i robotni­
ków, którzy zgłosili srzereg nowych 
pomysłów i usprawnień, podnQSiZą­
cych jakość li ilość produkcji. 

Robotmdca ob. Anna Wójcik 1Za­
:projektowala specjalny przyrząd do 
rmaczeruiia miejsca przyszyciia guzi­
ków. Przyrząd ten będrlie za,Lns.talo 
wany pnzy specdalnej maszynie do 
dziurkowania. 
Również dzięki i11iicj;a,tywie ob. 

Wójcilk rz..budow.a1I1a zositala specjal­
na irynna, którą bezpośrednio dostar 
cza się gotową produkcję z hali ma 
szyn do magazynu. Dzięki temu po­
mysłowi dwóch robotn:i.ków, zaję­
tych diotychc.zas p'rzy . praenoszeruiu 
go.towych wyrobów do magazynu, 
zosta!o rz·aitrudnionych w innym dzi;a 
le. 

Ob. Feliksa Brogowiczowa zgło­
s~la projekt skonstruowania specjał 
nego przyrządu do wywracania !kol 
n ierzyków i mankietów przy koszu._ 
lach męskich. Przyrząd ten znacz­
nie up.rości i skróci czas szycia ko­
szul. 

Nosi korespondenci pism - -
Nowa przewodnicząca 

LK w PZPR w Rudz;e 

I' 
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• „Przechowalnia" dzieci 

·Helena ftędrah 
J(ierownik Wydziału Kobiecego ŁK PZPR 

Na-sze zadania 
W Polsce Ludowej kobiety biorą czynny udział w pracach ak::Ja s tosuje pods tępne metody 

Związków Zawodowych, Parlii i organizacji społecznych. Wśró<i : ~alki . przeciwko władzy ludowej, 
nich działa grupa najbardziej uświadomionych i bojowych dzi.'.l · 1 Związkowi Radzieckiemu. Bądź­
łaczek - to nasz aktyw kobiecy. W Lodzi na tej grupie kobiet I my czujne, brońmy naszych osią­
spoczywa poważny obowiązek do spełnienia. Muszą one pod- gnięć, pracujmy aktywnie w Komi 
nieść w ma sach kobiecych świadomość polityczną. wciągnąć letach Pokoju, głośmy wśród sze­
je do twórczych wysiłków nad wykonan!em planu 6-letnie90. rokich rzesz kobiecych prawdę Zwią<:ek z;1wcdowy .Pracownikóiv 
Każda kobieta w Łodzi musi zrozumieć. że wytężając swe siły o ZSRR i Vvielkim Stal inie. Reali S<>,do:-vych i Prokuratorskich w WM­
przy warsztacie, dla uzyskania wysokie j jakości i ilości pro- zujmy mpaniałe nauki Towarzy- ~zaw1e otworzył w gmachu Sądńw, 

· dukcji walczy o pokó j i socjalizm. - sza Stalina w swej pracy a s ta- J-'IZY ul. Leszno N r 53-55 tzw. „prze-
. · · I · · - . · niemy ' t d d : chowaJ.nię" dla dzieci. P rzechowalnia 
Zadama stoiące przed aktywem wstało 11 dzielmc L1g1 Kobiet zor się w e Y praw z1wą ar- 1 · t dl d · · · t · ' mią klas robot ·cz · b d . c przeznaczona J CS a z1cu m ere-

kobiecym w roku 1950 to: w ganizowano i uaktywniono soc' I' tny p 
1
m eł, u

1
. u~ą ą \ santów i świadków, którzy nie maja 

· d · 1 3 26 J.a !Z ':V 0 sce 1 rea izuiącą nikogo, pc.d czvją opieka mogliby pe;. 
pierwszym rzę zie wa ka o nowe . 6 przodownic społecznych. stalmowskie hasła walki 0 pokój'· t · · , · · · w · · d d · . z.os aw1c l1Z1ec1. czasie, g y ro z1-
kadry produkcyJne. Wyrosnąć mu Liga Kobiet prowadzi systematycz 

ce bQd<l zc;.l atwiać swe sprawy w Są­
az1e lub zcznaVvuĆ w charakterze 
$wiadków, dlieci ich znajdą opiekę 

w prz~chowalr• i, prowadzonej przez 
rutynowaną przedszkolankę. 

Prze(:howalnia wyposażona jest w 
łóżeczka dla niemowląt, mebelki dzie 
c:nne i różnego rodzaju zabawki.0 

si nowa armia przodownic pracy, nie szkolenie swojego aktywu i 
padną nowe zobowiązania i nowe mas·ową pracę oświatową _:_ jest 
rekordy. Wśród kobiet pojawią dziś organizacją prężną , ruchliwą. 

się racjonalizatorki i m istrzynie Aktywistki tej organizacji .nie mo 
oszczędności. Kobiety awansować gą tracić z oczu tak ważnego od-

Równy udział w prawach i obowiązkach 

Kobiety Z-wiązku Radzieckiego· 
będą na wyże,zy szczebel w hie- cinka ,jakim jest współzawotl'nic- Tow. Borecka O swych wrażeniach 
rarchii zawodowej. Poszerzą się two pracy w placówkach przemy- Z pobytu w Moskwie 
kadry kobiet majstrów, kierowni- słowych. One dbać winny o zagad ' Małe i:nieszkanko przy ulicy Iły nam się sylwetki kobiet w blas­
ków, salowy.eh, nawet dyrektorów nienia bytowe kobiet pracujących Myśliwskiej . Wszędzie czystość i ku rozpalonego żelaza lub krząta­
fa'l:;ryk. i 

0 
to, by właściwie funkcjonowa :porz~dek. N~ stoliczku wiele ksią- jące się wśród huku bezustannie 

zek 1 czasopism. !bijących młotów. A. le trżeba po-
Te wielkie przemiany i osiągnię ły wszystkie placówki socjalne · Lokatorka tego mieszkania v..".i e~z1eć. ~zecz najważniejszą: w. 

cJa dokonają się wtedy, kiedy ca Opieki nad Matką i Dzieckiem. prządka. tow. Borecka, nie malo radzieckie~ fabryc;, . n~wet p raca 
ły P.~tyw kobiecy stanie do wytę Aktyw kobiecy w Związkach już odbyła podróży zagranicę od w ?d~ewn1 c~y ku~ni n.ie wy mag.a 
żonej pracy na tym odcinku. Aby Zawodowych wm1en dążyć do czasu gdy stała się jedna z czoło. d.u~e.,,o wysiłku fizyc~nego. NaJ­
osiągnąć wykonanie planów musi tego, ażeby podnieść kwalifikacje wych przodownic pracy. Lecz naj- cięzszą pracę wy~onug maszyny. 

· mocniej 'Utkwiła w jej pamięci po Robota odbywa .się s.yste~em tas-
my stale i umiejętnie organizo- zawodowe kobiet i umożliwić im dro'z' do Mosk Ni' t t mowym. Człowiek Jedynie regu_ 
wa·. łb·a · 'ła d. wy. ezaarewra-1. . d f k" 

c i pog ę l c wspo z wo me- awans społeczny. Starać się 'V to, żenia , związane bezpośrednio z dro ~Je 1 czuwa na. ur_i CJOnow~-
two pracy. Udział wszystkich za- ażeby pracownice przemysłu za- g:ą osobą Towar~ysza_ Stalina, z n:em ma~zyn. Nic dz1wnegoi· ze 
trudni<mycłi w przemyśle kobiet siadały we władzach wszystkich pierwszym bezposredn1m zetknię- przy takich :varunkach lk.ob ety 
we współzawodnictwie ·pracy bę- instancJ'i' związko„-'ch aż do ciem się z radzieckimi ludźrpi. mo~ą pracow_ac z powodzeniem i.:a 

w r kazdym odcinku, zdawałoby .5lę 

dzie rękojmią przedterminoweg-:> CRZZ włącznie. Tow. Borecka wyjmuje z otwar na pozór najcięższym. 
12 grudnia, w oddziale II PZPB w k · ' tei· wali' c k1' i· · M wy onania planow produkcyj· Nowe "~tawodaw~two chroni' ze z przyw ezione z os N'ed f · 

Rudzie została wybrana jednogłośnie , · = „ kwy pamiątk.i. Rozkłada "azety ra 1 aleko abryk nueszczą się 

się jego rozwojem i dużymi osią 
gnięciamL Pokazywały nam pięk­
ne now e domki, jakie 15 r0dzin 
zbudowało sobie w tym roku z 
własnych oszczędności. Wartość 
takiego domku wynosi od .10.000 
do 40.000 m blL Pokazywały nam 
sv;e mieszkania, urządzone czys to 
i dootatnio, hodowlę rasowych 
kur i świń, starannie zabezpieczo 
ne na zimę sady i ogrody warzyw 
ne. :Wspaniale zorganizowana pra 
ca sprawia, że wszystko wykona 
ne jest na czas, że kołchoz czer­
pie duże 'zyski, odstawiając do 
spółdzielni to wszystko, do czego 
zobowiązał się. Rozmawialiśmy z 
kobietą, prowadzącą hodowlę 
świń - miała .się rzeczywiście 
czym pochwalić. Hodowla stoi tam 
rzeczywiście na bardzo wysokim 
poziomie. 

na przewodniczącą L1'g1' Kob1'et tow. nych. Będzie trzeba zwrócić bacz kob i„etę i· 1'e1' dz1'ecko Pomaga 1·e1· - "' · k · b t · N · dzieckie z opisem wspaniałych uro nuesz ama ro o nicze. owoczes-
Ko\Jiety odgrywają bard~o po­

ważną rolą w życiu kolthózu. W 
kołchozie który zwiedziłam do u­
nądu należy 5 mężczyzn 1 4 Jfo­
biety. One prowadzą świetlicę 
kołchozową, 7-mio klasową szko 
łę, czytelnię, one obsługują miej 
scvwe kino. Wszędzie są na pier 
wszym miejscu. W swych chuste­
czkach, zawiązanych pod brodę. 
w roboczych kombinezonach krzą 

· tają się po całym kołchozie, niby 
po jednym wspólnym domu. 

do0.swiń. ski1, pracow,nica naszych zakła- Il'.' uwa'.l'ę na ,sprriwP ~ n~Pm iow·a- .... · 1 · · k' t ' · k „ il rr , ~ „ l'r.n s • .varzaJq~ ur opy macJ.erzyns le, czys osc1 u czci Towarzysza Stali ne, z wszelkimi wygodami, otoczo 
Tow. Osińska, która pracuje jako nia kobiet osiągających poważne żłobki, przedszkola, Stacje Opieki na. Wspólnie przeglądamy barw. ne zielenią. · Kobiety ·PO powrocie 

referentka współzawodnictwa i pro- sukcesy produkcyjne, otoczyć o- d M tk · D · k' · · tl' ny, ilustrowany miesięcznik „Ra-
wadzi wydział gospodarczy, ma w na · k d na a ą 1 ~te~ iem, swie ice dziecka Kobieta". rod tego właś. z pracy znajdują doskonały WY-
szych zakładach ustaloną opinię do- pie ą przo O>vnice pracy, dba'ć 0 dziecięce,._izby dworcowe, domy nie ro;?:poczynamy naszą rozmowę. poczynek." 
brei· pracown1·cy i· aktywnei· dz1'ałacz- ich warunki bytu i popularyzo- · dl "" k · d · · · t R d · k k b' ' P d 1 · k tk' R wczasow a m~,e i z1ecr 1 p. a z1ec a o 1eta - otoż to. opo- rzerzucamv a e1 ar i „ a-
ki Ligi Kobiet. Jest ona członkiem wać iCh osiągnięcia. To są zada- . d , -. Państwo Ludowe łoży miliardowe . wie zcie ,iak żyją kobiety w ZW'ląz dzieckie1' kobiety''. Barwne zd1' ę-
PZPR, mężem zaufania, należy do ko- ma stojące przed aktywistkami 
ł~. TPPR, oraz wchodzi w skład sek- partyjnymi, komisjami kobiecymi sumy na te cele. Zadaniem akty- ku Radzieckim? co zauważyliście cia· obrazują pracę kobiet w koł-
CJI. dram. a tycznej nasze]· świetlicy. Po i kołami· Li'gi· Kobi'et. . t k ·1 k h . t . · d podczas tych kilku dni pobytu w chozach. Traktorzystki, żniwiarki 

wi.s. e z.w ąz o.wyc Jes usw1a o l' raJ·u soc'1·a1i·zmu?. d b . . 
m1~0, z~ w domu ma drobne dzied, Liga Kobiet poważnie rozbud•J- k " ho owcy ydła, drobiu, kierow-
C:aie ~obie doskonale ze wszystkim ł " . . . . me ie ob·ia.eltę, ahzebky z tytchł zdobcy- Szeleszczą w rękach kartki mie niczki świetlic wiejskich, szkół 
radę. Członkinie Ligi Kobiet z oddzia wa a s'A O.Je s.~ereg1 , .wprowadziła zy, SOCJ nyc orzys a a w a- . 'k d t h - 1 
ł II 

do orgam.zacJi 70 tys ę~· 0 h ł . ł . T d . , s1 ęczm a. I po s awowyc , agronomowe i e 
u W:i_erzą, że tow. Osińska potrafi „ . i - 1 n wyc_ eJ . pe Ili. ~ sam.e ~aga men. 9 • • • karze. Ileż przeróżnych zajęć ja-

mie. Z. Sawicka terenowych, w których pracują biece. tej rycinie - zaczyna tow. Borec- 1 ie wie . ~e po : ~ .P~J'lisu · Wszędzie, gdzie zetknęliśmy się p0staW1c koło na właściwym pozio-, członkm, zorgamzował~ 136 koł ma1ą do reahzowama 1 Rady Ko- - q, właśnie tak 1est, Jak na ! k' . lk' 1 d . 1 ' 

korespondent z PZPB w Rudzie kobiety-gospodynie domowe. Po- Rodzima i międzynarodowa re ka - Wszystkie kobiety, a widać 1 • - Byllsm?' rowmez. i w kołcho- z kobietami radzieckimi odnosiliś 
tutaj kobiety różnorodnych zawo- I zie - opowiada dale] tow. Bore- my to samo wrażenie, to samo 
dów i wielu narodowości dążą eka. Był to kołchoz 10grodniczo- przekonanie: ustrój, w .którym ko 

naprzód pod wspólnym czer~onym warzywny, kilkanaście kilome- biety zdobyły .sobie tak wielkie 

WY(Cff4'\WA-.J'J[E W ~ 4'\D '7/'IT'-.J'JIE sztandarem. Oto jak jest w Zwiaz trów za Moskwą. Nie znam języka uprawnienia i zajęły tak ważne 
~ .L~ ~"11 ~.IL.i.~ ku Radzieckim. · rosyjskiego, więc trudno było nii pozycje w każdej dziedzinie życia 

D z i e c k o a. z· •• ,.... .- e p I ,.... .- o Ogr d i ł k b' t . . porozumieć się z mieszkańcami. jest jedynym '116trojem, przynoszą 

A. S. Makarenko 

~ ._ ._ W e 0 tn;1Y u z a . o ie w zyciu Ale zawsze coś niecoś zruzumia- cym kobiecie pełnię szczęścia i za 
tego kra1u rzuea Slę w oczy zaraz · , · 

czymy przeCież trzyletniemu dziec po przekroczeniu grańicy. Nie ma ł~, r~~t~ WYJ.asniłt t tłumacz .. dL~cz dowolenia. Mie~ równy wraz z 
ku, jakie są przyczyny ciepła i zł- zawodu, nie ma stanowiska, jakie na1wazme1sze. 1es o, co w1 zia- mężczyznami udział w tworzeniu 
mna, dlaczego dni bywają dłuższe g~ ni~ zajmowałyby kobiety, su- ła~ własnymi óCzym~. . Uderzył~ lepszej przyszłości, w urządzaniu 
lub krótsze. Nie objaśniamy mu ró miennie i z całą odpowiedzialnoś- mm~ ~gromn~ wyrobien~e społ.e~~ nowego, coraz lepszego życia 
wnież w siódmym roku życia budo cią wypełniające swe obowiązki. ne. ~ ideologiczne . kobiet. . wier oto cel, do którego kobiety ra­
wy silnik'l samolotoweg•J, chociaż Na stacjach widzimy kobiety pr:l s~1c~. Z Il'adzw~·c~a1ną goscmnos- d.zieckie dążą z całą świad\>moś­

(Dalszy ciąg) swej istocie wyc~owaniem seksual-
Wychowując w dziecku uczci- nym. 

wość, gotowość do pracy, szcze­ Wiele z tych „teorii" zostało po­
grzebanych w książkach, nie dotarł 
szy w ogóle do szerszego lfręgu czy 
telników, ale · też wiele przesączyło 
się do ogółu społeczeńst-.h'a i zro­
dziło najszkodliw;;ze i najb:i.rdziej 
niebezpieczne poglądy. 

rość, prawość, nawyki czys~ości, 
przyzwyczajenie do mówienia praw 
~Y. poszanowanie innego człowieka, 
Jego przeżyć i zainteresowań, mi­
łość ojczyzny, oddanie ideom rewo­
lucji socjalistycznej - wychowuje 
my je tym samym 1 i w dziedzinie 
życia płciowego. Jedne z tych środ 
ków wychowawczyeh pozostają w 
bliższym, iruie w dalszym stosunku 
do wychowan'ia. seksualnego, ale 
wszystkie bez wyjątku w dużym 
.stopniu rozstrzygają o naszym po­
wodzeniu w dziele wychowania 
przyszłego :lałożycicla rodziny, przy 
szlego męża czy żony. 

Ale mają być też wyłączne meto 
dy oraz sposoby wychowawcze, kt6 
re bywają jakoby szczególnie po­
żyteczne właśnie w zagadnieniach, 
dotyczących wychowania seksualne 
go. I są ludzie, którzy w tych spo­
sobach i metodach pokładaią wiel 
ką nadzieję i uważają je za naj­
mędrsi.y wyraz twórczości pedago­
gicznej. 

Szkodliwe poglctdv 
Trzeba stanowczo zaznaczyć, że 

właśnie z tych specjalnych przepi-

Najwięcej troszczono sie. o to, ab.Y 
dziecko było w jakiś specjalny spo 
sób rozsądnie przygotow::me do ży­
cia płciowego, żeby nie widziało w 
nim nic „wstydliwego", nic skryte­
go. Dążąc do tego. celu, ~,tarano się 

jak najwcześniej wtajemniczyf dzie 
cko we wszystkie tajniki życia płcio 

wego, wyjaśnić mu tajemnicę rodze 
nia dzieci. Cóż to za okropność· 

może się ono zainteresować i tą cujące jako kolejarze. Kobiety .pro c1ą i serdecznoscią O_Prowadz~ły c1ą i energią". 
sprawą. Na poznanie każdej rzeczy nas o c ł kołch chl b c I 
przychodzi właściwy czas i nie ma wad~ą autobusy, tramwaje, kolej P a ym . ozie, u lą (sam) 

w tym nic niebezpiecznego, jeżeli podziemną. Jak późn.iej dowiedzie ----------

na !Pytanie dziecka odpowiecie: je- liśmy się, kobiety radzieckie pra. Chluba Fabryk·,· Cewek Nr 1· 
steś jeszcze za mały, do)Niesz się, cują nawet na takich odcinkach 
jak podrośniesz. przemysłu, które u nas tradycyj-
Należy także stwierdzić, że spra- nie już bywają obsadzone tylko Tow. Krasucka przoduje w dziedzinie 

wy płciowe nie budzą i nie mogą przez mężczyzn. Oczywiście, może ilości i jakości produkcii 
budzić w dziecku jakieg•:.ś nadmier to dziać s~ę tylko. w. warun~a.c~ Tow. Bronisława Krasucka, robot- ma ~at 62 i zatrudniona jest w papier 
nego . te e . T k' . t tak wspaniale stoJąceJ t echruk1 i - F b k ' C k N 1 . d . . W F 
' za~n r SOWal1J~. a. Je zam e mechanizacji pracy oraz takiego mea ·'ł ry i ewe r Sie Zl przy nictwie od 15 r,oku zycia, abryce 
rcso;vame. przychodzi dop:ero w o-

1 

rozwoju przemysłu, jak w Związ. maszynie ręcznej. zwanej „Konusem··, Cewek Nr 1 jedna z pierwszych przy 
kresie doJrzewania, ale w tym cza- ku Radzieckim. wypełniając swą codzienną pracę. stąpiła do współzawodnictwa, pocią-

sie życie płciowe zwykle już nie sta 1 z - d 
1
., ł ś - F b k Pracuje z nieprawdopodobną zrę<:z- gając za sobą innych i osiągając 140 

. . . _ ·wie za ·ismy w a nie a ry ę 
now.1 dla dz~ecka taJ:mmcy. Samochodów im. Stalina, podzi- nością. Każdą cewkę z osobna bierze proc. normy. 

Nie ma więc nagłeJ potrzeby, aby wiając wspaniałe nowoczesne urzą do ręki i nakłada na żelazny pręt, Tow. Krasucka przoduje nie tylko 
korzystając z przypadkowego zapy dzenia, gdy nagle spostrzegliśmy drugą ięką kręcąc małą korbą, na- pod w.lględem ilości; ale także i ja­
tania śpieszyć się z v.ryjaśnieniem z podziwem, że w kuźni i odlewni wija posmarowane klejem paski na kości produkcji. J est chlubą zakładu, 
dziecku „tajemnicy rodzenia dzie- jest tyle kobiet. Dziwne wydawa. cewkę. Tow. Bronisława Krasucka w k tórym pracuje. została odznaczo­
ci". W takim pytaniu nie mieści się ------------------------------ na Srebrnym Krzyżem Zasługi. Już w 

~:::~~~le~~~; ;·j:;~o;l~ZY~:::t~!f~ Pielęgniarka odznaczona premią ~~~: r~r::!~!~:n:0z~p:~ia~a::ś/~~ 
cku przeżyć ani cierpienia. Jeżeli wolucyjną. Po wyzwoleniu pracowała 
taktownie, żartem czy uśmiechem ZC WZOrOWe Wypełnienie ObOWiQz.ku w ,,Szóstce Bawełiijane1'" 1'ako ulcła-

sów wywodzą się najbardziej szko-
dliwe metody wychowania seksnal- wania seksualnego. postaracie się odwrócić uwagę dzie Prezes Zakładu UbeiiI>i~ń Spo- eka, uibielaj~ mu pomocy. p.rzyby- daczka, ale wróciła do swej fabryk.i , 

• - t dn - -
1 

d 
1 1 

K • • eka od tego pytania~ zapomni o nim łecznych Jan Stai1czyJc wxęczył uro ła ona jeszcaie po l"a!Z drugi w póź- bo tutaj praca najbardziej jej się po-

prostactwo, twierdzi!i, oszukiwać 

dzieci, i opowiadać im bajeczki o 
bocianach i innych rzekomych spra 
wcach przychodzenia na świat dzie 
ci. Sądzono przytem, ze jt>żeli dzie­
cku wyjaśni się i szczegółowo wy­
tłumaczy wszystko, tak, by w jego 
wyobrażeniach o życiu płciowym 

nie pozostawało nic wstydliwego, 
osiągnie się tym samym cel wycho 

nego I ze rzeba O OSIC S ę O n Cl I on1eczny umiar i zajmie się czymkolwiek innym. czyście ·premię pi'Ccięźną. piielęgnii.1ar uycb god'lfn'llCb WieC'L()l'iilyCb, a na-
z najdalej idącą ostrożnością. Do takich rad trzeba się odnosić Jeżeli jednak zaczniecie rozprawiać ce Warszawskiej Ub~ieczalni Spo- stępnie p:rzychnd.7Ała cod2Jiennie pod doba. 

d d 
· · 'ł h t · · - Dobre wyniki pracy - · mówi 

Bardzo użo uwagi temu zaga -1 z. na.jwiększą ostrożnością .. zagad- o najta3nie3szych szczego ac s o- łecznej Krystynie Gąszczyńskiej za czas świl.ąt, Za ud2iieloną pomoc nie 
nieniu poświęcano w dawnych cz:i- . mema dotyczą.ce wychow~nia sek- sunku między mężczyzną. i kobietą, wzorowy stosunek do pracy. przyjęła żadnego wynagrodzenia. tcw. Krasucka - osiąga się wtedy, 
sach. Wielu ludzi nie tylko u nas I sualn~go, nalezy t.raktowac z dale- niewątpliwie podtrzymacie w dzi?.c W wJigtlię Bożego Nairodzen.ia rza- Wręm;enie IPll"emi1i w wysokości . 10 gdy się kocha swą pracę. I trzeb'.\ 

. . . . . ' ko w1ększym umiarem. Pra1Vda, ku zainteresowanie sferą płciową, szla nagła po~OO. dokonan1ia d7Jie- tyS. zł. odlbylo s'ię urooeyścle z u- mieć tę świadomość, że nie pracuje 
ale i ·za gramcf,j uwazało, ze naJ-1 dziecko zapytuje często, skąd się podniesiecie jego wyobraźnię przed cku zastrzyków penicylmy. Gdy ma &Małem wład'l ZUS, Ube7JJ)ieczalni · f. fi ó 1 l · · się dla własnej tylko korzyści, ale 
ważniejszą, decydu1ącą s .erą w - biorą dzieci, ale nie wynika stąd, że wcześnie wyprowaQ.zoną z r wnowa tka dziooka ·p.r.zy~ła do Ubezpiecza· Spa eCl1lllej i przedstalw1Ciela Zw. 
zycżnej i psychicznej konstytucji ti:;zeba x:im to wyjaśniać _ sz~zegóło- gi. Wiadomości, jakich mu udzieli- ni, z powodu spóźnionej pory nie m Za.w. Pra'llownilków Służby Zdrówia. i dla innych. Fabryki nie opuszczę 
człowieka jest sfera płciowa że od "'.o w ~1erwszych lat~ch .zyc1~. Prze cie, są zupełnie niepotrzebne i nie sta1'a nikogo ~ośród personelu, kto Pre:Zes Stańc.zy•k, Wll'ęc.mj!\(l nagro tak długo, dopóki siły pozwolą mi 

. . ' . cież dziecko rozeznaJe się medokła pr.zyniosą mu pożytku, natomiast mógłby ud7Jielić pomocy. Spotkana dę, plldikreślił domoslą. rolę pracow- pracować, bo wiem, że jestem po-
niej zalezy całe Jego postępowanie. dnie nie tylko w tym zagadnieniu, rozbudzona przez· was gra wyobraź w brami'e przy wyjśeiiu pielęgnialrka nLc służby· zdrowia w ży~· sp.ole-' G , - . _ _. , · trzebna tak samo, jak miliony innych, 
Zwolennicy podobnych „teorii' sta ale w wielu innych, a jednak nie usi ni może dać przedwczesny począ- Ubezpiec7.alni, Krystyna ąszc.zyn- c:zmym li w.ielką wagę 8w• domosc1 
rali się dowieść, że całe wychowa luje się obarczać go przedwcześnie tek :przeżyciom płciowym. ska , na wiadomość o wypadku na- lklasc.wej w wypełnliainlu przez oby- p1acujących dla dobra Państwa Lu-
nie chłoDca czy dziewczyny jest _ w n.ądrniarem wiadomości. Nie tłuma-) u:>. c. n.) behmiast udała. się d-0 chorego d7Ae wateli swych obowlia.zków, dowego, s. 

' , 

r 
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Kroniko Piotrkowa ŚH1iatla i cienie · w ki?ac~ pabian~ckic~ . 

walki z analfabety.zmem w radómszczańskim ".~~.~·~~',~~-~.:.~.r.~'"~a~~u~.~,~~~~~a~~.~!~~ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 P'ogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

KIN A: 
Kino „BAŁTYK" wyświetla 

film produkcji francuskiej pt. 
„Milczenie jest złotem". 

Kino „POLONIA" wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„życie dl,~ nau.ki". 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

· I11teresantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

- „W roku 1951 ani jednego 
analfab&ty w powiecie radcm­
szczańskim". Hasło walki z anal­
fabetyzmem rzucone przez Rząd, 
Partię, podjęte zostało przez całe 
.społeczeństwo naszego powiatu, 
które za pośrednictwem Miejski-::h 
i Gminnych Rad Narodowych po­
wzięło odpowiednie uchwały mają 
ce na celu radykalne zlikwidowa­
nie tej!roszmarnej spuścizny rzą 
dów sana<;yjnych i okupacji hitla 
rowskiej, 

W wyniku przeprowadzonej la­
tem ubiegłego roku rejestracji a­
nalfabetów na terenie powiatu i 
miasta Radomska .,uchwyconv" 
3.350 osób nie umiejących czytać 
ani pisać. W wyniku tej akcji zor 
ganizowano 224 kursy początkowe 
go nauczania, które objęły 3.100 
osób. Liczba 3.350 analfabetów za 
rejestrowanych w naszyJ;n powie­
cie daleko odbiega jednak od rze 
czywistości. Jest· to zaledwie część 
stanu faktycznego analfabetów 
w gminach radomszczańskich, 
część 'krtórą przedstawiciele czynni 
ka społecznego zdołali „ujawnić" 
podczas pia·wszego spisu. 

Trzeba przyznać, że w ;;:erw­
szym etapie pracy na'-!. zwalcza­
niem analfabetvzmi'. Rady Narodo 
we i Gminue Komitety do Walki 
z Analfabet:1'zmem wykazały clu-

· dramat pr(}(ln/rcji c;;ec/w.•·łoiL11d.-icj 111. 1ia oddaje się w ręce sprawiecllill"o.<ci 
żo inicjatywy i energii. W drugim I no, mające 14 kursÓ\v i 232 słu- „Sumienie·'. Zespół artystyczny, re· - · relwbilitnje si13 w naszyd1 oczacli. 
etapie przy organizowaniu kursóvv, chaczy, gmina Brudziea i Rząśnia. alizujący ten obraz odniósł pcl<'n s11i:- l{oz11miemy wtedy dobr=e Jurlw, lrtóry 
aktywność przedstawicieli miejsca Kilkumiesięczna praktyka wyka- ces. Film jest d„amatem 11sychologic::· ::apłalr.tmy, ale ze szczęściem w oc::ucli 
wych władz osłabła i całą pr:lcę zała, że akcja zwalczania analfa- nym, a więc gattmkiem trudnym. ale żegna ojca, udającego się na 1wsterrmek 
organizacyjną przekazano Gmill- betyzmu tylko wtedy może być dającym szerokie pole do popisn zdolne policji. Bo chociaż zmarłej ufterze 
nym Komitetom do walki z anal- sprawnie i owocnie zrealizowana, n1!i reiyserowi. _iuż to nie pomoże ,trzeba umieć poni"eść 
fabetyzmem, co w praktyce wyglą kiedy Komilety dQ Walki z Analfa Jerzy Krejcik docenił 10 i stworzył konsekwencje ::a swój etyn, w imir spr<1 

dało w ten sposób. że cały ciężar betyzmem są ściśle związane z jeden z najleps::ych su.:oich filmów. p0 1dedliicości i obowiązku obywu1elshiego. 

akcji spoczął w rękach miejscowe miejscowym społeczeństwem, kie- trafił 011 w peł11i wyhorzystać doskonalą Ahcj<1 filmu 11ie został.a u.'Yrnzrue 
go nauczycielstwa. Skutki tego dy wszystkie organizacje mają grę aktorów, claj1!c n<1m wiele {!;lfbo· u111ies:czó11a w c=usie. Pon;ewai:. jed. 
nie dały na siebie długo cze'kać. nadzór nad kursami i frekwencją kich rcz:ruszeii. Rolę glóirnl) śll'ietnie nc1h· wirl~imy, że brak ,1 jego bohate· 

I tak w gminie Konary uruchomio słuchaczy. stmir:a z11a11y z ,.Ii:ariery" Milos I\ t>d- ruu- ::-0.sad socj{llist:yc:uiej 111orlll11ńści, 
ne :>1ostały zaled~e 3 k.ursy pOCZ'łt Rok 1950 stawia przed społeczeń bal. jego partnerką jest /1111ri11 V1tso1·11. bra/,· tt'Jllyu•u org111ii:acji mlod::it>iowych 
kowego nauczama. ma1ące ogółem stwem radomszczańskim zadani:~ ~·1órl'j pPł11q pros1or,- grę pml=i11 iuli.<- 11<1 Jurhu i jego tou;arzys::.y, - wil'my 

33 ~łuchacz~. W gminie Kłomnice ca1kowitej likwidacji analfabetyz- my już iv u•ielu (i/11111c1i. nu ]Je<u:no. że ,ie~t ro dramat minionych 

z~m1ast prOJ~ktowan:ych 11 kur- mu. W tym roku sprawa ta atoi Treścią filmu Jest życit> 11„:, rl'J ro· c~rm;ir, dramat ludzi u:czorais:::ycli. 
sow,... uruchom10no 9 liczących od 5 na pierwszym miejscu w hierarchii dziny. ~ua Taórej postępC'h r•jca stajr Muzyka Jer::ego Sz11su1 podkreśla do· 
do ' słuchaczy. zadań stojących przed Radami Na się pr::yc::.)'nq drm11at1t. !nivrii„„ l>ole· sh-01111lC' dramotrc:110.ić nie1.wrych scen, 

W większości gmin naszego po- rodowymi. Odpowiedzialność ~l:t żal, 1t'racai<fc = pmlróiy i11spt·h-(1' j.1„j. co ohok udanych =dięć Rudolfa Stahla 
wiatu czynny udział w z,walczaniu zwycięskie wvkonan:e tego zada- f'Oclc:as laón>j 11r::.eź) l miłq pr:::·"· I'!~· powięfrs::.a jeszcze rearto.~ć filmu. 
analfabetyzmu bierze tylko samo- riia ponoszą nie tylko pełnomocnj wpada samoclwcle.111 iw 11rnlego 1 l:f"V"· B 
rząd i nauczycielstwo, organiz&.- cy do walki z analfabelyzmem, ale u następnie 11cit>"l.«1. ŚH"iodlmmi 1tT/Jltdlm 
·je masowe jak ZSCh, ZMP. Lig11 również partie polityczne, organ!- SIJ. t,rTlw lwlc~a 11r=-<' it>clia11Pg-> i towo· K k ł k. 
>;{obiet. Organizacje Z(IŚ, które po zacje społeczne i młodzieżowe i r=-1·.d:a inivniem. · Jflnd:-0111 11ie udaje on urs recyta ors I 
winny przodować w zwalczaniu całe społeczeństwo naszego powia .~i~ sc1iuywĆ spr111ccy. po J..·1111..-111 jeclr· 
analfabetyzmu stoją na ubocr:u. tu. nym ::.11alri1m1 jrst musbith·a. =nrw·t1i:o1ta 

poezji Mickiewicza 
Sa jednak i gminy przodujące. Doceniając wagę tego zagadnie pr::e= owego l·wlegę malca. 1w szybie .~u Sekcja recytatorska p·rzy 
gdzie dzięki ścisłej współpracy nia w dniach od 11 grudnia do mochodu. S.v11pf,· in;;vnil'ru, J..:1.óre!(o ro· Swietlicv PZPB w Pabianicach 
gminnych komitetów do walki z 3 1 stycznia br. na terenie całego lę gra zdofm· i ·~' ·111 11<•tvcu1 " .11111 Pro· organizuje Konkurs Recytator­
na.Jfabetyzmem z organizacjami powiatu przeprowadzona została kesz. widzi, }dh ojciec u/Pjmui<' 11111·•- fiki poświęcony poezji naszego 
b°'POłecznvmi osiągnięto piękne s•.111: dodotkowa rejestracja, mająca nn T.:othę z iwt{l. .V,.,stępni(' 1111 iri„f:im·.<z)' wielldego wieszcza narodowego. 
ces:v. Kursy szkoleniowe w t:vch celu ujawnienie wszystkich nie po mmnet1t film„. olmo:uiacv ro::pncz i 1\darna iV\ickiewicza. 
"'1·e.;sc~wos'c1·"ch c1·es"·" s1·e 100-nro . d . h .. t . . t . z111111umif1 się cli l'lpm. l pofl.,l11clu111Pi Z d i . • 
........ v c -. • ,,. srn a]<li::yc um1ew nosc1 czy a111a a rz ą ser\CJi zwraca się z a-
~„„_ to""··ą fi·ekwencJ·ą. · · R . t . 1. rormmn· d01.-iml11iP .<ię 011 prwrrly i d ł d . 

" •w i pis·:ma. e.Jes racJa ta pozwo 1 pel"111 o m o ''iezy naszego 
:or:.nia pr;p;i;11mć .<1nij rlr1m1111. Oi1°it'r. " · ' ·-

Do takich gmin należ.V P::1jęcz- nP uchwycenie stanu faktycznego nLi:.ta o 2Temi:iln'' udział w te1· 
/,rór.Y bvl ;:im .•:P rlln 11iP!(o it1'•11/r111 o/;u " J 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- t~J· kle.~j społeczne.)· w n~zvm le 1· 1nn1·ez1·e Z t1\••an1· n~ to z·c kon 
:11jp .•if;' · 1cli1irzP111. nie 111riiarn11 otl1iou1 ,, · · " '' u • 

Przed za01knięcie01 II Wysta""7y 
Gazetek ś iennvch w Pabianicach 

rertie. · \Vste.oujemy w drugi etap pollie.H ,..011 ,„h·wenrii za .<iuli c::y„ . Sio k~irs o~b) \\ <t sic; \\. dniu ~fi Sl) c~ 
walki z analfabetvzmem. Musi to .1.11 ojca. durnlącego mulPJ1.o f!!il:t1 .,, ill a . 19:->0 ro 1·" zgl9sze11 ~a przy I 
_l-iyć wnika ostat.eczna i zwycięs.k.1. pr:v:lluniP .•ię 11. s:h·oli• „„ ,„ii11• jahii• I 111 u ie. sek r ·1Ł Swlctl1cy w 
Zobó-wiązanie musimy \11rykom1ć. mt1uq rariić 11111 dii.•::i>. .<lwm 11 ie. żr godz i nach · zornych do dma 
W roku 1951 ani jednego analfabe M! 111 ·''°"'" oh~wly ; i" 11 •• ,-/1011 imlnjifc.» J '.3 s tycz ni a , (J,10 roku Wł<Jcznie. 
ty w naRzym powiecie. j„ c~fo1ti„J..· pu.,1ri111.i<' •<Tt>cz <„7„„.,1111i1>. Konkurs o.~ bĘ;dzie się w salarh 

(b) Film ~1l'iN11 n· .<obiP }lłęlllll.-q „, ... ,, Sw1etlicy PZPR, .w Pabianicach. 
--------------- mom/11q. 1nh·1m1je. żt> :/.,· i>o..ięppl.· 11 iC' przy u l. Roli Zyrnier~kicgo 2. 

I 

Za kilka dni zamknięta zostanie/ den powę~rował nawet na Wystił wyko.rzystat do p10dukcji. '' 
U Wystawa Gazetek Sciennych u- wę Gazetek do Łodzi. Mamy na- Tego rodzaju <irtykułów brak jest 
rządzona w lokalu świetlicy PZPB dzieję że redakćja qazetki ściea· właśnie w innych gazetkach fa­
przy ul. Marsz. Roli-Żymierskiego nej PZPB nie obniży. po wystawie brycznych, które pisząc o sukce­
z okazji 70 roc'Z'Il.iCy urodzin Ge- swych ambicji i poziom jej nadal sach i osiągnięciach, zapominają . 

3 nowe studnie pr-:eclwdii nigdy bez Pcha , "'" zau·.•:e Dla wyróżnionych uczestników 
jesr br:.emiP1111.r 11' _ęh11tfri. Jasno też pr;ewid'zi ane są nagrocl). Po -
11(1.,taiciom· jl'.<l prohlem 01lpo11irclzittl- szczególni uczestnicy zobowi<)za 
110.<ci. Ob11rw 11as c::rn i11ż1·1iieru, al" ni są przy zgłoszeniu .przedsta -
ki„cly tr.ri po<l 11"ply1<''"" 11'\"r=„rów su· wić I'ierownichvu tekst wiersza. 

artezyjskie 
neralissimusa Stalina. Oceniając będzie się podncc>ił. jednak o niedociągnięciach. jakie 
wystawę &twierdzić musimy, że Do najlepszych gazetek zalicza wszędzie da się znaleźć. 

RADO.'.\IS-KO. Przy ul. żwiTki 

od czil6u pierwszej wystawy zna- się nadal ,,Młody Chemik". Re- Duże nadzieje na przyszłość ro 
cznie podniósł się pozi0m paszcze dakcja Fabryki Chemicznej patra kuje ciekawie zapowiadająca się 
gólny.ch gazetek, zwłaszcza ich fi polączyć odpowiednią szatę gra gazetka ścienna K'Vła Terenoweg-0 
szata graficzna. Na II Wystawie: ficzną z treścią ściśle związaną z ZMP. Gimnazjum Papiernicze 
widzi~liśmy też ńowe gazetkl, jak życiem zakładów i codziennymi przysłało nam natomiast nie · ga· 
„Iskr~" - Koła Terenowego ZMP, sprawami robotników. zetkę ścienną, ale po prostu ozdo­
gazetkę PZPO oraz Ciekawą ga· Oryginalnym ujęc\em odznacza ony list na karto~ie, skierowany 
zetkę Spó,łdz.- Pracy ~.Krosno··. się g!lzetka uczniów Liceum Me- przez 'młodzież ' do Generalissimii· 
Niestety nie wszystkie gazetki .z chanicznego, ale niestety, ma je- sa Stalina. Gazetka PZPO jest sła 
pab~a:nlckich ~lgdów p:r.acy o:r~z den zasad~kzy i 'bś!rdzo .poważ?Y ba, poniewąż wykonana jes~ pr~ez 
szkoł znalazły się na wystaw1e. brak - me 1est zupełnie pawią- jedną zaledwie os0bę. Niemniej 
Nie nadesłali swej gazetki samo- zana ze sprawami szkoły, warszta ·Jednak też iest swego rodzaju o­
rządowcy - a wiele, się p0 ich tu i organizacji szkolnych. Warun siągnięciem jak na pierwc.zv nu­
gazetce. można spodziewać:. ~dY.ż ki te spełnia nal?miast ZMP-ow- mer. Nieco niższy poziom, niż in· 
uzyskali zaszc~ytne wyroz_me~1e sk~ .gazetka !Il ~1ceu~ dla Mło- ne gazetki szkół śre<lnich posiada 
w Tomaszowie Mazow1eCk1m jz1ezy Praeu1ące). Piękną szatą gazetka Gimnazjum Chemicznego. 
21'.1 wyst?wie ~ojęwódz.kiej ZMP: graficzną o~znacza ją się również; · ze szkół podstawowych tym ra 
me w1dz1ehsmy t_ez qaze~k: ąazetka Liceum Handlow~go l zem nadesłano tylko jedną gazet· 
zakładu L _ 1, ktora rowmez ZMP-owska „A~angarcla z ke _ rvmad · VIT szkol TPD 
stoi na poziomie i służyć może _za PZZPJG. T~ astat.ma. stoi na bar· N; 12. ~azetc: tej należy :ie wy­
przykład. dla szeregu zakładow dzo wys.ok1m po~10m1e: al~ ty~ różnienie d ż uk.azu ·e ,;i 0 ;a s 
pracy; me nadesłała tym razem razem 111e potrał!Ła się rowmez stematycz;i/ jest ~troz~1aiconi 
swej gazetki ściennej szkoła pod· us~r:zec od .. t~gu !a~1ego błedu, wyl<onywan~ jest µriez mlodzieŻ 
staw0wa Nr 8, T Jedena.stolaJka klary zrobili mech nicy. . samodzielnie i na zasadach kolek 
im. J. Snia?eckiego, II JE>dena~to Z nowych gazetek, po raz pten~ tvwności, wiąże się z terenem 
lalka TPD i ZMP-owcy z Oddz1a- szy <len;ionst1:owanych na obecn?J s7.koly i posiada artykuły krytycz 
łu 1 ~Z.PB. „ ~'v'ystawie na1lepsz_ą b:-z "."atp1enta ne i samokrytyczne. Ogólny jej 

oddana została do użytku studnia 
artezyjska o głębokości 45 l'le­
trów. Jeszcze w bieżącym miesią­

cu w R adomsku uruchomione zo­
staną 2 dalsze studnie artezyjskie, 
jedna przy ul. Stodo'1nej do celów 
przeciwpożarowych, a druga. w 

11-letniej szkole przy ul. Marszał 
kf!. .Żymierskiego. Budowa studzien 
prowadzona jest z funduszu Rad),7 

Przedszkole i świetlica w Sobakówku 
tętnią · żqcien1 

Państwa, a ma na celu 
warunków zdrowotnych 
ludności. 

poprawę 

naszej 

Za.r.ząd Powiatowy P iotrkow­
skiego Oddziału TPD celcrii ucz­
czenia zjednoczenia stronnictw lu­

.dowyd1 uruchomił we wsi Soba­
ków i;od Gorzkowkami własną 
świetlicę szkolną i przedszkole. 

Obie te .pożyteczn-e placówki 
m·eszczą się. w dawr.ym pałacu po 
magnackim, który został odpo-

Przodujące zespoły produkcyjne 
w ,,Hortensit•• 

wiednio na ten cel wyremont~wa­
ny. Przedszkole zajmuje 4 pokoje 
i obecnie korzysta z n:.ego 32 dzie­
ci mało , średnio rolnych chłopów, 
zamiesi.kujących 3 okoliczne gro­
mady. Dzieci te w wieku od lat 3 
do 7 lat przyprowoozane są pr~ 
rodziców i starsze rodzeństwo do 
przedszkola, gdzie od godzir.y 9 do 
14 pożytecznie spędzają czas ba­
wiąc się i ucząc pod opieką wy­
kwal ifiko·,vanej przedszk-0lanki. 

Nar~~1~kszy postę~ .zdoła~1sm: JP.St ga:;etka Sp-0ldz1.E>l:11 Pracy poziom jak i szata gra{iczna, jak 
zauwazyc w gazet~e scwnne1 Pan „Krosn~ . :re~atyka . J ~J, pu.v za na szkvlę µodstawoi.vą. zadawala­

B tlans osiągnięć produkcyjnych I tensji" . poszczycić się moze zespół 
za rok ub'.egty w hucie szklanej w Eugen usza ,Lewandowskiego, któ 
Piotrkowie przedstawia się n ie ry na tzw. półautomatach produ­
najgorzej. Roczny plan produk- kuje słoje konserwowe. słoje zwy 
cyjny wykor.any został przedt-er- kłe oraz wszelk iego rodzaju fla­
minowo i z nadwyżką, jak rów- kony. W ostatr.im etapie wspólza­
n cż przedt :!rminowo wykonane wodniclwa członkowie tego zespo 
zostały wszystkie zadania przypa- lu potrafil i wyrob' ć 172 procent 
dające tutejszym zakładom w ra- ]Jormy. Jak nam oznajmia k.erow 
mach planu 3-J.etniego. Zawdzię nik lego zespołu 01:. Lewandow~ki 

czać to należy coraz lepiej roi;w ~- zawdzięczać należy to ·w poważnej 
jającemu się wspólzawodnictwn części należycie pojętej współpra­

pracy, a szczególr.ie ·współzawod- cy pomiędzy wszystkimi człor.ka-

Dziatwa ma s~ę czym bawić, 
znajduje się tutaj wietle przeróż­
nych zabawek: jak konie na bie­
gunach. wózk i. żołnierzyki, kloc­
k, samochody itp. Dziewczyr.!~i 
mają własny kącik lalek, którymi 
troskliwie się opiekują. Przed­
~ zkole ·posi2da także własną bi~ 

l ·l.oteczkę. Dzieci przeglądają ob-
1 :izk:. przedszkolank<> zaś czyta i 
objaśni::! barwne rysunki. Dziec: 
w przedszkolu otrzymują dwa ra­
zy dziennie smaczne i wy~'Oko kia­
lor-yczne pos'.lk i. 

stwowych Zakladow Przeff,ysłu chowanm sw1ąteczne 1 i okohczn0 
Bawełnianego. Gazetka ta naresz- ściowej formy śCiśie wiąże ;:;ię z 
de uzyskata odpowiednią szatę „akJadem pracy. Do gdzetki pisze 
graficz,ną i wydana zo.sta ł<J w kil- dużo osób i znać na niej piętno 
ku egzemplarzach, z których je- pracy kolektywnej. Gazetka ta 

nie jest pozbawiona akCE>ntów kry 
tycznych i sam.:ikrytycznych i na 
newno kaidy tkacz przeczyta z 
zainteresowaniem artykuł (nieste­
ty, nie podpisany) o ma:.r:o.traw­
stwie surowca w chw1h. gdy 
rrzed calą ·załogą stoi sprawa o­
szczedności. Oto co pisze m. in. 
aut01: artykułu: „Na pierwszej 
kondyqnacji klatki schodowej fito 
ją skrzynie przeznaczone na próż 
ne cewki. W skrzyntach obok ce­
wek próżnych można jednak czę­
sto dostrzec i takie cewki. na któ 
rvch znajduje się jeszcze kilka­
cl.ziesiat lub nawet nie raz kilka· 
;:;et metrów wątku. Również w od 
padkach spotyka się całe cewki 
wątku, które m.:iżna by jeszC'le 

Biblioteka sportowa 
oddana do użytku 
Przy Powiatowym Inspekta· 

racie Kultury Fizycznej w Pa· 
bianicach istnieje od niedawna 
bi1blioteka sportowa, z któr<?j ko 
rzystać mogą wszyscy członko· 
wie "Szkolnych Kół Sportowych, 
kluby sportowe oraz: dzialac=e 
sportowi, działający na terenfo 
miasta Pabianic. 

Zaint'?resowani skontaktują 
się z inspektorem Kult.-Fiz. ob. 
Filipowiczem Pow. Komenda 
PO „SP", Pabianice, ul. Partv· 
zanck a 56, tel. 6. 

Wzrasta uspołecznienie 
kobiet wtejskich w 

uświadomi en ie 
piotrkowsk.im 

Powjat piotrkowski posiada obec· 1 ka:i:dym miesiącem wzrasta liczb.i 
r.ie 18 Gminnych Rad Kobiecych, ktt": J<ół Gospodyń Wiejskich. Obecnie 
ie przej<1wiają zwiększoną dzialal· nci terenie powiatu piolrkowskie!Jo 
POŚĆ w uświ8domieniu i t<społecmi,~· jest ich przeszło 90. Spod7iewać sit? 
niu kobiet naszych wsi. Podnosi sic; nuleżv, iż w okresie zlmowvm, kiedy 
po7iom Ż) cia kulturalnego wiejskich to gospodynie wiC'jskie maja więceJ 
k0hiel. i\.a «zczególnC' wyróżnieni.- wolriC' fO czasu, pr7vsląpi sic; do dal­
zasluguJC' praca Gminnej Rady Kobt? st.ej aktvwizac1i Kół Go~pody1'l Wi~ i· 
·ccj w \Js•1c2ynie. Ożywioną ,dzictłal· !.kich. 
ność wykazL1ie także Gminna Rddfl \ \ldrlo podkreślić, iż na ostatnich 
I( obieca w Corzqdowie, · 9miny Ka· wyborarh do władz spółdzielni we­
rn ieńsk, gdzit> oslatnio zorganizowa- s;.lo rlo Gminnych Rad Kontroli 66 k'l 
ne kurs szycia i kroju dla gm,podvt1 Liel, do Komilelów ('zlonkowskirh 
wiejskich Podobne kursy rozpoc1m1 l.59 kobiel, -:-zlonkami grup planlato· 
s i~ w najbliższych dniach i w innych 1ów i hoclowrów w naszym µowiecie 
gminach. 3c..st 68 kobiet. 
Troskliwą opiekę roztaczają takie Jak widać z powyższego, kobiety 

Gminne Rady I<obiece nad kołami wiejskie odgrywają coraz więks.i:ą 
Gospodyń Wiejskich. Warto jest tu role w życiu !I.Os.Dodar<:Zl!łll wsi. 
wspomnigć, iż w vaszym powiecie ą! i,G) 

ją ce. 
Niewątpliwie na<>l"<pna z kolei 

""lStawa gazetek ściennych w na 
szym mieście wykaże dalszy 
wzrost poziomu gazetek i ich ilo· 
ści. Przypominamy jeszcze, że wy 
stawa obecna trwa tylko do 10 
stycznia. Zatem. kto jeszcze nie 

nictwu międzyzespofowemu. m· zespołu. 

Zaznaczyć .należy, iż przedszkole 
posiada nowoczesne umeblowanie, 
dostosowar,e do potrzeb najmł-0d­
szych obywateli. Zainstalowano 
także w przedszkolu głośnik radio 
węzła piotrkowskiego. 

Najlepszymi osiągnięciami w Drugim wyróżniającym się zc:-
ostatnim etapie produkcyj~m społem produkcyJ ym jest zespól 
spośród innych zespołów „Hor- Antoniego :-". llewskie~o, pro:foku-

zwied7il wystawy niech się 
pośpieszy. fBad) 

Własna · świetlica 

ożywi działalność kulturalną 
Związku BojQwników o Wolność i Demokrację 

Przed paru dniami w piotr· I bibliotekę to jest ona należycię 
kowskim oddziale Związku Bo- wyposażona. Niezależnie od po-
jowników o Wolność i Demo- wieści beletrystycznych posla­
krację odbyła się uroczystość da wiele dzieł z r"óżnych dzie­
ctwarcia własnej świetlicy. d zin fachowych oraz bibliote· 
Znajduje si,ę ona przy ul. Le- czkę klasyków marksizmu i le· 
gionów Nr. 16 w lokalu związ- ninizmu. W nowootwartej świe 
ku. świetlica zajmuje dwa ob· tlicy zainstaJowany zo~1tał głoś· 
szerne pomieszczenia z któ1·ych nik radiowy. 
jedno przeznaczone jest na b i- świetlica otwarta jest co­
bliotekę oraz czytelnię, w dru· dziennie w godzinach urzędo­
gim wstawiono stół bilardowy. ".tania biura związku t. j. od 
Gra w bilard cieszy się powo· godz. 9 do 13-ej oraz od godz. 
dzeniem w wiec?.or:v zimowe. l 5 do 18-ej. Zaznaczyć należy, 

O'twarcie własnej . świetlicy że z biblioteki korzystać mogą 
ma duże znaczenie dla rozwoju t.c.kżc wszyscy 'członkowie To­
życia kulturalnego wśród człon warzystwa Przyjaźni Polsko· 
h.ów piot1·kowskiego oddziału Radzieckiej. 
Związku Bojowników o Wol- Przed paru dn.iami w nowo­
ność i Demokrację. W lokalu otwartym lokalu świetlicy wr~­
świetlicy będzie można organi- czono podopiecznym związku 
zować rozne imprezy artysty· jednora.zowe zapom<:>gil. Ogól· 
czne, oira.z tworzyć zespoły sa- nie rozdano 25 uaczek zu-wnoś­
mokształcen.towe.: O, :ile idzie O.i oi<>w.N;Ch.. 

jący kie1iszki i karafki. W ostat­
nim okresie człoi,ko·wie tego ze­
społu wy•robili ponad 129 procent 
normy. 
Następnym[ wyróżni<tjącymi się 

zespołami są: zespól Władysława 
>'obieskiego. który osiągnął 129 
procent normy oraz zespół ob. 
Wladysława Pigonia. który wyro­
bił 126 procent normy. 

W tym samym budynku mieści 
się świetlica TPD bogato wyposn­
żona w sprzęt świetlicowy, biblio­
tekę o różnej tematyce, codzienną 
prasę i n eriodyki. $wietlica czyn­
na jest codziennie od godz. 15 do 
18. Dzieci przebywające w świe­
tlicy codz:ennie otrzymują na 
mieiscu posiłek. Z akcji tej korzy­
sta 35 dzieci. (G). 

8,400,000 iai zakupi 
Spółdzielnia Mleczarska w Radomsku 

Rejonowa Zbiornica Jaj !JrZY Okre· 
gowej Mleczarni Spółdzielczej w Ra­
domsku rozpracowała plan skupu ja j 
nil rok 1950. 

\N skupie jaj wezmą udzial poza 
placówkami mleczarskimi, ws1vslkif' 
gminnP si>6ld,delnie w powicrie. 

Plan na rok bieżącv na po\1 !::i.i 
ruJomszczański przewrdujt• .~»kup 
U 40()-;000 sztuk jaj. Mimo lo, że pld•1 
skupu jaj jest znacznie wit:kszy, 11i:i 
w roku tlbiPglvm. jednak 70Stanic on 
wykouany, ponicwdż siPt· µJ,1tówe l; 
~póldzi t>lcąch w naszy m powiecw 
wzro:>ła , stwa1rnjąc dogodne \.\'arun­
ki sprzedaży jaj. Ponadto personel za 
lrndniony przy skupie jaj zostuł sp!>-

niż przy sprzedaży na sztuki, na tar­
gach. Uwydatniło w wiGkszych do­
~ ląwach jaj do spółdzielni w ostat­
nim kwartale ub. r. Poza tym chłopi 

dostarczaj ący jaja duże i czyste 
otr1yronj <1 premie pieniężne. W rok!.. 
hież. Zhiornica Ja i liczy nct lo, że 
uda jej się zncin:nie przekroczyć· za-
kreślone planv. \ K. G. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Pabianice na nazwisko Kra 
kowskiego Eustachego, Pabia.ni'!('. 

1169•!.g 

cjalnie przeszkolony. Dzięki rozwinię ZGUBIONO leg:.tymację studencką 
ciu przez spółdzielczoś(: szerokiej ak-
cji propagandowej producenci zrozu- Uniwersytetu Jaig:iellońs~ie~ w 
mieli, że sprzedając placówce spół- Krakowi,e .na nazw.iska QórneJ Iza 
~~~.~·iil lł~Yt?kH'~ \'{#ŻSbil cenę,. •belli. U69g 
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ZE SPORTIJ [ ' ·1· 
Alccia u;qborczo do sportu związhowe!f,O rozpoczętfo o mow11· 11~ m~[lll 

~ Koł~!!12~~!! ~Y„~~~~~~~~~!~~!~nej ~:0~~:.~:~t~! 
Dnaa 4 stycznia br. w Ubezpieczalni Społecznej odbyło się pierwsze działalności Koła zabierało glos wie- i kibice SpOrfOWi 

I zebranie wyborcze miejscowego Koła Sportowego. . lu obecnych poruszając wiele istot- s~dzla Sieroszewski - Łódź wy 
Już przy wejśctu do zakładu pracy oglądać mogliśmy afisz zawiadamia· nych spraw. stawiła taki skład, na jaki ją Co pisała proso łódżka 7 stycznia 1930 r. 

P!tZEMYSŁ BIAŁOSTOCKI 
ZAMIERA 

PAT .donosi z Białegostoku: Unie­
ru~homione tutaj zostały fabryki suk 
na i kortu, :i:amknięto również fabry-

vłlEi!R~ 
PAŃSTWOWY TEATR 

im. STEF AN A JA RACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka An'l· 
tola Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY • 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O goóz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członkói;» 
Związków Zawodowych ważne. · 

- PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz­

bit~i" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O god~ 19.30 - „Romans z wode­
wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ut Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach :M. Helda i Westa. 

U dział bic.;·ze cały zespół artysty cz 
ny - Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka­
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa teatru 
czynna od godz. 11. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(PiQtrl$:owska 152, tel. 258-99) 

„W esoła" maskarada" - 7 stycznia 
o godz. 17 .15, 8 stycznia o godz. 15 i 
17.15. Ostatnie dwa dru!!! 

Kasa czynna od godz. 10. 

P~STWOWY 
~ATR ŻYDOWSKI 

(Ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Sobota, dnia 7 stycznia „Wielki~ 

zmaganie" (Montserrat) Emanuela 
Roblesa, w przekładzie i reżyserii Ja­
kuba Rotbauma. Początek o godzinie 
19.30. 

SOBOTA 7 STYCZNIA 19j0 

kę włókienniczą w $upraślu. Wielki 
tartak w Czarnym Bloku został zam­
knięty na czas nieograniczony. 

ROZBICIE KASY W SZKOLE 
OFICERSKIEJ 

W koszarach szkoły oficerskiej w 
Deblinie dokonano wczoraj rozbicia 
ka-sy, z której skradziono 45 tys. zło­

i tych. Jeden z oficerów został are~z­
towary, jako podejrzany o wspol­
udzia! we włamaniu. 

ZA DUZO PRZĘDZY 
BA WEŁNIANEJ 

Pomimo dwutygodniowej bezczyn· 
ncści fabryk łódzkich - w magazy· 
nach w Łodzi znajduje się w obecnej 
chwili 1.321.000 kilogramów przędzy 
bawełnianej. Jest to objaw wysoce 
niepokojący - pisze „Republika" -
i liczyć się należy z dalszymi reduk­
cjami w przemyśle w'łókiienniczym. 

FABRYKANCI - ZŁODZIEJAMI 

Przed Sądem Apelacyjnym toczy 
się kilka spraw o kradzież wzorów 
fabrycznych. Scheibler i Grohman 
skarży Gampe i Albrechta, Żyrardów 
skarży Scheiblera i Grohmana itd. 
Jedni drugim kradli podobno paten­
towane wzory itp. tajemnice fabry~ 
kacji. 

ROZMOWY ZE ZMARŁĄ 

jący załogę o tym pierwszorzędnej wagi wydarzeniu w życiu sportowym · Ob. Bielobradek w imieniu Komi- było stać. zawodnicy dawal! z sie-
Kola. Woźny w sposób wyczerpujący, dokładny i uprzejmy informował sj( Matki zgłosił listę nowych władz bie wszystko. Co do werdyktów sę 
wchodzących o miejscu zebrania. Koła w składzie: K. Ciepłowski, W. dziowskich nie mam prawie za-

W h d · d 9. • tl" C t ska ŁKS Wło'kn1·~rz. 23 członko"w Ko· Szymański, E. Rajdak, A. Batys, T. dnych zastrzeżeń. Moim zdwniem 
c o zimy o ~wie. icy. zys o, ~ Dominiak, Ixena Woźniak, Barbara 

· ś · d k h la brało udział w marszach 1es1en· Stasiak n ie wygrał swojej walki, 
1asno, ciany u e orowane c orą- Rojek, J. Jakubowski, Kubisz, S. Mu- choc' tak piękn.'e walczącego nie 

. k nych. Koło zorganizowało imprezę . k . 1 g1ew ami c. zerwonymi i biało-czer- db W ras, A. Mosin1ak - tora zosta 3 wi"dzi"eli"s'my J"uż go dawno i wynik 
~portową na rzecz o udowy ar· • 

wonymi. znakami ZMP, Związkowca szawy, i stale redaguje !'.jazetkę ścien przvjęta jednogłosnie. remisowy jest słuszny. Stasiak prze 
-- do którego Koło 1 należy; hasłami ną. Następnie wybrano 3 delegatów na żywa renesans founy, musi jednak 

· · w h · f' · Poczatk:>wo ni·e docen.i·ano w dosta Konferencję Okręgową Zrzeszenia ~wrócić uwagę. na większą czystość 
w roo:za1u: " yc owame izyczne 1 (A. Batys, Barbara RoJ"ek, sz"mań- lk" T · b • l 

teczny . sposób współpracy z podsta· ' wa i. o co mozna wy aczyc m o-
sport przyśpieszają marsz na drodze ski). demu, mało rutynowanemu zawo-

wową organizacją partyjną, admini· 
do socjalizmu" itp. stracją, ZMP i Ligą Kobiet, co odbi· Plan pracy na 1950 rok przedstawił dnikowi, razi u tak starego „wyja-
Koło liczy 70 osób, a na sali widzi- jało się na frekwencji i wynikach kol. Batys. W planie uwzględniono dacza" ringowego. 

my około 110 osób. Widać, że przy- pracy Koła. Siatka, kosz, szachy, udział Kola w rozgrywkach, w tur- ·- Jeżeli mam j<ikiPkolwiek za-
t · k „ b ping-pong, lekka atletyka - to do· nieju ORZZ, w imprezach masowych, _,trzeżenia to tylko odnośnie walki 

go owlme a ·c11 wy orczej było do- w imprezach kulturalno-os'wiatowych ·1 d tychczas.owe dziedziny sportu upra· Grzelak - Niewadz1 . Moim :z a-
bre. B'J już fakt tylu zebranych daje wiane w Kole. Ze składek zebrano Kola, w świ~cie KF, w budowie wla· niem remis byłby tutaj o wiele 
gwarancję pomnożenia liczby człon- ponad 8 tys. zł. co przy wydat.ka~h si;i_ego pla~u gier na ter?nie instyt";- :;łuszniejszy, ale trzeba przyznać, 

ków Koła i lepszej pracy w najbliż- ok. 3 tys. zł dało zamknięcie bilansu CJl, wymi~y spo~to~eJ z LZS-ami. że nadmiarem serca do walki ło­
szej przyszłości. Na sali widzimy p~:zc saldem 5 tys. po stronie nadwyżki .do i Pl3;11 • len d<1;1°. ~ękoJ?11ę 51'.stematycz- dzianin nie grzeszył. Dla Grzelaka 

c..hodów nad rozchodami. Komisja re· neJ l na wymki obliczone) pracy. jest to bezsprzE'cznie 11ajwięk3zy 
wodniczącego Rady Zarządu US, tow. wizyjnu postawiła wniosek udziel<!· W wolnych wnioskach zgłoszono sukces życiowy. 
Krzynowka, delegatów: podstawowej nia absolutorium ustępującemu Za- dezyderat dla nowego Zarządu o ko- .:.._ Trzej debiutanci w reprezen~ 
organizacji partyjnej tow. Rosę, I.igi rządowi. nieczności objęcia badaniami lekar- tacji naszego okręgu _ Kowalski, 
Kobiet tow. Maniakową, dzielnicy W dyskusji n~d sprawozdaniem z skimi wszystkich członków Koła. Zachara, Walaszczyk muszą się jesz 
PZPR - tow. Pokorskrego, Zarządu ~ze wiele uczyć. Stosunkowo naj 

Okręg. Zrzeszenia Związkowiec - o . , I k rew·1a na lodz·1e lepiej z nich wypadł Kowalski. Za go nopo S a chara nie umie wyprowadzać cio-
tow. Kucharskiego, Rady KF przy . sów, a Walaszczyk żapomina, że w 
ORZZ - low. Stolarka, WUKF - ł , . . ł , · f walce pracują nie tylko ręce, ale i 
tow. Nonasa, licznych ZMP-owców wywoła za·chwyt nie tylko wśród mi osmkow VZ\YlafS wa nogi oraz ... głowa Dobrze przygotÓ 
obojga płci. WARSZAWA (obsł. wł.) - Prace organizacyjne i techniczne, zmie wani technicznie poznaniacy z 

· · k" mieJsca obnażyli niekiedy ra-
„Reoublika" podaje „telefonem od Zebranie zagaił tow. Ciepłowski, rzające do un1chomienia., po raz pierwszy w historii sportu l:yzw1ars ~o żące, braki techniczne i k ondycyi-

~~~n~i~zeg~f;es~~~~~:~yc~n~~rs~~= ~~~~~~~:a;iw~~r~~;,o~:c~~Y i~~!~ ~~m': ~ol;:towi~~:~n~p~~!!~ ~~:~~~~ 10~~\~:in::o ui.l~~S:;f;:~ J~s~i:i ne. 
dów, dziejących się w mieszkaniu si o~śpiewali gromko, 1ak na spor- zgrupowani wszyscy czotowi łyżwiarze i najlepsze łyżwiarki Polski, I Sędzia Golański - Walaszczyk, 
kelnera Gruszki. towcow przystało Hymn Młodzieży, którzy w liczbie 30 osób wezmą udział w ogólnopolskiej rewii na Io- Kowalski, Zachara słabi. Reszta za 

„Gruszka odwiedzany jest od dłuż- po C?:_Ym tow. Krzynowek objął prze- dzie. w dniu 29 grudnia ub. r. rewia lodowa odbyła pierwszą próbę wodników na poziomie. O naszej 
szego czasu przez zmarłą żonę, któr:J. wodmctwo zebrania, udzielając głosu przed Filmem Polskim, który nalrręcił fragmenty z niektórych mo_men- wadze ciężkiej lepiej nie mówić. 
nie dah się zwieść nawet · przepro- tow. Dominiakowi dla wygłoszenl:l tów rewii. w dniu 11 bm. odbędzie się premiera rewii w ;Katowicach W drużynie gości najbardziej podo 
wadzką i trafiła na nowe mieszkanie referat:.1 na temat· .. Cel i ·zadania na „Torkacie". w dniach 14 - 15 bm. rewia wystąpi w Warszawie, bali mi się Woźniak (chociaż mu 
wdowca-małżonka. Nieboszczka Gru5z 5portu związkowego w świetle u- f jeszcze daleko do klasy Kaspercza-

chwał BP J(C PZPR". o ile pozwolą warunki atmos eryc zne. ka) i Grzelak. 
kovta nie pozwala małżonkowi pic 
więcej, jak dwa kieliszki na dzień. Spnwczdanie z dotychczasowej Na program rewii składa się 16' ·uu rem - Lindner Slawomir. Konferan.. Stasiak - Wiedziałem, że nikt 
Pewnej nocy pobiła go do utraty działalności Koła złożył ob. Batvs. merów, a więc tańce klasyczne zbioro sjerem - Kazimierz ·Rudzki. Ponadto na mnie nie liczył. Walczyłem tro­
pi zytomności za wychylenie „trzecie-i ~oło zostało założone w sierpniu '.l'e, cha~akterystyczne, regionalne (tro rewia wystą.pi dwl~krotnie w Zakopa- chę nieczysto, ale nie jestem jesz­
go głębszego". • ~49 r. Zaczęło pracę licząc 40 człon- Jak, kUJawiak, polonez) numery solo. nem 22 i 29 stycznia,_ w Karp_aczu 11 cze na pełnym gazie. święta zrobi 

Zjawiskami tymi zainteresowało j kow. Brak było sprzętu i boisk':!. we, humorystyczne. Kierownikiem og61 i 12 lutego oraz w m1ęllzyczas.1e w za . ły swoje i przed meczem musiałem 
się towarzystwo spirytystów, którzy Zrze.sze~i~ dosta_rczyło spodenki, sli.-

1 

nym re'."ii jest Bolesław Staniszewski, le:i.ności od sprzyjających warunków Io zrzucać przeszło tr zy kilogramy, a 
urzą'dzają dyżury w mieszkaniu PY 1 J?lłk1. Związek Zawodowy dał kierowmkiem artystycznym - Anna dowych - odwiedZi Łódź, Kraków, to zawsze osłabia. Przyszłość nale­
Gruszki, celem przychwycenia zjawy stół pmg:pongowy, piłki i rakiety. Bursche-Lind.nerowa, kierownikiem te. Poznań i Krynicę. Jeżeli tyl'~o star- ży do młodych, ale cieszy mnię, że 
r,a gorącym u czynku". Człon~w1e korzystali z basenu i boi- chnicznym - Jan Korneluk, reżyse. czy tenninów - występy rewii oclbę- my „starzy" jeszcze nie mamy naj -

dę. się i w innych miastach Polski. mniejszego zamiaru „wysiadać". 

Turniej Kół Sportowych rozkręca się 
W sali szkolnej przy ul. Sterlinga W sali Zwią.zkowca: 

ADRIA - dla młodzieży (d$talina i 1 Odbyły l!it wezoraj dalsze rozgrywki PWPW _ PZP:S Nr 3 l:Z (lS:S, 
„Młodość Tomasza E isona" - .- w siatkówce m~skiej łódzkich Kół 9:15, 13:15). 
godz. 16, 18, 20 I Sportowych . 

.BAŁTYK (N · 20) S , PZPB Ruda I -;-,., S)tóra VI 2:0 
arutqw1cz1,1. ..-. " u- l PSS Koło 89 I - Strtelczyk I 2•1 (15 1 1 

mienie" godz .. 17, 1,9, 21 . l (15:3, 10:l5, 15:13). · ' : O, 5 :5). 

Og61nopolsk~ rewl~ lodowa wzoro':"a Olejnik - Poszło jak po maśle. 
na. na s~neJ rewii czechosłowacki~j Walczyło mi sii: dobrze choć czu­
i wiedeiiB~ej wzbudziła ogromne zam łem w ~ościach 18 godzin jazdy 
terescwa1:11e ~ występy jej na p~wno na stojąco z obozu kondycyjnego w 
przycz~ą się do spop~a:yzowania i Nowej s9li d.o Łodzi. 
tunasowienia sportu l:yzwiarskiego w Marcinkowski - Sam nie wiem 
Po_ls~e . Rewia.. grupuje. najl~pszych czy jestem w pełnej fermie. Wal­
łyzmarzy i na1lepsze lyzwiark1, ~aki- cz,ylcin przecież tylko nie całą run 
ml w tej chwili rozporządza Polski dę. · 
Związek Łyżwiarski. Selmndant Kasznia Stasiak 

Uczestnicy rewii przygotowywali się dał z siebie wszystko i zasłużył na 
zarząd do niej niezwykle starannie, trenując 7.~'Ycięstwo, równiez i Niewadziło­

BAJKA (Franciszkanska 31) -„Mil- : PZPB Ruda II - Poczta 2 1:2 
cząca barykada" - godz. 17.30, 20 CSZY Koło 247 - Strzelceyk II 0:2, (10:15, 15:7, 15:10). 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro- . walkower. PZPW Nr 6 - Centralny 
gram aktualn-0ści k.rajowych i za- I PZZ Kolo 248 - Strzelczyk III 2:1 Przem. Pap. 0:2. po kilka godzin dziennie. Trzon zespo wi. należał się remis. 
granicznych Nr 2" - godz. 11, 12, (9:15, 15:6, 15:13). PZPJG Nr 1 _ 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 j ZWS II- PZ Graficzne 2:1 (15:12 0:2. 

Sąd 1 Prokura.tura lu oparty jest na łyżwiarzach katowic Janek Siwecki, uczeń klasy VI _ 
kich. Ilustrac;ja muzyczna opierl?. 'Się Przy takim składzie nie można by­
na muzyce rosyjskiej i radzieckiej, ło nawet marzyć n zwycięstwie. Ko 
wspaniale nadającej się do tego rodza walski, Walaszczyk, Zachara umie­
ju imprezy. Dzitki Towarzystwu Przy ją jeszcze zby t mało, aby reprezen 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) J 8:15 15:5). ' Skóra I - Gimn. Gumowe 2:0, wal 
„Bohatero~ie. pustyni" g. 16, 18, 20 PŹG Wytwórnia Nr 6 - Straż Po- kower, 

MUZA (Pabi3:mc_ka 173) - „i::ocału- żarna. I 0:2 walkower Skóra. II - Gimn. Gumowe II 
nek na stadiome" - godz. b, 20 ~ 1 ' · w•lkower. . ! li uro Sprzed. Wyr. Gmnowych - „ 

12.25 Prze1·wa. 13.25 (Ł) Sygnał POLo:t~IA (Pwt.rkowska 6?> - „Pu- · Straż Pożarna. II 0:2 (7:15 11 ·15) PZM Wytwórnia 67 - PZWS 
chwila muzyki. 13.30 Program dnia. stelma Parmenska" I sena - godz. ' · • 

2 :o, jaźni Folsko-Radzieck.iej kierownictwo tować okręg. Słyszałem, że Zacha­
rewii miało możność zakupu potrzeb. ra to następca Debisza, ale gdzie 

0:2 nych płyt. Rewia. jest imprezą a::a- mu tam de Debisza'? Jurek wygry­
tor.>ką, opartą w swoich poczynaniach wa przecież z Kaźmierczakiem w 

0:2 na czynniku państwowyni (GUKl') i „cuglach". Mam pretensję do Nie-14 O P 1 k 1 N 17 19 21 Szkoła Podstawowa TPD _ Nr 4 (0:15, 6:15) . 
• O rzeg ąd ·ultura ny. 14.10 aj- , 

PRZE' DWIOśNIE (Żer·oinskt"ego '7.6) Straż Pożarna III 2:0 (15:e, 15:13). WZBUP Nr 2 - CSS Koło 87 ciekawsze audycje przyszłego tygo- ( 
dnia. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 „Bogata narzeczona" godz. 18, 20 DOKP - RUTT 2:0, walkower. 0:15, 2:15). społecznym (PZŁ). wadziła, że przegrał mecz. Od nie-

(Ł) Informator kulturalny. 14.30 (Ł) ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil- Straż Pożarna II - DOKP 2;1 ----------------------------
Muzyka rosyjsKa i radziecka. 14.55 czenie jest złotem" - godz. 18, 20 (l5:5, l2:15, 15:11). Turnie; hokeio1Vlf ro KrJ1nic.lf 
Ko"ncert solistów. 15.30 (Ł) „Fra- ROMA (Rzgowska 84) - „W<'łga, S~raż ~ożarn~ I - Strzelczrk II 2:1 

nek ' z wiedeńskiego przedmieścia". Wołga"_:_ godz. 18, 20 <
15

·
0

• 
7

·
15

, 
15

·
0>· ŁKS· (Wło'kn1·arz) przenrywa z Len1·ą (Warszawa)· 2 7 

16.00 Pziennik popołudniowy. 16.20 REKORD (Rzgowska 2) - „świat 6 6 . 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) się śmieje" dla młodzieży godz. 16; W sali w Helenowie padły następu-
Arie i pieśni polskie. 16.50 (Ł) „R~ „Opowieść o prawdziwym czlowie- ją.ce wyniki: 
wizor" ' Gogola w teatrze świetlico- ku" _ godz. 18, 20 Technozbyt I - Centrala Tekstylna 

KRYNICA (PAP). - w crz..~tek jące.j crz..ęste przerwy w celu US>U•nJię- . 

5 b. m. późnym wieczorem roiz.po·czę cia śnie·gu z lo<low!Vsk.a - mecrze za-
wym". 17.00 „Przy sobocie po robo- STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan- III 2:0, walkower. 
cie". 18.00 ,;z, ·kraju i ze świata". na bez posagu" godz. 18, 20 Technozbyt II - Centra.la Tekstyl. 

to w l{ir}'illicy turniej hokejowy. - końC'l.Ono po północy. 

18.15 Kottcert Ludowej Kapeli. 18.40 śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa na IV 2:0 (15:1, 15;4). 
„Wszechnica Radiowa" kurs I - wy- 0 Stalingrad" _ godz. 18, 20 PZPJG Nr 8 II - Centrala Teksty! 

Z powodu &:i!linej śnieżycy, -powo<lu- W iPierw'SIZym dniu turnri:eju roze-
grano dwa SjpOtkania: Legia - ŁKS 

(Włóik:nianz) 7:2 (1:0, 3:1. 3:1). Bram­
ki dla emycię.:z.ców zdobyli: Do.lecki 
- 3, G6nlter i Ślusarczyk ipo 2; d la 
pokonanych: Ko~ski i Ła'PCZYń­
ski. Gra ostra, .vwlaszcz:a ze strony 
drużyny warszawskiej, i KTH -
Gw.a'l·dJ!a ~Kraików), zakoi1c:zone 

kład z cyklu: „Podstawy ekonomii". TĘ:CZA (Piotrkowska 108) „Czaro- na . II 0:2 (13:15, 7:15). 
19.00 Ati.dycja dla wsj. 19.15 Kon- dziej sadów" g. 16.30, 18.30, 20.30 Gimn. Dziewiarskie I - Skóra li 

Mistrzostwa narciarskie 
LZS odbędą się w Wiśle cert. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 TATRY (Sienkiewicza 40) - „Cy- - I 2:0, walkower. 

„Skrzynka muzyczna". 21.00 (Ł) Kon gański tabor" _ godz. 16, 18, 20 Gimnazjum Dziewiarskie II - Skó-
cert rozrywkowy. 21.40 „Ludzie bez- WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Czaro- ra. III - II 2:0 (15:9, 15:10). 
donmi". 22.00 (Ł) „Jak powstał prze dziej sadów" godz. 17, 19, 21 Łódzkie Zakłady Odzież. - : P.S.T: 

WISŁA (obsl. wł.) - LZS Barania 

mysł włókienniczy w Łodzi". 22.13 WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali Orzeszkowej 2:0 (15:0, 15:10). 
(Ł) Omówienie programu lokalnego Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 Centra.la Tekstylna I - Gimnazjum 

· (Wisła), · c~ołO<WY zespół ludowy 
jest <1rg.ani1Ja!torem -0gólnop0Lskich 
mistrzostw' narciarskich LZS-ów, któ. 
re odbęd:? się yv Wiśle w dniach 14 i 
15 bm. 

na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 18.30, 20.30 Przemysł. PZPW 2:0 (15:4, 15:5). 
Transmisja .z Pragi II. 23.00 .astat- WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Siatkówka żeńska: 

rzwycięsitwem KTH 8:0. 

nie wiadorr.ości. 23.10 Program na ju- „Pustelnia Parmeńska" I seria - Centrala Tekstylna - PZPJG Nr 8 W styczniu też (7 - 31. 1.) urzą· 
dzony błdzie w Wiśle obóz kondycyj. 
ny dla najlepszych narciarzy, członków 
LZS-ów. 

O mistrzostwo kl. B. 

tro. .23.15 Muzyka taneczna. 24.00 I godz. 16, 18, 20 2:0, walkower. 
(Ł) Koncert. życzeń. 0.35 (Ł) Zakoń- ZACHĘT A (Zgiersk:i. 26) - „Bog~ Urzad Wojewódzki 
czenie audycji i Hymn. ty plon" - godz. 18, 20 PZPJG 2:0, walkower. 

I Gimn. Legia przegrywa 4:12 

Rozdział XVI 

UCIECZKA PARIASA. 

Ranek, w czasie którego „Oliwia" .przybyła do portu, był dla 
majora Briggsa bardzo kłopotliwy, lecz tym razem Briggs nie za.­
pomniał o Mac Femey'u. 

W południe przy~zedł do niego z poufną wiadomością sierżant 
Fletcher. 

- Poszedł przebrać się, sir! · - zameldował majorowi. 
_:_, Zakręca zawój pod kapelusz! - szeptał minutę później 

Proszę popatrzyć na niego, sir, zupełnie podobny do tubylca, ubra­
nego jak Anglik ... 

- Tym lepiej, tym lepiej ... - zachrypiał major. 
Po zejściu na brzeg Mac ·Ferney stał się rzeczywiście podobny 

do Hindusa, ubranego po europejsku. Na hinduski zawój nałożył 
szĘocltj_ kapelusz o szerokim rondzie, chroniący głowę pr zed upal· 
nym słońcem Kalkuty. ' Twarz miał ciemną jak brąz, na nogach 
sandały, na plecach worek podróżny; • . 

·": \ 

W dniu wczorajszym w billi sporto­
wej Zrzeszenia Sportowego „Włók.. 

MaJ·or natychmiast posłał sierżanta do naczelnika kalkuckieJ· niarz" odbył się mecz bokserski 0 dru 
żynowe mistrzostwo w boks.ie klubów 

policji. klasy B pomiędzy leaderem tabeli, Le 
Szkot szedł powoli znanymi mu ulicami Kalkuty - przez tłum- gią łódzką a Włókniarzem z Pabianic. 

ny Czitpur - baząr, obok ulicy Szewców i ulicy Tkaczy, w kie- Łodziani• wystąpili bez swych trzech 
runku Placu Gwiazdy, gdzie miał znajomego Persa, sprzedawcę najlepszych za.wodników, którzy są o. 
książek . becnie chorzy. Wynik ogólny 12:4 dla 

Wszedłszy do wnętrza perskiego sklepu, Mac Ferney długo pabianiczan, co stanowi. swego rodza­
grzebał w starych księgach, pachnących skórą i kurzem. Pies zdążył ju sensa.cję. Techniczn~ wyniki spot. 

kań wypadły następująco: 
przespać się pod drzwiami sklepu. · Waga musza: weseli (Włókniarz) wy 

Gdy Szkot wyszedł z ciemnego sklepu i zmrużył oczy przed grał przez techniczne k.o. w pierwszym 
oślepiającym światłem słonecznym, podeszli do niego dwaj poli- starciu z Krzyżanowskim (Legia); wa 
c;anci. ga kogucia: Rykała (Włókniarz) uległ 

-Z rokazu naczelnika policji - powiedział jeden z nich i po- na punkty Smętkowi (Legia), waga I 
łożył rękę na ramieniu Mac Ferneya. piórkowa: Szymczak (Włókniarz) po.

1 Szkota uprowadzono. W mgnieniu oka zebrał się tłum. Sprze- konał na punkty Bolucha (Legia); 
~ . · waga lekka: Szylberg (Włókniarz) 
aawcy tytoniu, pierników, bananów, orzechów, ryb - porzucając wygrał na punkty z Jarosińskim (Le-
towar - wybiegali ze sklepów. Sam obudził się i 1puścił się śladem gia); waga półśrednia: Mik (Włók. 
swego pana.. Biedny pies! Spóźnił się i nie mógł przedrzeć się ·przez niarz) uległ na punkty Mańkowskie. 
zbitą masę bosych nóg: taki tłum zebrał się, aby popa.trzeć, jak mu (Legia); wa.ga średnia: Sobczak 
sahibowie a.resztują sahiba. (Włókniarz) wygrał już w pierwszym 

Cała dżełchąna zerwała się na nogi, gdy na więzienne podwórze starciu przez k. o. z Rekiertem (Le­
wprowadzono sahiba. Sahib miał pod białym szkockim kapeluszem gia): wa.ga pół7iężka: Witusik (~ł_ók 
h i d k " „ · · t · 1 kt • · I d" h · d -; . . A Jliarz) w drugim starem zwycięzył 

n us l z~WOJ i Ctf'mi:ią warz, a e oz w n iac me o ro~111 n- przez technic e k 0 w (L . 
l .k d H1 d ? S h b . l" b " śl . h . l" 1 . zn . . eyera e & i. a C! n ~a. a 1 owi~ mo~ i so . 1e z:1Y. e~, co c cie i i a .e _wię-r gia); waga ciężka: Pluta (Włókniarz) 

zmowie od pierwszego WeJrzema w1edz1ell, ze nowy w1ęz1en to wygrał y; drugim starciu llrzez nodda 
Europejczyk nie si11 Galii (Legia), • 

go przecież zależało zdobycie decy­
dujących punktów, ale cóż kiedy ... 

Ja bym tam wystawił inny skład 
- Stasiak, Czarnecki, Mazur, Mar 
cinkowski, De'.Jisz, Olejnik, Urzędo 
wicz albo Wieczorek, Jaskóła - a 
wtedy rewanż murowany . . 

--------------------------
Skład . Krakowa 

na mecz z Łod.ziq 
KRAK.ów (obsł. wł.) - Na między 

miastowy mecz bokSerski z l..odzią ka­
pitan sportowy KOZB wystawił naj­
silniejszą. ósemkę pięściarzy krakow. 
skich w składzie: (w kolejności wag 
od mu3zej do ciężkiej) Janicki 
(Unia. Groble), Leja (Ogniwo-Craco­
via), Pasła.wski (Włókniarz-Korona), 
Piszczek (Unia-Groble), Chodorowski 
(Gwardia.), Rapacz (Ogniwo-era.co_ 
via) Szymula (Włókniarz-Korona), 
Malina (Związkowiec-Garbarnia), 
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